
Sonda �Tygodnika�

Dbajmy o naszą planetę
Z kosmosu wygląda 

wspaniale � niebiesko-
-zielony glob, po które-
go nieboskłonie płyną 
powoli białe obłoki. Tu, 
na dole, nie jest już tak 
sielankowo, a wszystko 
przez destrukcyjną dzia-
łalność człowieka. 

Edukacja, w połącze-
niu z karami finansowymi, sprawia, że świadomość 
na temat środowiska rośnie, ale zbyt wolno w sto-
sunku do postępujących zmian. Mimo tego, że 
każde gospodarstwo domowe musi dziś płacić za 
odbiór i utylizację odpadów i tak znajdą się osoby, 
które, z niezrozumiałych przyczyn, wywiozą śmieci 
do lasu lub na jakieś dzikie wysypisko, a nawet 
wrzucą do pieca trując okolicznych mieszkańców. 

Z naszymi rozmówcami poruszymy tematy, 
które dotyczą destrukcyjnego, ale też pozytywnego 
oddziaływania na środowisko naturalne. Może 
warto zacząć je dostrzegać?                                 kuj

Czytaj na str. 6
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Dilerów znają wszyscy, oprócz policji?
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Czytaj 
na str. 17

Reporterzy Uwagi TVN przyjechali dwukrotnie do stolicy Reporterzy Uwagi TVN przyjechali dwukrotnie do stolicy 
powiatu, aby naświetlić problem narkomanii i lekomanii powiatu, aby naświetlić problem narkomanii i lekomanii 
w mieście. Dzięki ich działaniu śledztwo w tej sprawie w mieście. Dzięki ich działaniu śledztwo w tej sprawie 
przejęła komenda wojewódzka policji. przejęła komenda wojewódzka policji. 

ohaterami reportażu Tomasza Patory ohaterami reportażu Tomasza Patory 
są panie Jadwiga i Monika, matka są panie Jadwiga i Monika, matka 
i partnerka zmarłego w lutym br. i partnerka zmarłego w lutym br. 
Pawła Karpińskiego. Tragicznym Pawła Karpińskiego. Tragicznym 

aspektem tej sytuacji jest fakt, że Paweł, aspektem tej sytuacji jest fakt, że Paweł, 
aby wyrwać się z nałogu, opuścił Żuromin aby wyrwać się z nałogu, opuścił Żuromin 
i wraz z Moniką wylecieli do Anglii. W lutym i wraz z Moniką wylecieli do Anglii. W lutym 
wrócili tylko na chwilę z powodu pogrzebu wrócili tylko na chwilę z powodu pogrzebu 
cioci. Niestety powrót okazał się dramatem cioci. Niestety powrót okazał się dramatem 
dla jego bliskich. Mężczyznę znaleziono dla jego bliskich. Mężczyznę znaleziono 
martwegomartwego
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II tura wyborów 
samorządowych

Kto jest 
burmistrzem, 
kto wójtem?

W Mławie nowym 
burmistrzem będzie 
Piotr Janowski, na 
którego głosowało 

prawie 58,71% wyborców.
W Pułtusku � Krzysztof Nuszkie-

wicz (63,48% głosów).
W Żurominie � Michał Bodenszac 

(ponad 60,73%).
W Chorzelach � Eliasz Kostrzewa 

(62,69%).
W Lubowidzu � Jarosław Czapliń-

ski (58,75%)
Wójtem gminy Ciechanów został 

Stefan Pawłowski, który w II turze 
otrzymał 58,54% głosów.

Czytaj na str. 2-3

Rozstrzygnięcie w sprawie 
wodociągów

Marek Kiwit 
uniewinniony

Były wójt gminy Ciechanów odwołał 
się od wyroku skazującego Sądu Rejo-
nowego w Ciechanowie, który zapadł 
w listopadzie 2022 roku. Jak się dowie-
dzieliśmy, Sąd Okręgowy w Płocku 
uniewinnił Marka Kiwita.

kuj

Czytaj na str. 4

Pijana 19-latka rozbiła 
auto na barierach 
ochronnych

Do 3 lat więzienia grozi 19-latce, któ-
ra mając ponad promil alkoholu w orga-
nizmie, wsiadła za kierownicę audi, po 
czym zakończyła jazdę rozbijając auto 
na barierach ochronnych. 

Sytuacja miała miejsce w sobotę 13 
kwietnia kilka minut po godzinie 1.00 
na ul. Kolejowej w Gąsocinie. 

RK

Czytaj na str. 4

Z kroniki OSP Władysławowo

OSP nigdy nie zgaśnie
W przyszłym 

roku Ochotnicza 
Straż Pożarna we 
Władysławowie 
obchodzić będzie 
jubileusz 55-lecia 
swojego istnienia. 
O pięciu dekadach historii strażaków w tej pod-
ciechanowskiej miejscowości, ale leżącej w gminie 
Opinogóra Górna przypominają trzy imponujące, 
oprawione w skórę kroniki, które od ponad 20 lat 
prowadzi druh Kazimierz Wiśniewski, sołtys Wła-
dysławowa, strażak w stanie spoczynku.

Kroniki pana Kazimierza uzupełniane są na 
bieżąco, bo ochotnicy z Władysławowa, oprócz 
niesienia pomocy, czynnie uczestniczą w wyda-
rzeniach społecznych, kulturalnych, kościelnych 
czy sportowych, których w gminie nie brakuje. Na 
szczęście w ostatnim czasie liczba wyjazdów do 
wypadków czy pożarów maleje. Nie oznacza to, że 
w tak dużej wsi jaką jest Władysławowo i najbliższe 
okolice nie są potrzebni strażacy.                         AZ

Czytaj na str. 5

Nasi maratończycy w Rzymie

Sono venuto, ho visto, 
ho corso 

Jeśli jesteś maratończykiem, 
bez względu czy masz mniej 
czy więcej dekad życia i ukoń-
czyłeś pięć czy trzydzieści 
pięć biegów długich na tzw. 
królewskim dystansie, przy-
gotowania do kolejnego startu 
rozpoczynasz od... zaplano-
wania miejsca startu. A ponieważ świat, a na pewno 
cała Europa to jedna wielka trasa biegowa, coraz 
więcej naszych biegaczy szuka ciekawych miejsc do 
zaliczenia kolejnego maratonu. Tak żeby biegnąc coś 
zobaczyć, i zwiedzając trochę pobiegać...

Tym razem padło na Wieczne Miasto. Wszystkie 
drogi prowadzą do Rzymu- te biegowe również. Widać 
to było 17 marca 2024 roku przed 29 edycją Maratonu 
Rzymskiego, z oficjalną nazwą Run Rome The Mara-
thon. Do stolicy Włoch przyjechało ponad 15 tysięcy 
biegaczy z całego świata, wśród trzej biegacze z naszego 
regionu: ciechanowianie � Witold Tarnowski i Przemek 
Traczyk oraz Kamil Kucki z Narzymia.                 RM

Czytaj na str. 10

KGW �Czerwone Korale� w Klaskach 

Wyjątkowi, koralowi ludzie, 
wyjątkowe, koralowe miejsce 

Łączy nowe pomy-
sły z tradycją i ciągle 
czegoś próbuje, uważa-
jąc, że sama próba jest 
już sukcesem. Angażu-
je się w życie lokalnej 
społeczności i ją inte-
gruje, ale jest widoczne 
nie tylko w swoim środowisku. Wyróżnia je kuchnia, 
rękodzieło i �strój. Koło Gospodyń Wiejskich 
�Czerwone Korale� w Klaskach w gminie Pokrzyw-
nica w powiecie pułtuskim, bo o nim mowa, otrzy-
mało II nagrodę w organizowanym po raz szósty 
konkursie �Koła Gospodyń Wiejskich � wyjątkowe 
miejsca, wyjątkowi ludzie�. Jego przewodnicząca 
Beata Gurzyńska jest zdobywczynią IV miejsca 
w konkursie Najaktywniejsza Liderka Wiejska 2023.

Konkurs adresowany jest do kół gospodyń 
wiejskich z województwa mazowieckiego, które 
prężnie działają i mają widoczne sukcesy.       IK

Czytaj na str. 8
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W powiecie płońskim, dogrywka 
miała miejsce w trzech gminach 
� Płońsk, Raciąż i Sochocin. 
Podajemy oficjalne wyniki.

W gminie Płońsk, wyborcy dali urzędu-
jącemu wójtowi kredyt zaufania na kolejną 
kadencję. Aleksander Jarosławski zdobył 
57,69% poparcia (1846 głosów). Jego 
kontrkandydat, Jacek Sokołowski, zdobył 
poparcie na poziomie 42,31% (1354 głosy).

W gminie Raciąż również bez zmian. 
Wójt Zbigniew Sadowski zdobył 65,89% 
poparcia (1582 głosy). Konkurująca z nim 
Grażyna Rogowska uzyskała 34,11% 
poparcia (819 głosów). 

Natomiast w gminie Sochocin � nowe 
rozdanie. Po intensywnej pierwszej turze, 
w której w szranki stanęło aż siedmiu 

kandydatów, prawo do kandydowania 
w turze drugiej uzyskali Jacek Podgórski 
i Barbara Bilińska. Ostatecznie zwyciężył 
Jacek Podgórski, z poparciem na poziomie 
59,80% (1336 głosów). Barbara Bilińska 
uzyskała 40,20% poparcia (898 głosów). 
Przypomnijmy, że urzędujący do tej pory 
burmistrz, Jerzy Ryziński, nie brał udziału 
w tegorocznych wyborach. 

Państwowa Komisja Wyborcza podała 
również frekwencję. W drugiej turze wzięło 
udział 44,06% uprawnionych do głoso-
wania. Wynik dla powiatu płońskiego był 
podobny �  ostateczna frekwencja wynio-
sła 45,42%. W gminie Płońsk w wyniosła 
49,29%. W Raciążu, w głosowaniu wzięło 
udział 38,68% uprawnionych do głosowa-
nia. W Sochocinie, ostateczna frekwencja 
zamknęła się w 49,14%.

PB

W powiecie płońskim

Sochocin z nowym otwarciem
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burmistrz i jego zastępca, Szymon Zejer, 
zostali radnymi.

Nowi wójtowie w trzech 
gminach 

W trzech gminach wyborcy także zagło-
sowali za zmianami. W Lipowcu Kościel-
nym podziękowali Jarosławowi Goschor-
skiemu, który w II turze otrzymał niemal 
taką samą liczbę głosów(885 w II turze, 
886 w I turze), co dwa tygodnie wcześniej. 
Jego konkurent, Ryszard Karpiński, uzyskał 
jednak w ostatnią niedzielę zdecydowanie 
lepszy wynik i zwiększył pulę oddanych na 
niego głosów z 890 sprzed dwóch tygodni 
do 1365, co dało mu wygraną w wyborach 
z poparciem 60,67%.

W Strzegowie, wójt z ponad 30-letnim 
stażem, Wiesław Zalewski musiał uznać 
wolę wyborców gminy, którzy postawili 
na zmiany i w II turze wybrali na nowego 
włodarza, Damiana Sobieckiego, który 
zdobył 2067 głosów, co dało 73,74 % 

poparcia. A dotychczasowy wójt uzyskał 
nawet mniejsze poparcie niż w I turze, 
bo zdobył w niedzielę 736 głosów, a dwa 
tygodnie wcześniej miał ich 1015. 

W gminie Szreńsk wygrała Anna Kru-
sińska, która w poprzednich wyborach 
ponad 5 lat temu, także walczyła o naj-
ważniejszy fotel w tym samorządzie. Teraz, 
w II turze, zdobyła 1072 głosy, co dało 
61,08% poparcia. Marka Nitczyńskiego, 
dotychczasowego wójta, poparło jedynie 
683 wyborców. 

Duże zmiany 
Tegoroczne wybory samorządowe przy-

niosły sporo zmian. W powiecie mławskim 
działa 10 samorządów gminnych łącznie 
z miastem Mława. W pięciu z nich (50 
procent) doszło ostatecznie do zmian na 
najważniejszych fotelach w lokalnych wła-
dzach. Takiej skali wymiany personalnej 
nie było w powiecie od czasów reformy 
administracyjnej w 1998 roku.

W.D. 

Szanowni Mieszkańcy Gminy Ciechanów!
Serdecznie dziękuje Państwu za udział w wyborach 
samorządowych. Szczególne podziękowania kieruję 

do osób, które obdarzyły mnie swoim zaufaniem.
Daliście Państwo dowód, że moja roczna praca 
na stanowisku wójta i  moje zaangażowanie daje 

w perspektywie 5 letniej kadencji szanse rozwoju Gminy. 
Zaufanie, którym mnie Państwo obdarzyliście 

zobowiązuje do ciężkiej pracy
na rzecz Gminy Ciechanów.

Zapewniam, że dołożę wszelkich starań, 
by Nasza Gmina Ciechanów rozwijała się jak najlepiej. 

Pragnę służyć Państwu swoją pracą, 
wiedzą i zaangażowaniem.

Serdecznie gratuluję też Radnym Rady Gminy 
Ciechanów wybranym na kadencję 2024-2029 
i wierze, że wspólnie, zgodnie będziemy działać  

dla dobra Naszej społeczności.

Z wyrazami szacunku
Stefan Pawłowski

Drugie tury wyborów 
samorządowych w powiecie 
ciechanowskim odbyły się w 
trzech gminach. Wójtem gminy 
Ciechanów wybrany został 
Stefan Pawłowski, zaś reelekcję 
uzyskali � Adam Piotr Budek 
(gmina Gołymin-Ośrodek) i Marek 
Piotrowicz (gmina Grudusk).

58-letni Stefan Pawłowski (zam. Paw-
łowo) zdobył 58,54% głosów (1 545), 
pokonując tym samym Artura Frączkow-
skiego (48 lat, zam. Niechodzin), którego 
poparcie wyniosło 41,46% (1094 głosy). 

Zwyciężył w 7 na 8 okręgów. Jedynym, 
w którym wygrał Artur Frączkowski, był 
okręg nr 3 (miejscowości: Gołoty, Kownaty 
Wojnowe i Żędowe, Niechodzin, Nużewo, 
Pęchcin, Pieńki Niechodzkie, Sokołówek), 
stosunkiem głosów 279:261. W pozosta-
łych wyniki wyglądały następująco: 

Obwód nr 1 (Baby, Bardonki, Grędzice, 
Kargoszyn, Mieszki-Atle, Mieszki-Bar-
dony, Mieszki-Różki, Mieszki Wielkie, 
Nużewko, Rzeczki, Rzeczki-Gąski, Rzecz-
ki-Orszyny, Rzeczki-Wólki) - 308:228;

Obwód nr 2 (Baraki Chotumskie, 
Chotum, Gorysze, Józefowo, Julianowo, 
Kukleńszczyzna, Maliniak, Modełka, 
Modła, Nowa Wieś, Rajmundowo, Wola 
Pawłowska) - 191:94;

Według oficjalnych wyników 
II tury wyborów burmistrza 
Mławy, miastem przez najbliższe 
5 lat będzie rządził Piotr 
Jankowski, który uzyskał 6094 
głosy. Dotychczasowy burmistrz 
� 4286 głosów. Oznacza to, że 
nowy burmistrz uzyskał 58,71% 
poparcia, a S. Kowalewski � 
41,29%. W trzech gminach 
powiatu wyborcy zadecydowali 
w niedzielę, że chcą mieć 
nowych wójtów. 

Druga tura wyborów burmistrza w Mła-
wie potwierdziła, że mieszkańcy miasta 
chcieli zmiany w ratuszu. Dwa tygodnie 
wcześniej Sławomir Kowalewski wygrał, 
zdobywając 4346 głosów i prawie 37% 
poparcia. Jego konkurent zajął wówczas 
drugie miejsce z 3312 głosami i 28,29% 
poparciem. W niedzielę, 21 kwietnia, 
okazało się, że Piotr Jankowski uzyskał 

Obwód nr 4 (Borzymy, Gumowo, 
Kanigówek, Krupy, Krzyże, Rutki-Begny, 
Rutki-Borki, Rutki-Bronisze, Rutki-Gło-
wice, Rutki-Lenki, Rykaczewo, Ujazdowo, 
Ujazdówek) - 282:147;

Obwód nr 5 (Chruszczewo) � 164:75;
Obwód nr 6 (Gąski, Rutki-Marszewice, 

Szczepanki) � 153:117;
Obwód nr 7 (Rydzewo, Wólka Rydzew-

ska, Romanowo) � 61:59;
Obwód nr 8 (Niestum, Przążewo, Rope-

le) � 125:95.
- Dziękuję wszystkim mieszkańcom 

gminy Ciechanów za oddane głosy na 
moją osobę w wyborach na wójta gminy 
Ciechanów. To dla mnie wielki zaszczyt, 

zdecydowanie większe poparcie, bo zdobył 
6094 głosy, czyli o 2782 więcej niż w I turze. 
Natomiast S. Kowalewski miał taki sam 
wynik, a nawet trochę gorszy, bo zdobył 
o 60 głosów mniej niż w I turze.

Niewątpliwie jedną z głównych przyczyn 
wygranej P. Jankowskiego było udzielenie 
mu poparcia przez Marcina Burchackiego, 
który dwa tygodnie temu zajął w wyborach 
na burmistrza trzecie miejsce. Patrząc na 
wyniki niedzielnej II tury widać wyraźnie, 

ale również zobowiązanie wobec Państwa. 
Dziękuję wszystkim zaangażowanym 
osobom, które pomagały w mojej kam-
panii - napisał Stefan Pawłowski w swoich 
mediach społecznościowych.

Frekwencja w gminie Ciechanów wynio-
sła 45,90%.

45-letni Adam Piotr Budek (zam. Goły-
min-Południe), uzyskując 67,2% głosów 
(882), zapewnił sobie kolejną kadencję. 
Jego kontrkandydat 41-letni Przemysław 
Król (zam. Wola Gołymińska) zdobył 
32,98% głosów (434). 

Nowy-stary wójt zwyciężył we wszyst-
kich trzech okręgach wyborczych:

że dodatkowe głosy na zwycięzcę wyborów 
niemal w całości pochodziły od głosują-
cych wcześniej na M. Burchackiego, który 
zdobył wówczas 2842 głosy. Z 15 komisji 
wyborczych, nowy włodarz miasta wygrał 
w 13. 

Tak więc po 18 latach pojawi się w miej-
skim ratuszu nowy włodarz. Oznacza to 
też sporo zmian, także personalnych 
w mławskim samorządzie. Dotychczasowy 

Obwód nr 1 (Gołymin-Ośro-
dek, Gołymin-Południe, Nowy 
Gołymin, Nowy Kałęczyn, Osiek-
-Aleksandrowo, Osiek Dolny, 
Osiek Górny, Osiek-Wólka, Stary 
Kałęczyn) � 357:105;

Obwód nr 2 (Anielin, Gar-
nowo Duże, Gołymin-Północ, 
Konarzewo-Marcisze, Konarze-
wo-Rzeczki, Konarzewo-Sławki, 
Konarzewo Wielkie, Ruszkowo, 
Rybakówka, Stare Garnowo, Wat-
kowo, Wielgołęka, Wola Gołymiń-
ska, Zawady Dworskie, Zawady 
Włościańskie) � 244:137;

Obwód nr 3 (Chruściele, 
Gogole Wielkie, Gogole-Stecz-
ki, Gostkowo, Konarzewo-

-Gołąbki, Konarzewo-Skuze, Mierniki, 
Morawka, Morawy-Kafasy, Morawy-Kop-
cie, Morawy-Laski, Morawy-Wicherki, 
Nasierowo Dolne, Nasierowo-Dziura-
wieniec, Nasierowo Górne, Nieradowo, 
Obiedzino Górne, Pajewo-Cyty, Pajewo-
-Rżyski, Pajewo-Szwelice, Pajewo Wielkie, 
Smosarz-Dobki, Smosarz-Pianki, Truszki, 
Wróblewko, Wróblewo) � 281:192.

Frekwencja w gminie Gołymin to 
44,86%.

Reelekcję zapewnił sobie również 
w gminie Grudusk 62-letni Marek Pio-
trowicz (zam. Grudusk). Jego wynik, czyli 
64,67% (908 głosów) dał mu zwycięstwo 
nad Jackiem Ramą (62 lata, zam. Borzu-

chowo-Daćbogi), który zgromadził 35,33% 
głosów (496). 

Marek Piotrowicz wygrał we wszystkich 
trzech obwodach:

Obwód nr 1 (Grudusk - ulice: Cicha, 
Ciechanowska, Kolejowa, Konopnickiej, 
Mazowiecka, Mościckiego, Nowa, 50-lecia 
PCK, Polna, Sienkiewicza, Strażacka, 
Szkolna, Żeromskiego; miejscowości � 
Grudusk-Brzozowo, Grudusk-Olszak) 
� 265:201;

Obwód nr 2 (Borzuchowo-Daćbogi, 
Kołaki Małe, Kołaki Wielkie, Pszczółki-
-Czubaki, Pszczółki Górne, Pszczółki-
-Szerszenie, Purzyce-Rozwory, Purzyce-
-Pomiany, Purzyce-Trojany, Rąbież Grudu-
ski, Sokołowo, Sokólnik, Strzelnia, Wiksin, 
Wiśniewo, Żarnowo) � 306:162;

Obwód nr 3 (Dębowo, Humięcino, 
Humięcino-Andrychy, Humięcino-Kla-
ry, Humięcino-Koski, Humięcino-Retki, 
Leśniewo Dolne, Leśniewo Górne, Łysa-
kowo, Mierzanowo, Mierzanowo-Kolonia, 
Nieborzyn, Polanka, Przywilcz, Stryjewo 
Małe, Stryjewo Wielkie, Zakrzewo Małe, 
Zakrzewo Wielkie) � 337:133.

Frekwencja w gminie Grudusk była naj-
wyższa spośród wszystkich trzech gmin 
� 51,25%.

Frekwencja w powiecie wyniosła 
46,91%, wobec ogólnej w kraju � 44,06%.

RK

Wyniki drugiej tury wyborów w powiecie ciechanowskim

Powrót Pawłowskiego, Budek i Piotrowicz z reelekcją

Wybory powiat mławski. W drugiej turze same zmiany

Nowy burmistrz i troje nowych 

Zbigniew Sadowski                   Aleksander Jarosławski          Jacek Podgórski

Stefan Pawłowski Adam Budek Marek Piotrowicz

Piotr Jankowski, 
nowy burmistrz 
Mławy

Ryszard Karpiński 
(Lipowiec)

Anna Krusinska 
(Szreńsk)

Damian Sobiecki
(Strzegowo)
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Tegoroczne wybory 
samorządowe w powiecie 
żuromińskim przyniosły wiele 
zmian. Po drugiej turze już 
wiadomo, że spośród wójtów 
i burmistrzów reelekcję otrzymał 
tylko Jacek Grzybicki, 
wójt Kuczborka.

Wcześniej zmiana nastąpiła w Lutocinie 
i Bieżuniu. W niedzielę (21 kwietnia) odby-
ła się II tura wyborów samorządowych 
w trzech gminach powiatu: Żurominie, 
Lubowidzu oraz Siemiątkowie.

Mieszkańcy gminy Żuromin postawili 
na Michała Bodenszaca. Kandydat osią-
gnął poparcie na poziomie 60,73%. Aneta 
Goliat, dotychczas burmistrz miasta, zdo-
była 39,27% głosów wyborców. Z ponad 5 
tys. głosów ponad 3 tys. otrzymał Michał 
Bodenszac, a ponad 2 tys. Aneta Goliat. 
Różnica wyniosła ponad tysiąc głosów.

Pułtuszczanie wybrali w drugiej 
turze głosowania gospodarza 
miasta i gminy. Jest nim 
Krzysztof Jan Nuszkiewicz, były 
burmistrz, który otrzymał ponad 
60 procent głosów poparcia.  
Zmierzył się z nim Mariusz Osica, 
wiceprzewodniczący Rady 
Miejskiej. 

Na Krzysztofa Nuszkiewicza, burmi-
strza Pułtuska w l. 2014-2018, byłego 
radnego powiatu, oddało głosy 5.480 
osób, tj. 63,48% głosujących. W pierwszej 
turze wyborów uzyskał 44,68% głosów 
poparcia, co dało mu najlepszy wynik. 
Kandydował z własnego komitetu, 
imiennego.

Jego kontrkandydat Mariusz Osica, 
wieloletni radny, od 2018 r. wiceprze-
wodniczący Rady Miejskiej, startował 
z KWW Mariusz Osica � Razem dla Puł-
tuska. W pierwszej turze otrzymał 23,84% 
głosów, co przyniosło mu drugi wynik. 
Podczas drugiego głosowania poparły 
go 3.153 osoby, tj. 36,52%. 

Pułtusk ma zatem nowego (starego) 
burmistrza. Symboliczny klucz Krzysztof 
Nuszkiewicz odbierze z rąk Wojciecha 
Gregorczyka, sprawującego najwyższy 

Michał Bodenszac wygrał ze swoją 
kontrkandydatką w 9 spośród 15 obwo-
dowych komisji wyborczych, w jednej (Roz-
wozin) doszło do remisu (po 48 głosów).

Frekwencja była niższa niż dwa tygo-
dnie temu. Do urn poszło zaledwie 47,08% 
uprawnionych do głosowania (w I. turze 
54,77%). Jest to jednocześnie najniższa 
frekwencja wśród wszystkich trzech gmin, 
w których doszło do ponownego głoso-
wania.

Do zmiany doszło także w gminie 
Lubowidz. Jarosław Czapliński wygrał 
z burmistrzem Krzysztofem Ziółkowskim 
stosunkiem głosów 1.944 do 1.365, co 
oznacza, że burmistrz Lubowidza nowej 
kadencji osiągnął poparcie na poziomie 
58,75% głosów, a Krzysztof Ziółkowski 
41,25%. Jarosław Czapliński wygrał w 4 z 5 
obwodowych komisji wyborczych, z zazna-
czeniem, iż w komisji nr 1 (Boraczyny, 
Konopaty, Lubowidz, Rudniwa) różnica 
głosów wyniosła 9, a Krzysztof Ziółkowski 
uzyskał tam 50,47% głosów.

Także w gminie Lubowidz frekwencja 
była niższa niż dwa tygodnie temu, ale 
nadal powyżej 60%. W I. turze wyniosła 
65,09%, a w II. turze 63,33%.

W gminie Siemiątkowo wójt Piotr 
Kostrzewski nie ubiegał się o reelekcję. 

urząd w mieście i gminie, któremu to on 
19 listopada 2018 r. wręczył tenże klucz. 

W Radzie Miejskiej z KWW Krzysz-
tofa Nuszkiewicza rozpocznie pracę 6 
radnych. Uszczuplili oni liczbę manda-
tów innych komitetów reprezentowanych 
wcześniej w radzie (PiS, PSL, PFS). Tyle 
samo radnych � 6 ma Powiatowe Stron-
nictwo Ludowe. Większość � 7 osób to 
przedstawiciele KWW Mariusz Osica 
� Razem dla Pułtuska. Po 1 mandacie 
uzyskały Pułtuskie Forum Samorządowe 
i Obywatelska Koalicja Samorządowa. 
Jak widać, potrzebna będzie koalicja, 
chyba że wszyscy radni okażą się jedno-
myślni. Krzysztof Nuszkiewicz obecnie 
nie należy do żadnej partii politycznej, 
wcześniej przez lata był związany z PSL, 
więc może to z przedstawicielami tego 
klubu w radzie stworzą koalicję radni 
z jego komitetu.

Frekwencja w gminie Pułtusk w dru-
giej turze wyniosła 46,68 procent i była 
niższa niż podczas wyborów 7 kwiet-
nia; wówczas zagłosowało 58,62 procent 
mieszkańców. Aktualnie do głosowania 
uprawnionych było 18.780 osób, zaś 
liczba kart ważnych wyniosła 8.767.

Wiadomo było zatem, że w tej gminie 
dojdzie do zmiany władzy. Odpowiedź 
na pytanie, kto przejmie stery w gminie 
poznaliśmy w minioną niedzielę. Po raz 
pierwszy w historii tego samorządu wójtem 
została kobieta - Ewa Naguszewska, która 
uzyskała 66,11% poparcia mieszkańców. 
Jej kontrkandydat Karol Rakowski otrzy-
mał 33,89% głosów. Nowa wójt Siemiątko-

W Gzach jest nowy wójt
Nastąpi też zmiana w gminie Gzy. 

Funkcję wójta będzie sprawował Tomasz 

wa wygrała we wszystkich 5 obwodowych 
komisjach wyborczych. 

Frekwencja w tej gminie, podobnie jak 
w Lubowidzu i Żurominie, także była nieco 
niższa niż poprzednio. W I. turze wyborów 
do urn poszło aż 69,11% mieszkańców, 
a w II. 65,67%.

Nowa kadencja burmistrzów, wójtów 
i radnych zaczyna się w maju.

kuj

Sobieraj, który w drugiej turze wyborów 
uzyskał ponad 50 procent głosów popar-
cia. Zastąpi ubiegającego się o reelekcję 
Cezarego Andrzeja Wojciechowskiego.

Na Tomasza Sobieraja, byłego radnego 
i druha OSP, w niedzielę, 21 kwietnia zagło-
sowało 996 osób, tj. 56,62%. Natomiast na 
obecnego wójta Cezarego Wojciechow-
skiego oddały głosy 763 osoby, tj. 43,38% 
głosujących. 

W pierwszej turze wyborów startujący 
z własnego komitetu (imiennego) Tomasz 
Sobieraj, nie należący do partii politycz-
nej, ale mający poparcie PSL, uzyskał 
49,24% głosów. Natomiast zarządzający 
gminą od 2018 r. Cezary Wojciechow-
ski, kandydujący z KWW Gminy Gzy, 
członek PiS, otrzymał 39,84%. Wynik nie 
był przesądzony, bo nie wiadomo było 
na kogo zagłosują wyborcy trzeciego 
z kandydatów, Włodzimierza Kazimie-
rza Żbikowskiego, wiceprzewodniczącego 
Rady Gminy, oraz czy do urn pójdą osoby, 
które w pierwszej turze tego nie uczyniły. 
Przypomnę, że Tomasz Sobieraj z Ceza-
rym Wojciechowskim zmierzyli się po 
raz drugi, tylko w 2018 r. wygrał wybory 
drugi z nich. 

Frekwencja w drugiej turze wyniosła 
61,14%. Do głosowania uprawnionych 
było 2.905 osób. Liczba kart ważnych 
wyniosła 1.776. W wyborach 7 kwietnia 
frekwencja była nieco wyższa i wyniosła 
62,53%.

IK 

F
O

T.
 M

A
T

E
R

IA
ŁY

 W
Y

B
O

R
C

Z
E

 K
A

N
D

Y
D

A
T

Ó
W

F
O

T.
 A

R
C

H
IW

U
M

 P
R

Y
W

A
T

N
E

 

AKTUALNOŚCI 323 kwietnia 2024 r.TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 17

Powiat pułtuski 

Krzysztof Nuszkiewicz wraca do urzędu

Mieszkańcy w pow. żuromińskim zadecydowali

Nowi burmistrzowie i wójt

Ewa Naguszewska  

Eliasz Kostrzewa

Krzysztof Nuszkiewicz Tomasz Sobieraj 

Michał Bodenszac  Jarosław Czapliński 

Eliasz Kostrzewa głosami 
wyborców obejmie stanowisko 
burmistrza Miasta i Gminy 
Chorzele. Komisja Wyborcza 
podała oficjalne dane dotyczące 
wyniku II tury wyborów 
samorządowych.

W powiecie przasnyskim w minio-
ną niedzielę jedynie mieszkańcy Cho-
rzel wybierali burmistrza. W II turze 
zmierzyli się dotychczasowa burmistrz 
Beata Szczepankowska (40% w I turze) 
i Eliasz Kostrzewa (42,74% w I turze). 
W II turze wyborów Eliasz Kostrze-
wa pokonał swoją kontrkandydatkę. 
Uzyskał ogółem 62,69% głosów (2635 
głosów), zaś Beata Szczepankowska 
37,31% głosów (1568). Dotychczaso-
wa burmistrz wygrała jedynie w Cho-
rzelach zdobywając w obu obwodach 
wyborczych 50,57% i 51,22% głosów. 
Eliasz Kostrzewa wygrał w pozosta-
łych obwodach. W czterech uzyskał 
ponad 80% głosów (w tym Nowa Wieś 

Zarębska, Rawki, Rzodkiewnica, Skuze, 
Wierzchowizna � 89,52%, Kwiatkowo, 
Zaręby � 89,15%). Eliasz Kostrzewa ma 
37 lat, jest przedsiębiorcą.

Es

Powiat Przasnyski

Chorzele stawiają 
na młodość

eprasa.pl 7b8a0f56e1



Do 3 lat więzienia grozi 19-latce, 
która mając ponad promil 
alkoholu w organizmie, wsiadła 
za kierownicę audi, po czym 
zakończyła jazdę rozbijając auto na 
barierach ochronnych. 

Sytuacja miała miejsce w sobotę 13 
kwietnia kilka minut po godzinie 1:00.

- Dyżurny ciechanowskiej komendy 
otrzymał informację o zdarzeniu dro-
gowym na ul. Kolejowej w Gąsocinie. 
Skierowani na miejsce policjanci ruchu 
drogowego ustalili, że kierująca audi 
straciła panowanie nad pojazdem i ude-
rzyła w bariery ochronne. Badanie stanu 
trzeźwości 19-letniej mieszkanki powiatu 
ciechanowskiego wykazało ponad promil 
alkoholu w jej organizmie. Na szczęście 
kobieta nie odniosła poważniejszych obra-
żeń � informuje asp. Magda Zarembska.

19-latce zatrzymano prawo jazdy, a ona 
sama noc spędziła w policyjnym areszcie. 
Za popełnione przestępstwo grozi jej kara 
do 3 lat pozbawienia wolności, zakaz pro-
wadzenia pojazdów oraz wysoka grzywna.

- Przypominamy! Alkohol znacznie 
utrudnia prawidłową ocenę sytuacji na 
drodze. Pijany kierowca to poważne zagro-
żenie dla bezpieczeństwa swojego i innych 
uczestników ruchu drogowego! - ostrzega-
ją funkcjonariusze.

* * *
15 kwietnia na całym świecie obcho-

dzony był Dzień Trzeźwości. Z tej okazji 
policja przypomina, że alkohol prowadzi 
do zmniejszenia szybkości reakcji, ogra-
niczenia pola widzenia, błędnej oceny 
odległości i szybkości, znacznego obni-
żenia koncentracji, rozproszenia uwagi 
oraz senności. 

Jak podkreślają policjanci, alkohol to 
wciąż poważny problem na polskich dro-
gach. Zbyt wiele osób wsiada za kierownicę 
swojego samochodu po jego spożyciu. 
Co prawda zjawisko to nie spotyka się już 
z przyzwoleniem społecznym, a kary spoty-
kające takich kierowców są coraz bardziej 
surowe, lecz mimo to wiele osób przecenia 
swoje możliwości i świadomie decyduje się 
na poważne ryzyko, narażając tym samym 
nie tylko siebie, ale również innych użyt-
kowników dróg - często osoby najbliższe. 
Działanie alkoholu osłabia koordynację, 
wpływa na czas reakcji czy na precyzję 
odbierania bodźców wzrokowych. Alko-
hol prowadzi do błędnej oceny odległości 
i szybkości, znacznego obniżenia koncen-
tracji, rozproszenia uwagi oraz senności. 

- Przy znacznym stężeniu alkoholu 
w organizmie dochodzi nawet do zjawiska 
widzenia tunelowego - kąt widzenia zawęża 
się do kilku stopni. Stąd też eliminowanie 

z ruchu kierowców będących pod wpływem 
alkoholu stanowi priorytet w działaniach 
policji � zaznaczają mundurowi.

Dodają też, że eliminacja alkoholu 
z organizmu wymaga czasu. 

- Jego poziom zmniejsza się od 0,1 g 
do 0,15 g na godzinę. Proces ten jest uza-
leżniony od wielu czynników np. stężenia 
alkoholu w organizmie i masy ciała osoby 
spożywającej alkohol, czy też predyspozy-
cji organizmu. U mężczyzn przebiega on 
szybciej niż u kobiet. Bardzo niebezpiecz-
nym zjawiskiem jest też nieświadoma nie-
trzeźwość kierującego. Najczęściej ma ona 
miejsce, gdy ktoś pił alkohol poprzedniego 
dnia i wydaje mu się, że w organizmie nie 
zostało śladu po �promilach�. Okazuje 
się jednak, że nawet kilkugodzinny sen nie 
gwarantuje, że będziemy w dobrej dyspo-
zycji do prowadzenia pojazdu. Należy też 
pamiętać, że jedyną wiarygodną metodą na 
określenie stężenia alkoholu w organizmie 
jest badanie urządzeniem elektronicznym 
posiadającym odpowiednią legalizację � 
przekazuje policja.

Poniżej popularne �mity alkoholowe�, 
z którymi rozprawiają się funkcjonariusze:

� Potrzebuję tylko świeżego powietrza.
Świeże powietrze i zimny prysznic nie 

przyspieszą procesu trzeźwienia.
� Wytrzeźwieję, gdy napiję się kawy lub 

coś zjem.
Ani kawa, ani zjedzenie czegoś nie usu-

nie alkoholu z organizmu. Kawa może 
jedynie na krótki czas znieść efekt senności.

� Pojadę bardzo wolno i ostrożnie.
Alkohol zakłóca poczucie szybkości 

i odległości. Czasami jazda zbyt wolna 
może być tak samo niebezpieczna jak 
za szybka.

� Nie mam daleko.
Jazda nawet na krótkich dystansach 

czy bocznymi drogami nie jest nigdy bez-
pieczna, gdy prowadzisz po alkoholu. 
Wypadek może się zdarzyć nawet 50 m 
od Twojego domu.

� Piłem tylko lekkie drinki, w których nie 
czuć było smaku alkoholu.

Sprawdzaj dobrze, co pijesz. Nawet jeśli 
nie czujemy dominującego smaku alkoholu 
w drinku, nie oznacza to, że go w nim nie 
ma. Jest on po prostu rozcieńczony a jego 
zapach stłumiony innymi aromatami.

� Zapalę papierosa, zjem miętówkę lub 
będę żuł gumę, zjem ząbek czosnku itp.

- Jest to oszukiwanie samego siebie 
i pasażerów. W konfrontacji z nowocze-
snym alcotestem takie praktyki nie mają 
szans! Jeśli masz podejrzenia, że kierowca 
jest pijany � nie miej skrupułów, zawiadom 
policję dzwoniąc pod numer alarmowy 
112 � podkreśla policja.

(źródło BRD KGP)
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Szanowni Mieszkańcy Gminy Grudusk,
Bardzo dziękuję wszystkim za udział 

w wyborach samorządowych i za zaufanie,
 jakim obdarzyli mnie Państwo na kolejne 5 lat. 

Wasze wsparcie jest dla mnie 
niezwykle cenne i stanowi motywację 

do dalszej pracy.

Razem z całym zespołem 
będziemy kontynuować działania 

na rzecz rozwoju 
Naszej Małej Ojczyzny!

Jestem zaszczycony, 
że mogę nadal pełnić funkcję 

Wójta Gminy Grudusk .

               Z wyrazami szacunku,
              Marek Piotrowicz

Były wójt gminy Ciechanów 
odwołał się od wyroku 
skazującego Sądu Rejonowego 
w Ciechanowie, który zapadł w 
listopadzie 2022 roku. Jak się 
dowiedzieliśmy, Sąd Okręgowy 
w Płocku uniewinnił Marka 
Kiwita.

Po niemal 1,5 roku od wniesienia ape-
lacji przez oskarżonego i jego obrońcę do 
Sądu Okręgowego w Płocku 5 kwietnia 
br. zapadł wyrok korzystny dla Marka 
Kiwita. Zresztą sam były już wójt gmi-
ny Ciechanów w rozmowie z nami nie 
ukrywał radości z wyniku apelacji, a jak 
stwierdził, samym komentarzem jest 
wyrok uniewinniający.

Przypomnijmy, że 22 listopada 2022 
roku Sąd Rejonowy w Ciechanowie skazał 
wójta Marka Kiwita na 5 miesięcy pozba-
wienia wolności w zawieszeniu na rok 
tytułem próby. Ponadto wymierzono mu 
wówczas karę grzywny w wysokości 10 tys. 
zł i obciążono opłatą w łącznej wysokości 
1.190 zł. Wyrok związany był z aktem 
oskarżenia, jaki Prokuratura Rejonowa 
w Ciechanowie postawiła jeszcze w 2020 
roku ówczesnemu wójtowi gminy Ciecha-
nów. Chodziło oto, że gmina Ciechanów, 
w wyniku przetargu nieograniczonego, 
19 kwietnia 2018 roku zawarła umowę 
na rozbudowę sieci wodociągowej na 
dwóch działkach w Goryszach oraz 

w miejscowości Chruszczewo. Gmina 
na tę inwestycję przeznaczyła 700 tys. 
zł, z dopiskiem w nawiasie: �na zadania 
w całym 2018 roku�.

Jednak w 2018 roku i rok później wójt 
Marek Kiwit zawarł z wykonawcą jesz-
cze inne, dodatkowe umowy, tym razem 
z wolnej ręki, na rozbudowę sieci wodo-
ciągowych i budowę instalacji sanitarnej 
w innych miejscowościach, których łącz-
na wartość przekroczyła kwotę, na jaką 
opiewało pierwotne zamówienie. Stało 
to w sprzeczności z art. 67 ustawy Prawo 
o zamówieniach publicznych. W dużym 
skrócie, wójt Marek Kiwit mógłby pod-
pisać kolejne umowy z wykonawcą bez 
postępowania przetargowego, jednak pod 
warunkiem, że suma wszystkich umów 

nie przekraczałaby ustalonej w przetargu 
kwoty, jaką gmina miała zamiar przezna-
czyć na tę inwestycję. Tymczasem łączna 
kwota, jaką Urząd Gminy w Ciechanowie 
przeznaczył na modernizację wyniosła 
1.208.338,62 zł netto, a więc o ponad 500 
tys. zł więcej niż zapisano w przetargu.

Wójt w rozmowie z nami w tamtym 
okresie zawsze podkreślał, że działał dla 
dobra mieszkańców i czuje się niewinny.

Tak też zadecydował Sąd Okręgowy 
w Płocku. Uniewinnił Marka Kiwita od 
stawianych mu zarzutów, a kosztami pro-
cesu obciążył Skarb Państwa.

Przed byłym wójtem gminy Ciechanów 
jeszcze jedna batalia w sądzie okręgo-
wym. Tym razem dotycząca wyroku, jaki 
zapadł niedawno w Sądzie Rejonowym 
w Ciechanowie w sprawie kanalizacji 
sanitarnej w Grzybowie, o czym pisali-
śmy na naszych łamach. Także od tego 
wyroku obrońca Marka Kiwita złożył 
w jego imieniu apelację, jednak na finał 
tej sprawy jeszcze trzeba poczekać.

KLAUDIA KUJAWA

W sobotę (20 kwietnia) 
policja ogłosiła poszukiwania 
34-letniego mieszkańca gminy 
Krasnosielc. Zakończone zostały 
następnego dnia, ponieważ 
mężczyzna został odnaleziony 
w rzece. Niestety już nie żył.

Przypadkowy mieszkaniec powiatu 
makowskiego, który akurat tego dnia 
pływał łódką po Orzycu na wysokości 
miejscowości Sulicha natknął się na cia-
ło ludzkie w wodzie. Dokładnie o godz. 
15.35 o swoim makabrycznym odkryciu 
poinformował służby, a te natychmiast 

udały się na miejsce. Mężczyzna wyło-
wiony z Orzyca został rozpoznany jako 
zaginiony mieszkaniec gm. Krasnosielc. 
Jak informuje makowska policja, nic 
nie wskazuje na udział osób trzecich 
w tym tragicznym zdarzeniu. Na miej-
scu wykonano czynności pod nadzo-
rem prokuratora. Na poniedziałek (22 
kwietnia) została zaplanowana sekcja 
zwłok mężczyzny, która ostatecznie 
wyjaśni przyczyny jego śmierci, a także 
jej czas, ponieważ 34-latek zaginął już 7 
kwietnia. Pojawiły się informacje, jakoby 
był widziany 9 kwietnia pod Urzędem 
Gminy w Krasnosielcu, jednak policja 
nie potwierdza tych doniesień.         kuj

Mazowiecka Książka Roku
� �Liber Mazovia� 2023

Powiatowa Biblioteka Publiczna im. Z. Krasińskiego i Redakcja 
�Tygodnika Ciechanowskiego� ogłaszają iż do 15 maja 2024 r. 
można jeszcze zgłaszać wydawnictwa książkowe do konkursu 

Mazowiecka Książka Roku �Liber Mazovia�. Muszą to być 
pozycje dotyczące naszego regionu i wydane w roku 2023. 

Podsumowanie konkursu nastąpi na początku czerwca.

Pijana 19-latka rozbiła auto 
na barierach ochronnych

Tragiczny finał poszukiwań

Mężczyzna wyłowiony z Orzyca
Rozstrzygnięcie w sprawie wodociągów

Marek Kiwit uniewinniony
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z Długołęki. On jako pierwszy spisywał 
dzieje wszystkich OSP z gminy i to wła-
śnie od niego czerpałem wiedzę � jak 
prowadzić kronikę � wspomina Kazi-
mierz Wiśniewski.

Ale po kolei...

�Bliźniemu na pomoc, 
Bogu na chwałę�

To hasło, widniejące na większości 
proporców w kraju, zapewne przyświe-
cało też założycielom jednostki ochot-
niczej we Władysławowie. Za ojców 
założycieli OSP uchodzą druhowie 
Bronisław Balicki i ogniomistrz Straży 
Pożarnej w Ciechanowie, zawodowy 
strażak Edward Smoliński. Ten pierwszy 
został naczelnikiem nowo powołanej 
instytucji. Jesienią 1970 r. zawiązał się 
pierwszy zarząd OSP, w skład które-
go weszli: Aleksy Filipowicz (prezes), 
Marian Truszkowski (wiceprezes), 
Jerzy Kleniewski (sekretarz), Roman 
Ozdarski (skarbnik) i Stanisław Polak 
(gospodarz).

Jak można się domyślić, pierwsze lata 
działalności straży pożarnej we Wła-
dysławowie były skromne. Brakowało 
sprzętu, nie było żadnej infrastruktury. 
Pierwszą motopompę (Polonia P-O3) 
i niezbędny sprzęt ochotnicy otrzyma-
li po kilku latach dzięki uprzejmości 
strażaków z Ciechanowa. Trzymano 
go w garażu na posesji dh. Balickiego.

 - Do OSP dołączyłem jak miałem 
może 14 lat. Dla młodego chłopaka, 

Pierwsze lata działalności włady-
sławowskich strażaków nie były łatwe. 
W PRL-u ciągle borykano się z brakiem 
odpowiedniego sprzętu, przeszkolenia. 
- Były chęci, zapał, ale nie było możli-
wości � dodaje.

Dopiero w połowie lat 90. do jed-
nostki trafił pierwszy samochód. Był to 
zwykły Tarpan ufundowany przez Urząd 
Gminy w Opinogórze, przerobiony póź-
niej na samochód strażacki. Z czasem 
rozwiązany został problem z garażowa-
niem samochodu, a strażacy otrzymali 
od wójta w użytkowanie budynek po 
dawnej świetlicy wiejskiej. Sami, przy 
pomocy sąsiadów, wyremontowali stare, 
nieużywane pomieszczenia. Chociaż 
lata 90. były dla OSP dość siermiężne 
jeśli chodzi o struktury, to ochotnicy 
z Władysławowa byli aktywni � brali 
udział w zawodach sportowo-pożar-
niczych w Opinogórze czy Krasnem. 
Wielokrotnie ruszali do pożarów � m.in. 
stodół, szkoły podstawowej we Wła-
dysławowie, pomagali przy gaszeniu 
płomieni w sąsiednich wsiach: Pomorzu, 
Zygmuntowie, Elżbiecinie.

działali w strukturach, gratulowali mi 
objęcia funkcji prezesa, ale dodali, że 
na razie muszę się jeszcze sporo uczyć 
� śmieje się obecny prezes.

W 2005 r. Kazimierz Wiśniewski 
został nie tylko naczelnikiem OSP, ale 
również mianowany jej kronikarzem. 
W 2009 r. strażacy wreszcie doczekali 
się wozu strażackiego z prawdziwego 
zdarzenia. Średni samochód pożarniczy 

żywioł robi z drogami, domami, ludz-
kim dobytkiem. Przez kilka kolejnych lat 
odwiedzaliśmy te tereny, później samo-
rządowcy ze Słubic przyjechali do nas 
z wizytą, byli wdzięczni za pomoc. To 
utwierdziło mnie, że to co robimy ma 
sens, warto się poświęcać � przypomina 
prezes Łuczkowski.  

W 2017 r. zasłużone volvo sprzedano. 
Auto otrzymało drugie, albo nawet trze-

W przyszłym roku 
Ochotnicza Straż Pożarna we 
Władysławowie obchodzić 
będzie jubileusz 55-lecia 
swojego istnienia. O pięciu 
dekadach historii strażaków 
w tej podciechanowskiej 
miejscowości, ale leżącej 
w gminie Opinogóra Górna 
przypominają trzy imponujące, 
oprawione w skórę kroniki, które 
od ponad 20 lat prowadzi druh 
Kazimierz Wiśniewski, sołtys 
Władysławowa, strażak w stanie 
spoczynku.

K
roniki pana Kazimierza uzupeł-
niane są na bieżąco, bo ochot-
nicy z Władysławowa, oprócz 
niesienia pomocy, czynnie 

uczestniczą w wydarzeniach społecz-
nych, kulturalnych, kościelnych czy spor-
towych, których w gminie nie brakuje. 
Na szczęście w ostatnim czasie liczba 
wyjazdów do wypadków czy pożarów 
maleje. Nie oznacza to, że w tak dużej 
wsi jaką jest Władysławowo i najbliższe 
okolice nie są potrzebni strażacy.

Historia działań OSP spisana przez 
pana Kazimierza spotka się z lokalnym 
uznaniem, ale dostrzeżona została rów-
nież na �wyższych szczeblach�. 
Za szczegółowość, obiektywizm 
i prosty przekaz został odzna-
czony w 2006 r. tytułem �Złote-
go Pióra�, czyli kronikarza roku 
województwa mazowieckiego.

- Prowadzenie kroniki zawsze 
wymagało zaangażowania. Spi-
sywanie, porządkowanie faktów, 
wykonywanie zdjęć, kiedyś ich 
wywoływanie, a dziś obrabia-
nie zabiera mnóstwo czasu. 
Na początku nie wiedziałem za 
bardzo jak się do tego zabrać. 
Pamiętam, że takim pionierem 
kronikarstwa w gminie był nie-
żyjący już Mirosław Laskowski 

podobnie jak dla moich 
kolegów, to była wtedy 
duża frajda, ale też 
poczucie odpowie-
dzialności. Pamiętam 
pierwsze wyjazdy do 
pożarów. Jak usły-
szeliśmy syrenę, to 
natychmiast biegliśmy 
na miejsce zbiórki. Gdy 
zajęła się u kogoś sto-
doła, bo uderzył w nią 
piorun, to jechaliśmy 
do pożaru wozem 
konnym albo ciągni-
kiem z motopompą, 
a z wężami biegliśmy 
do pobliskiego stawu 
albo czerpaliśmy wodę 
z wodopoju dla krów � 
wspomina Wiśniewski.

Niewiele osób być może dzisiaj 
pamięta, ale służbę w OSP Władysławo-
wo rozpoczynał też młody mieszkaniec 
wsi Jarosław Nowosielski, późniejszy 
nadbrygadier, Mazowiecki Komendant 
Wojewódzki PSP

 Nowe millenium, nowi 
druhowie

W nowe tysiąclecie OSP Władysła-
wowo weszła z nowymi władzami. Od 
2001 r. prezesem OSP jest pochodzący 
z Kołaczkowa Marek Łuczkowski.

- Pamiętam, że podczas zebrania 
wyborczego starsi strażacy, którzy wciąż 

marki Volvo udało się kupić dzięki środ-
kom finansowym pozyskanym z urzędu 
marszałkowskiego województwa mazo-
wieckiego. 

- Z tym samochodem wiąże się jesz-
cze ciekawa historia. Dwa dni po tym 
jak trafił do naszej remizy, pojechaliśmy 
nim, wspólnie z czterema kolegami, do 
Słubic w pow. płockim. W Wiączemi-
nie doszło do powodzi, wylała Wisła. 
Wspólnie z kolegami chcieliśmy jakoś 
pomóc powodzianom. Akurat były 
wakacje, wzięliśmy urlopy i przez 
tydzień pracowaliśmy przy usuwaniu 
skutki powodzi. Zastaliśmy tam krajo-
braz jak po bitwie, przekonaliśmy się co 

cie życie w małej jednostce ochotniczej 
w Polsce. W jego miejsce pozyskano 
nowsze, dużo bardziej nowoczesny 
Renault, które służy do dziś.

Obecnie OSP Władysławowo liczy 
33 druhów. Połowa z nich przeszkolo-
na jest, do udziału w akcjach wyjazdo-
wych, mogą udzielać pierwszej pomocy 
medycznej, prowadzą akcje ratunkowe.  

Strażacy ochotnicy to nie tylko wyjaz-
dy do akcji.

- Czynnie uczest-
niczymy w życiu wsi, 
gminy. Pomagamy przy 
organizowaniu Dnia 
Dziecka i innych pikni-
ków. Wspieramy mecze 
charytatywne, których 
w naszej wsi nie brakuje. 
Kiedyś, gdy były jeszcze 
zimy z prawdziwego 
zdarzenia, zabierali-
śmy dzieciaki na kuligi. 
Ponadto włączamy się 
do większych akcji � jak 
chociażby WOŚP. Od 
niedawne współpracu-
jemy z naszym Kołem 
Gospodyń Wiejskich, 
spotkaliśmy się wspól-
nie na wigilii. Jesteśmy 
w kościele podczas 
najważniejszych nabo-
żeństw, co roku bierze-
my udział w zawodach 
sprawnościowych dla 
strażaków � zaznacza 
druh Łuczkowski.

Od ochotnika                  
do zawodowca

Dzisiejsze OSP nie są 
już tym, z czym kojarzyły 
się przed laty � starszymi 
panami, którzy do poża-
rów jeździli okazjonal-
nie, za to częściej na 
gminne imprezy. Teraz 

w jej szeregi wstępują młodzi, sprawni, 
ambitni mężczyźni i kobiety, którzy chcą 
brać udział w akcjach ratowniczych. 
Wielu z nich zapisuje się do OSP, żeby 
zbierać punkty przydatne przy zdawaniu 
egzaminów do zawodowej PSP, kończą 
kursy, zdobywają uprawnienia.

Przykładem takiego zaangażowanego 
strażaka jest władysławowianin z dziada 
pradziada Kamil Wierzbicki. 26-latek od 
kilku miesięcy pełni funkcję naczelnika 
OSP Władysławowo. Wcześniej słu-
żył w wojsku, teraz mundur wojskowy 
zamienił na strażacki. 

- Kamil wstąpił do OSP, gdy skończył 
18 lat. Od początku widać było jego 
zaangażowanie w życie jednostki. Na 
ostatnim zebraniu zdecydowaliśmy 
jednogłośnie, że to on powinien wziąć 
odpowiedzialność za tzw. sferę bojową, 
akcje, przeszkolenie druhów,  sprzęt. 
A profesjonalnego sprzętu w OSP już 
nie brakuje. Od profesjonalnego umun-
durowania po specjalistyczne aparaty 
tlenowe, butle, agregaty, piły czy sprzęt 
medyczny. - Przydałyby się może jesz-
cze rozpieraki, który potrzebne są przy 
wypadkach samochodowych � zaznacza 
Kamil Wierzbicki.

Jednostka OSP Władysławowo nie 
jest jednak w strukturach Krajowego 
Systemu Ratowniczo-Gaśniczego. Być 
może wtedy tego sprzętu byłoby jeszcze 
więcej, bo jednostki należące do systemu 
mają pierwszeństwo w przyznawaniu 
dotacji, większy ekwiwalent za godziny 
spędzone w akcji itp.

Moi rozmówcy podkreślają, że nikt 
nie służy w jednostce dla pieniędzy, 
zresztą wszyscy solidarnie zrzekli się, 
co prawda niewielkiego, ale jednak 
wynagrodzenia, które gmina wypłaca 
za wyjazdy do akcji.     

Tych akcji w minionym roku było 
niewiele. - Wyjeżdżaliśmy tylko osiem 
razy, i z tego należy się cieszyć, bo 
jednak każde wezwanie strażaków, to 
potencjalne zagrożenie zdrowia i życia. 
Oprócz wypadków, kolizji jesteśmy wzy-
wani m.in. do usuwania roi pszczół, os, 
szerszeni. Pamiętam jak jakiś czas temu 
jechaliśmy, aby ściągnąć kota z wysokiej 
topoli �  śmieje się Łuczkowski.

az
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Z kroniki OSP Władysławowo

OSP nigdy nie zgaśnie

Kazimierz Wiśniewski (kronikarz 
- pierwszy od lewej), Kamil 
Wierzbicki (naczelniki) Marek 
Łuczkowski (prezes)

Pionierzy OSP we Władysławowie i gminie Opinogóra Zawody pożarnicze

OSP w liczbach
Ochotnicze Straże Pożarne stanowią 96 proc. ogólnej liczby jednostek 

ratowniczo-gaśniczych w naszym kraju. Działa w nich blisko 700 tys. druhen 
i druhów, spośród których znaczna część jest czynna zawodowo. Strażacy są 
pierwsi przy wypadkach samochodowych, pożarach budynków, stert słomy, 
zwalonych przez burze drzewach. W społeczeństwie cieszą się niegasnącym 
prestiżem � według danych GUS ufa im blisko 95 proc. społeczeństwa). OSP 
i remizy to nie tylko puste przestrzenie i miejsce, gdzie trzymany jest sprzęt. 
To często miejsca kultury i spotkań. Według badań Stowarzyszenia Klon/
Jawor z 2016 r. aż 75 proc. jednostek prowadzi działalność kulturalną, 59 
proc. z nich prowadzi izby pamięci i kroniki, 20 proc. świetlice, biblioteki, 
pracownie komputerowe, zajęcia dodatkowe dla uczniów.

Zapobieganie, ochrona, ratunek
Zadania i organizację OSP określa ustawa z 2021 r. o ochotniczych 

strażach pożarnych. W jej świetle, do zadań realizowanych przez jednostki 
OSP należy podejmowanie działań w celu ochrony życia, zdrowia, mie-
nia lub środowiska przez: prowadzenie i udział w działaniach i akcjach 
ratowniczych, ostrzeganie ludzi przed zagrożeniami, ochrona ludności, 
pierwsza pomoc, udział w szkoleniach, uświadamianie w zakresie ochro-
ny przeciwpożarowej budynków, krzewienie sportu i kultury fizycznej, 
integrowanie lokalnej społeczności.

Głównym źródłem finansowania ochotniczych straży pożarnych są 
obecnie budżety samorządów wojewódzkich oraz  innych samorzą-
dów lokalnych.
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Piotr Wlizło, społecznik, 
założyciel Stowarzyszenia 
Wagon Inicjatyw:

- W tym roku, 29 kwietnia, już 
po raz szósty, czyli od początku, 
bierzemy udział w ogólnopolskiej 
akcji Operacja Czysta Rzeka. Co 
roku sprzątamy Wkrę na odcin-
ku od Pątek (gm. Lubowidz) do 
Brudnic (gm. Żuromin). Oprócz 
sprzątania koryta rzeki czyścimy 
także jej brzegi w Brudnicach 
i Lubowidzu. Z perspektywy czasu mogę stwierdzić, że śmie-
ci jest coraz mniej, co bardzo nas cieszy. Ale także każdego 
roku zauważamy podobne schematy. Najwięcej odpadów 
w rzece i na jej brzegach pozostawiają po sobie wędkarze. Są 
to zwykle pojemniki po przynęcie, puszki po piwie czy butelki 
po mocniejszych trunkach. 

Podczas tegorocznej akcji tradycyjnie wypłyniemy sześcio-
ma kajakami z workami na śmieci na pokładzie. Za każdym 
razem w Bądzynie zaprzyjaźniony nasz leśnik odbiera już 
posegregowane przez nas śmieci i zawozi do Żuromińskich 
Zakładów Komunalnych. 

Akcja naprawdę przynosi efekty, zresztą budzi coraz większe 
zainteresowanie. Niestety musimy ograniczać liczbę osób ze 
względu na to, że nie jesteśmy w stanie zapewnić wszystkim 
bezpieczeństwa, przede wszystkim dzieciom, które bardzo 
chętnie angażują się w sprzątanie brzegów Wkry. 

Uważam, że świadomość korzyści płynących z dbałości 
o środowisko wzrasta. Najważniejsza, w mojej ocenie, jest 
edukacja młodych pokoleń. Podczas zajęć w Liceum Ogól-
nokształcącym w Żurominie wraz z młodzieżą udało się zor-
ganizować zbiórki puszek aluminiowych. Po ich sprzedaży 
młodzi ludzie mają wspólne fundusze, którymi mogą zasilić 
m.in. lokalny hufiec ZHP. 

Zaszczepienie w ludziach dbałości o środowisko naturalne 
to długotrwały proces, który wciąż trwa i przynosi rezultaty. 
Przed nami jeszcze długa droga, ale jestem dobrej myśli. 

Wysłuchała: kuj 

Obie wezmą udział w półfinale konkursu 
Polska Miss 2024, pierwsza z nich jako Polska 
2 Wicemiss. Zielone karty uprawniające do 
uczestnictwa w kolejnym etapie ogólnopol-
skiego konkursu uzyskały: mławianka Maria 
Bońkowska i Julia Jadacka z Serocka.

Najpiękniejsze mieszkanki Mazowsza 
wybrano spośród czterdziestu jeden finalistek. 
Dominowały warszawianki. W tym gronie zna-
lazły się cztery mieszkanki naszego subregionu 
i wszystkie spotkają się w półfinale Polska Miss 
2024. Gala finałowa odbyła się 7 kwietnia 
w Arche Hotel Krakowska w Warszawie.

Tytuł Polska 2 Wicemiss Województwa 
Mazowieckiego 2024 zdobyła Izabela Dome-
radzka-Otłowska z Makowa Mazowieckiego 
(startowała z nr 8). Ma 27 lat.

Tytuł Polska Miss Novaclear Wojewódz-
twa Mazowieckiego 2024 uzyskała Weronika 
Barbarska z Pułtuska (kandydowała z nr 3). 
Ma 21 lat.

Polską Miss Województwa Mazowieckie-
go 2024 została 24-letnia Natalia Nurzyńska 
(startowała z nr 23) z Łukowa. Nowa Pol-
ska Miss m. st. Warszawy to 22-letnia Oliwia 
Zalewska z Warszawy (nr 39), zaś Polska Miss 
Studentek Woj. Mazowieckiego to 20-letnia 
Sandra Ślusarczyk z Warszawy (nr 34). 

Wybrano także wicemiss. Są to: 24-letnia 
Karolina Jarząbkowska z Białej Podlaskiej (nr 
13) � Polska 1 Wicemiss Woj. Mazowieckiego 
2024,  23-letnia Oliwia Legat z Warszawy (nr 
19) � Polska 3 Wicemiss, 23-letnia Natalia 
Cichocka z miejscowości Iłów (nr 6) � Polska 
4 Wicemiss, która otrzymała również tytuł 
Polska Miss Internetu Woj. Mazowieckiego. 
Wspomniana już jej rówieśniczka Oliwia Legat 
została także Polską Miss Publiczności. Przy-
znano i inne tytuły, które uzyskały: 23-letnia 
Anna Adamczyk z Pruszkowa (nr 1) � Polska 

Miss Telewidzów, 22-letnia Nikola Skillandat 
z Biskupca (nr 30) � Polska Miss Foto, 25-let-
nia Wiktoria Kołodziejczyk z Warszawy (nr 
15) � Polska Miss Gracji i Elegancji. 

Zielone karty uprawniające do udziału 
w ogólnopolskim półfinale Polska Miss 2024 
uzyskało,  oprócz laureatek powyższych tytu-
łów, dziesięć innych pań, w tym mieszkanki 
naszego regionu: 23-letnia Maria Bońkowska 
z Mławy i 24-letnia Julia Jadacka z Serocka. 
Poza nimi w półfinale spotkają się: warsza-
wianki 28-letnia Anna Tkach, mająca 21 lat 
Kinga Buczek i 19-latka Róża Androsiuk, 
mające po 20 lat Amelia Sobiesiak z Tłusz-
cza i Natalia Żak z Radomia, 22-letnia  Aneta 
Mital z Tczewa, 24-letnia Wiktoria Pamrowska 
z Wyszkowa i 25-letnia Sandra Pomerynko 
z Kobyłki.

IK 

St. kpt. Konrad Chrzanowski, 
oficer prasowy Komendy 
Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Pułtusku: 

- Dla dobra naszej planety z punktu 
widzenia pożarnictwa możemy zrobić 
coś bardzo ważnego: nie wypalać traw 
i nieużytków. Co roku Komenda Główna 
PSP, Wojewódzka PSP w Warszawie 
i Komendy Powiatowe o tym przypomi-
nają. Kampania społeczna Państwowej 
Straży Pożarnej �Stop Pożarom Traw� 
została zainaugurowana 1 marca. Dla-
czego tak wcześnie? Ponieważ koniec 
zimy, przedwiośnie i wiosna to czas, kie-
dy wzrasta liczba pożarów łąk i nieużyt-
ków. Osoby, które to robią, tłumaczą, że 
chcą użyźnić glebę. Takie myślenie jest 
błędne. Prowadząc kampanię społeczną, 
wyjaśniamy dlaczego nie wolno wypalać 
traw i nieużytków rolnych, dlaczego to 
działanie jest szkodliwe. Przypominamy, 
co za nie grozi, na co wskazuje odpo-
wiedni artykuł w Kodeksie wykroczeń; 
może to być kara aresztu, nagany lub 
grzywny. To, że wypalanie traw jest 
zabronione, określają ustawy o ochro-
nie przyrody i o lasach. Przypominamy 

Wojciech Kała, 
Nadleśniczy Nadleśnictwa 
Płońsk:

- Dzień Ziemi, obchodzony co 
roku 22 kwietnia, to międzynaro-
dowa akcja, która już od ponad 50 
lat skłania nas do refleksji na temat 
tego, co każdy z nas może zrobić, 
aby chronić przyrodę.

Troska o przyrodę i kondy-
cję naszej planety jest niezwykle 
istotna, zwłaszcza w dzisiejszych 
czasach, kiedy pojawia się coraz więcej 
czynników degradujących środowisko 
naturalne. Dlatego uważam, że akcja ta 
jest bardzo ważna, a natura z pewnością 
odwdzięczy się nam za zainteresowanie, 
jakie jej okazujemy.

Dzień Ziemi to okazja do tego, by 
wspólnie przyjrzeć się procesom zacho-
dzącym w przyrodzie i by zastanowić się 
nad tym, jak każdy z nas może wspomóc 
ochronę planety. Często nie pamięta-
my, że drobne gesty, które nic nas nie 
kosztują, mogą mieć ogromne znacze-

Z kosmosu wygląda 
wspaniale � niebiesko-
zielony glob, po którego 
nieboskłonie płyną powoli 
białe obłoki. Tu, na dole, 
nie jest już tak sielankowo, 
a wszystko przez 
destrukcyjną działalność 
człowieka. 

Tematy ekologii i globalnej zmiany 
klimatu często są trywializowane, jakby 
w obronie naszego dotychczasowego 
komfortu życia, na który przecież całe 
pokolenia krajów wysoko rozwiniętych 
pracowały dekadami. Z kolei zmiany, 
które mogą ratować naszą planetę i nas, 
nie są łatwe i przyjemne, powodują 
dyskomfort, a to budzi niechęć i opór. 
Czasami uzasadniony, czasami nie, 

też, że rolnicy 
mogą stracić 
uprawnienia 
do otrzymania 
dopłat z UE. 

Wypalanie 
traw i nieużyt-
ków powoduje 
straty ekolo-
giczne, może 
zagrażać zdro-
wiu i życiu 
ludzkiemu. 

Prowadzi do nieodwracalnych, nieko-
rzystnych zmian w środowisku natural-
nym. Ziemia wyjaławia się, zahamowany 
zostaje pożyteczny, naturalny rozkład 
resztek roślinnych oraz asymilacja azotu 
z powietrza. Do atmosfery przedostają 
się związki chemiczne będące trucizna-
mi, zarówno dla ludzi, jak i zwierząt. 
Giną zwierzęta, niszczone są miejsca 
lęgowe ptaków, palą się gniazda. Giną 
mrówki, a jedna ich ich kolonia może 
zniszczyć do 4 milionów szkodliwych 
owadów rocznie. Giną też zwierzęta 
domowe, które przypadkiem znajdą 
się w zasięgu pożaru, tracą orientację 
w dymie, ulegają zaczadzeniu. Wystę-
puje również bezpośrednie zagrożenie 

nie dla środowiska. 
W dyskursie spo-
łecznym dużo mówi 
się o oszczędzaniu 
i filtrowaniu wody, 
a także o segrego-
waniu odpadów. Ale 
możemy robić o wie-
le więcej, np. brać 
udział w akcjach 
sprzątania świata, 
włączać się w akcje 
sadzenia lasów 

(Lasy Państwowe organizują przecież 
mnóstwo akcji, jak choćby dzisiejsza 
akcja #sadziMY). Ważne jest także 
ograniczanie zużycia prądu, ogranicze-
nie używania opakowań jednorazowych.

Obchody te powinny być dla nas 
punktem wyjścia do rozważań, ale rów-
nież poszerzania świadomości na temat 
ochrony środowiska. Jestem przekona-
ny, że wspólnie możemy zrobić wiele. 
Istotna jest jednak współpraca ludzi 
i przekonanie, że wszyscy mamy ten 
sam cel � ochronę naszej planety.     PB

ponieważ ludzkość popełniała i będzie 
popełniać błędy. 

Niemniej środowiska naukowe (z 
niewielkimi wyjątkami) od lat apelują 
i ostrzegają, że działalność człowieka 
powoduje zmiany klimatu w takim tem-
pie, jakiego nie było wcześniej w dziejach 
błękitnej planety. One zawsze występo-
wały, jednak nie w takim natężeniu jakie 
obserwujemy obecnie. Luty i marzec 
były najcieplejsze w całej 243-letniej 
historii pomiarów, a kwiecień rozpo-
czął się rekordami temperatury w wielu 
miejscach w Polsce. �Cieploluby� się 
z pewnością cieszą, że zima niemal 
u nas zanika, wydatki na ogrzewanie 
się zmniejszają, a już w kwietniu można 
przywdziewać letnie ubrania. Co jed-
nak, jeśli będzie coraz cieplej i cieplej? 
Jak wpłynie to na gospodarkę, życie na 
ziemi? 

Zresztą zmiany klimatu to jeden 
z tematów dotyczących destrukcyj-

dla zdrowia i życia ludzkiego. Po zimie 
trawy są wysuszone i palą się bardzo 
szybko. Prędkość rozprzestrzeniania się 
pożaru może wynosić ponad 20 km/h. 
Trzeba pamiętać, że podczas pożaru 
powstaje duże zadymienie, które jest 
groźne ze względu na wysoką toksycz-
ność dymu. Zdarza się więc, że zanim 
płomień dosięgnie przebywającego na 
wypalanym terenie człowieka, może 
on zatruć się dymem. W przypadku 
gwałtownej zmiany kierunku wiatru, 
pożar może wymknąć się spod kontroli 
i przenieść na pobliskie lasy czy zabu-
dowania. Wtedy nieraz ludzie tracą cały 
dobytek, nie wspomnę o  zagrożeniu 
dla zdrowia i życia ludzi oraz zwierząt. 
Duże zadymienie powoduje zmniejsze-
nie widoczności na drogach i kolei, co 
może prowadzić do powstania groźnych 
w skutkach kolizji i wypadków. Na koniec 
zaznaczę, że każda interwencja straży 
dotycząca wypalania traw i nieużytków 
to poważny wydatek finansowy. Strażacy 
w tym samym czasie mogą być potrzebni 
do ratowania życia, zdrowia i mienia 
w innym miejscu. 

Dlatego prowadzimy kampanię: 
�Stop Pożarom Traw. Ziemia jest tylko 
jedna�.                                                      IK 

nej działalności człowieka. Ostatnio 
naukowcy poruszyli kwestię rozprze-
strzeniania się gatunków zwierząt na 
skalę nigdy niespotykaną, właśnie przez 
ludzi. Egzotyczne zwierzęta sprowa-
dzane m.in. do Europy albo ucieka-
ją, albo są wypuszczane na wolność. 
Coraz cieplejszy klimat sprawia, że są 
w stanie przetrwać i się tu rozmnażać. 
Sami pisaliśmy w zimę o kangurze, któ-
ry uciekł z prywatnej hodowli w pow. 
działdowskim. Mimo tego, że nie jest to 
jego naturalne środowisko, był w stanie 
przetrwać. W Polsce obserwowane są 
także migracje sępów płowych, szakali, 
szopów praczy, a nawet słodkowodnych 
meduz... 

Edukacja, w połączeniu z karami 
finansowymi, sprawia, że świadomość 
na temat środowiska rośnie, ale zbyt 
wolno w stosunku do postępujących 

zmian. Mimo tego, że każde gospodar-
stwo domowe musi dziś płacić za odbiór 
i utylizację odpadów i tak znajdą się oso-
by, które, z niezrozumiałych przyczyn, 
wywiozą śmieci do lasu lub na jakieś 
dzikie wysypisko, a nawet wrzucą do 
pieca trując okolicznych mieszkańców. 

O ochronie tego co najcenniejsze � 
naszej planety � powinniśmy rozma-
wiać każdego dnia, ale jest taki szcze-

gólny moment, gdy to wołanie o dbanie 
o środowisko wybrzmiewa najgłośniej 
� Dnień Ziemi, który przypada w ponie-
działek, 22 kwietnia br.

Z naszymi rozmówcami poruszymy 
tematy, które dotyczą destrukcyjnego, 
ale też pozytywnego oddziaływania 
na środowisko naturalne. Może warto 
zacząć je dostrzegać?                        kuj

Sonda �Tygodnika�

Dbajmy o naszą planetę
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Ziemia widziana ze stacji kosmicznej. 

Polska Miss Województwa 
Mazowieckiego 2024 

�Nasze� dziewczyny 
z tytułami
Makowianka Izabela Domeradzka-Otłowska 
i pułtuszczanka Weronika Barbarska znalazły się 
w gronie pań nagrodzonych tytułami podczas 
gali finałowej konkursu Miss Województwa 
Mazowieckiego i Miss m. st. Warszawy 2024. Najpiękniejsze mazowszanki, wśród nich: Izabela Domeradzka-Otłowska, 

2 Wicemiss Województwa Mazowieckiego 2024 (czwarta od lewej) 
i Weronika Barbarska, Polska Miss Novaclear Województwa Mazowieckiego 

2024 (pierwsza od prawej) 

eprasa.pl 7b8a0f56e1



Pierwsze spacery miały miejsce 
w ub. roku i narodziły się ze sponta-
nicznej akcji. Pokazały, że jest to bardzo 
potrzebna inicjatywa, zarówno dla zwie-
rząt jak i mieszkańców. 

Pieski pojawiły się tradycyjnie w parku 
Marii Konopnickiej w minioną sobotę. 
Było to nie lada wyzwanie, ale po raz 
kolejny, mimo nie najlepszej pogody, się 
udało. Zimno, potem trochę pokropiło, 
lecz pojawiło się mnóstwo chętnych do 
poznania schroniskowych pupilów. Były 
chwile, że czekali w kolejce na pieski, 
które właśnie spacerowały z kim innym. 

Możemy sobie jedynie wyobrazić zdzi-
wienie zwierząt, zarówno ilością ludzi, 
brakiem klatek i przestrzenią, a także 
głaskaniem i mizianiem (ale chyba to 
im nie przeszkadzało). Były też zapewne 
trochę zmęczone, bowiem w schronisku 
musiały się zadowalać jedynie kilkuna-
stominutowym spacerem raz w tygo-
dniu, a tu taka zmiana. Zwierzęta były 
bardzo spokojne, ponieważ tylko takie 
mogą wziąć udział w tym wydarzeniu. 
Wolontariusze dobrze znają charaktery 
swoich podopiecznych.

- Bardzo nam się podoba ta akcja 
- powiedzieli państwo Karolina i Grze-

gorz, którzy przyszli 
na spotkanie z pie-
skami z dziećmi, - 
powinno być więcej 
takich wydarzeń. To 
dobrze, że jest taka 
możliwość zobaczyć 
się z pieskiem ze 
schroniska. To schro-
nisko jest gdzieś tam 
za Ciechanowem 
i nie ma takiej świa-
domości, że te pie-
ski tam żyją. I też 
widok tych zwierząt 

w schronisku negatywnie oddziały-
wuje, one są tam pozamykane w klat-
kach. Tutaj poza schroniskiem, taki 
spacer z psem ma na pewno także 
edukacyjną wartość.

Akcja jest dość trudna logistycz-
nie, ponieważ wolontariusze przyj-
mują całkowitą odpowiedzialność za 
swoich czworonożnych przyjaciół. 
Od kilku tygodni trwały przygoto-
wania - wybór zwierząt, organizowa-
nie przewozu i potrzebnego sprzętu, 
odpowiedniej liczby wolontariuszy. 
Zwierzęta też nie mogły być na spa-

cerach cały dzień. Dlatego jedne odjeż-
dżały, inne przyjeżdżały. W ciągu całego 
dnia spacerowało piętnaście piesków. 
Ich radość i otwarcie dla odwiedzają-
cych park były widoczne jak na dłoni. 
Szczególnie radośnie witały dzieci 
i chętnie z nimi spacerowały. Uciecha  
była przednia, zainteresowanie duże.

Podczas oczekiwania na powrót pie-
sków mieszkańcy rozmawiali z wolon-
tariuszami o schronisku i życiu psów 
za kratami, możliwościach spacerów 
w schronisku, wolontariacie. Były też 
osoby zainteresowane adopcją. Przy-

noszono także 
dary: karmę, 
smycze, akceso-
ria kosmetyczne.

Warto pochy-
lić się tu nad 
działalnością 
wolontariuszy 
w schronisku. 
Są to głównie 
młodzi ludzie, 
k tórzy  da ją 
mi łość  tym, 
którzy jej bar-
dzo potrzebują. 
Przyjeżdżają 
w każdy week-
end, wyprowa-
dzają na spacer, 
szukają ich im 
domów i czynią 
dla tych sierot 
schronisko miej-
scem nadziei, 

gdzie każde zwierzę ma szanse na 
zakończenie swojej niedoli. Aktual-
nie liczba regularnie przybywających 
wolontariuszy to około dwudziestu, 
wyprowadzają około 200 psów każde-
go tygodnia. Aktualnie w schronisku 
przebywa ich ponad 300. 

Każdy, kto kocha zwierzęta i chciałby 
im darować trochę swojego własnego 
czasu, może dołączyć do wolontariuszy. 
Może nim zostać każda osoba pełno-
letnia, a także młodsze osoby, którym 
będę towarzyszyć rodzice. Wystarczy 
mieć wielkie serce i chęci. 

Do 30 kwietnia można zgłaszać kandydatów i kandydatki 
do tytułów konkursów Mazowiecka Lady D. im. Krystyny 
Bochenek oraz Mazowiecki Gentleman D. To szansa na do-
cenienie działań kobiet i mężczyzn z niepełnosprawnościa-
mi, którzy są inspiracją dla innych. 

� Chcemy doceniać te osoby, które swoją postawą i działalno-
ścią wprowadzają pozytywne zmiany na rzecz środowiska osób 
z niepełnosprawnościami, przełamywać stereotypy � mówi 
marszałek Adam Struzik. � Co roku czekamy na efekty konkursu, 
ale też na samą galę, która jest doskonałą okazją do szerszego 
poznania wszystkich wyjątkowych osób, które się zgłosiły.

Doceniamy wyjątkowość
Tytuł Lady D. jest skrótem angielskiego wyrażenia Lady Disabled 
(Dama Niepełnosprawna). Konkurs zainicjowany był w 2002 r.  
w Katowicach przez Marka Plurę � senatora X kadencji, polskie-
go polityka, a przede wszystkim działacza społecznego. Nazwa 
oraz patron zostały przeniesione na grunt Mazowsza za zgodą 
organizatorów konkursu i rodziny Krystyny Bochenek � długo-
letniej przewodniczącej kapituły konkursu.

Tegoroczna edycja �Mazowieckiej Lady D. im. Krystyny Boche-
nek� jest piątą z kolei organizowaną przez Mazowieckie Cen-
trum Polityki Społecznej.

Podczas jednej z gal konkursu wyróżniającego kobiety pojawiła 
się koncepcja rozszerzenia formuły o tytuł dla mężczyzn z nie-
pełnosprawnościami. W tym roku po raz drugi również męż-
czyźni mogą ubiegać się o ten tytuł. 

� Mamy za sobą już dwie gale �Mazowieckiego Gentlemana 
D.�, bo rozszerzyliśmy formułę konkursu również o mężczyzn � 
zauważa Artur Świercz, pełnomocnik zarządu województwa 
mazowieckiego ds. osób z niepełnosprawnościami. � Wszyscy, 
którzy się zgłaszają są nietuzinkowymi osobami � inspirujący,     
z pasją, niezłomni. Chcemy pokazywać kolejne takie osoby.

Przełamywanie barier, ale też wspieranie

Od początku mazowiecka edycja konkursu miała pięć kategorii 
przeniesionych ze śląskiego wzorca, ale też od pierwszej edycji 
wyróżniała ją dodatkowa kategoria. Tytuł �Mazowieckiej Lady 
D.� mogły też otrzymać kobiety działające na rzecz osób z nie-
pełnosprawnościami. Gdy rozszerzano formułę o tytuł �Mazo-
wieckiego Gentlemana D.� � mężczyźni mogli startować w tych 
samych sześciu kategoriach, co kobiety.

� Kontynuujemy z wielką satysfakcją tę konkursową tradycję, 
ponieważ mamy poczucie, że dzięki niej szersze grono może po-
znać wyjątkowe osobowości z całego województwa � zaznacza 

Aleksander Kornatowski, dyrektor Mazowieckiego Centrum 
Polityki Społecznej.

Dotychczas uhonorowano już w ten sposób 22 kobiety i 11  
mężczyzn. Wśród nich są m.in. osoby znane szerszemu gronu 
jak sztangistka Justyna Kozdryk czy twórca Radia 7 � Piotr Ploch, 
ale też wiele osób, które dzięki konkursowi zaistniały w świado-
mości mieszkańców województwa, a których postawy życiowe 
są inspiracją dla innych osób.

Kategorie

Zgłaszać się można w sześciu kategoriach. Pięć z nich skierowa-
nych jest do osób z niepełnosprawnościami: �Dobry start� (dla 
osób w wieku od 15 do 26 lat, wyróżniających się w różnych 
obszarach), �Kultura i Sztuka�, �Sport�, �Życie Społeczne� (dla 
osób z niepełnosprawnościami działających na rzecz społeczno-
ści lokalnych i ich mieszkańców np. w organizacjach pozarzą-
dowych lub instytucjach), �Życie Zawodowe� (dla osób z nie-
pełnosprawnościami pracujących zawodowo, w tym na rzecz 
osób wykluczonych). Ostatnia kategoria w obu konkursach � 
�Przyjaciółka Osób z Niepełnosprawnościami� i adekwatnie 
�Przyjaciel Osób z Niepełnosprawnościami� � skierowane są 
do osób pełnosprawnych, które podejmują działania na rzecz 
środowiska osób z niepełnosprawnościami.
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Kto w tym roku zostanie Mazowiecką Lady D. i Mazowieckim Gentlemanem D.?

Jak się zgłosić?
� termin nadsyłania zgłoszeń: 30 kwietnia 2024 r.
� formularze konkursowe są na stronie www.mcps.com.pl
� wypełnione i podpisane formularze należy dostarczyć

- osobiście lub pocztą tradycyjną w zaklejonej kopercie 
z dopiskiem: �Mazowiecka Lady D. � zgłoszenie� lub 
�Mazowiecki Gentleman D. � zgłoszenie� do siedziby 
MCPS w Warszawie (ul. Grzybowska 80/82 w War-
szawie),

- e-mailem (skan z podpisami) 
  na adres: mcps@mcps.com.pl

- Nagroda jest cudownym wyróżnieniem za pracę 
nad samym sobą - mówił podczas gali Vlodi. 
- Motywuje do dalszego działania

Wśród dotychczasowych laureatek jest m.in. 
Maria Bieniek kierownik warsztatów terapii 
zajęciowej w Męczeninie

DogPawLove
Wolontariusze ze Schroniska dla Bezdomnych Zwierząt w Pawłowie po raz kolejny zaprosili mieszkańców 
na �spacer z psiakiem bezdomniakiem�. Była to już trzecia odsłona tego wydarzenia, wspierana przez 
Urząd Miasta i Schronisko. 
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K
onkurs adresowany jest do kół 
gospodyń wiejskich z woje-
wództwa mazowieckiego, 
które prężnie działają i mają 

widoczne sukcesy. 
� Szukamy aktywności, pomysłowo-

ści, ale także pielęgnacji tradycji i kul-
tury, i starych regionalnych przepisów 
kulinarnych � informują organizatorzy. 

Do szóstej edycji konkursu, w tym 
roku, zgłosiło się 55 kół. Przy ich ocenie 
brano pod uwagę m.in. wykorzystanie 
środków unijnych i innowacyjnych 
technologii na obszarach wiejskich, 
aktywizowanie lokalnych społeczno-
ści, rozwijanie turystyki i rolnictwa eko-
logicznego oraz podnoszenie jakości 
żywności. Kapituła przyznała 5 nagród 
głównych i 5 wyróżnień. Pula finansowa 
w konkursie wyniosła 40 tys. zł.

� Konkurs dla kół gospodyń wiejskich 
cieszy się dużym zainteresowaniem. 
Zawsze, gdy odwiedzam lokalne spo-
łeczności, chętnie spotykam się z kołami 
gospodyń wiejskich. Bardzo cenię ich 
inicjatywy i pracę na rzecz wspólnot 
oraz gmin, w których funkcjonują. Dzia-
łające w nich panie, ale także panowie, 
to osoby bardzo pracowite i kreatywne. 
Nie tylko dbają o lokalne tradycje, ale 
aktywizują swe społeczności, podejmu-
ją ciekawe i potrzebne przedsięwzięcia 
ważne z punktu widzenia ich małych 
ojczyzn � zauważa marszałek Adam 
Struzik, który wręczył nagrody i wyróż-
nienia laureatom. 

Pracowici, kreatywni, aktywizują, ini-
cjują, organizują, integrują � te słowa 
oddają charakter nagrodzonych, w tym 
kół działających w naszym subregionie. 
Są to: zdobywca I miejsca i nagrody 
w wysokości 8 tys. zł � KGW �Optymiści 
z klasą� w Ruszkowie gmina Nasielsk 
w powiecie nowodworskim, laureat II 
miejsca i nagroda w wysokości 7 tys. zł 
� KGW �Czerwone Korale� w Klaskach 
gmina Pokrzywnica w powiecie pułtu-
skim oraz laureat V miejsca i nagro-
dy w wysokości 4 tys. zł � KGW 
�Malinowe Usta� gmina Lipowiec 
Kościelny w powiecie mławskim. 
Zdobywca II miejsca KGW z Klask 
w 2022 r. uzyskało wyróżnienie.

Zgodnie z mottem, 
próbują i� 
zdobywają nagrody

O małej miejscowości w gminie 
Pokrzywnica w powiecie pułtuskim 
bywa głośno. Dzieje się tak za 
sprawą Koła Gospodyń Wiejskich 
o wdzięcznej nazwie �Czerwone 
Korale�, co stanowi nawiązanie do 
tradycji ludowej i kojarzy się z pio-
senką zespołu Brathanki. Koła, 
które działa aktywnie i dynamicz-
nie w swoim środowisku, ale jest 
mocno widoczne poza nim. 

� Koło Gospodyń Wiejskich 
w Klaskach �Czerwone Korale� 
to prężnie działające grono wspa-
niałych osób, zarówno kobiet, jak 
i mężczyzn. Nasze motto brzmi: 
�jedyną i prawdziwą porażką jest 
nie spróbować�. I tak próbujemy 
od blisko pięciu lat � przedstawia 
koło jego przewodnicząca Beata 
Gurzyńska, rodowita klaskowianka, a na 
jej twarzy pojawia się uśmiech.

Razem z nią w skład zarządu wcho-
dzą Wioleta Wróbel, zastępczyni i skarb-
niczka oraz Barbara Karpińska, sekre-
tarz i kronikarz. Zaradne i nietuzinkowe 
osoby, charakteryzuje je przewodniczą-
ca, o której też tak można powiedzieć. 
Oczywiście, przy wykonaniu każdego 
zadania pracują i inne członkinie oraz 
członkowie koła, a wszystko w całość 
spinają liderki. 

� Lubimy razem spędzać czas, razem 
podróżujemy, zwiedzamy, gotujemy i się-
gamy po przepisy nieco zapomnianych, 
a kiedyś tak uwielbianych przez nasze 
babcie, potraw. Naszą mocną stroną 
są kulinaria � mówi Beata Gurzyńska, 
a pozostali się z nią zgadzają.  

O fascynacji kuchnią i umiejętno-
ściach w tej dziedzinie KGW świad-
czą zdobyte nagrody m.in. I nagroda 
w kategorii najlepszy produkt regionalny 
za podpiwek, II nagroda w konkursie 
�Nasze Kulinarne Dziedzictwo � Smaki 

Regionów� 2022 r.  za potrawę � chłod-
nik z pokrzywy i królik duszony w piwie 
i III nagroda w tym samym konkur-
sie za potrawę � zapiekany kociołek 
ziemniaczany z bluszczykiem kurdy-
bankiem oraz szpuk z tartymi ziem-
niakami i ozorami w sosie chrzanowym 
(dwa lata z rzędu), I miejsce za danie 
obiadowe w konkursie organizowa-
nym przez LGD Zielone Mosty Narwi 
czy wyróżnienie za baleron wędzony 
dymem czereśniowym. 

Bliskie kołu z Klask jest również ręko-
dzieło i w tej dziedzinie staje w szranki:

członkinie zdobyły � nagrody: I miej-
sce i tytuł Miss Wdzięku województwa 
mazowieckiego w 2021 roku � Beata 
Gurzyńska oraz II miejsce i tytuł Vice 
Miss województwa mazowieckiego oraz 
nagrodę publiczności w 2023 r. � Wioleta 
Wróbel � wymienia przewodnicząca. 

Oprócz promocji dziedzictwa kuli-
narnego i rękodzieła, w kole �Czerwone 
Korale� promuje się obrzędy i zwyczaje 
związane z życiem na wsi. Dla dzie-
ci i młodzieży odbywają się również 
warsztaty edukacyjne np. z udzielenia 
pierwszej pomocy, dla seniorów � zajęcia 

ły zauważone w tym konkursie i otrzy-
mały wyróżnienie. 

� Koralowe gospodynie skupiały się 
na działaniach związanych z pielęgno-
waniem tradycji, kultury, obrzędów. 
Nasze dni obfitowały w aktywności 
związane z dzieleniem się wiedzą, 
charyzmą  i sercem. To były też � dni 
wypełnione działaniami na rzecz innych, 
potrzebujących i nie raz brakło gospo-
dyniom czasu dla siebie. Jednak nasz 
trud i praca zostały docenione na arenie 
najwspanialszego regionu w Polsce � 
Mazowsze serce Polski � taki wpis z 26 

Wiejska 2023 i znalazła się jako jedyna 
przedstawicielka powiatu pułtuskiego 
w gronie ośmiu najbardziej aktywnych 
mieszkanek terenów wiejskich woje-
wództwa (rozmowa z nią ukazała się na 
łamach �TC�). Zapytana, czym najbar-
dziej ujęła komisję konkursową, twierdzi, 
że �prawdą, działaniami i tym, że silnie 
jest utożsamiona z tym, co robi�, zaś 
do pracy �podchodzi z sercem i dużym 
zaangażowaniem�. W dodatku jako 
jedyna finalistka wystąpiła w stroju 
ludowym na spotkaniu podsumowu-
jącym konkurs z udziałem Janiny Ewy 
Orzełowskiej, członkini zarządu woje-
wództwa. 

� Żaden strój nie jest przynależny do 
naszego obszaru. Dlatego po wielu roz-
mowach, szukaniu w archiwach gmin-
nych, postanowiliśmy swoimi strojami 
nawiązać do stroju polskiej dziewczyny. 
Kolor dominujący to oczywiście czer-
wony tak jak na Mazowsze przystało 
(uśmiech) � wyjaśnia. Dodaje: � Mam 
nadzieję, ze nasze stroje zapiszą się 
w regionie jako nasz znak rozpoznawczy, 
naszego KGW, a w przyszłości zostaną 
uznane za strój regionalny.

Na stroje, sprzęty, plac, 
warsztaty, nagłośnienie

Barwne stroje posiada, oprócz pani 
Beaty, grupa pań z koła. Dzięki pozyska-
nym środkom (7 tys. zł) KGW zakupiło 
kolejne elementy stroju dla pań oraz 
koszule dla panów. W ramach tego 
samego zadania pn. �Wspieranie roz-
woju gospodyń aktywnych społecznie� 
(kwota 6.890 zł). zakupiono sprzęt 
AGD, krzesła, obrusy, zaś z innego pro-
gramu � kuchnię i lodówkę (3 tys. zł). 
Grant z programu �Mazowsze lokalnie� 
(7 tys. zł) umożliwił stworzenie terenu 
służącego rekreacji dla dzieci i młodzie-
ży �Zielony Zakątek� oraz organizację 
warsztatów z psychologiem i policjan-

tami w zakresie bezpie-
czeństwa w sieci i zdrowia 
psychicznego najmłod-
szych. Środki (3 tys. zł) 
pozyskane z MOWES � 
Mazowieckiego Ośrod-
ka Wsparcia Ekonomii 
Społecznej posłużyły na 
organizację warsztatów 
z plecionkarstwa i cukier-
niczych. 

� Pozyskujemy środki 
z różnych zadań publicz-
nych z Urzędu Marszał-
kowskiego, piszę pro-
jekty, pozyskujemy mini 
granty � informuje Beata 
Gurzyńska. Zaznacza: � 
Wszystkie konkursy także 
zasiliły nasze konto środ-
kami pieniężnymi lub 
nagrodami rzeczowymi, 
które wpływają na pod-
niesienie jakości pracy 
naszego stowarzyszenia.

Dzięki kwocie (5.500 
zł) z wygranej w kon-
kursie Najaktywniejsza 
Liderka zostanie zaku-
pione nagłośnienie. 

Nagroda z konkursu dla KGW też 
zostanie przeznaczona na kolejną ini-
cjatywę koralowych ludzi w koralowym 
miejscu. Siedziba koła, świetlica w Kla-
skach też zmienia swój wygląd, została 
wyremontowana dzięki dofinansowa-
niu z budżetu województwa, pozyska-
nemu przez gminę Pokrzywnica. 

� Nie powiedzieliśmy jeszcze ostat-
niego słowa, ani ja, ani nasze koło � 
mówi ze śmiechem Beata Gurzyńska, 
koralowa gospodyni pełna energii, 
mama, babcia, żona, pracująca w jed-
nej z legionowskich szkół jako pedagog 
specjalny i oligofrenopedagog. 

Usłyszymy jeszcze zapewne o kolej-
nych sukcesach w konkursach na 
Mazowszu, a może i ogólnopolskich. 
Może kolejna edycja prestiżowego 
konkursu �Koła Gospodyń Wiejskich 
� wyjątkowe miejsca, wyjątkowi ludzie� 
przyniesie KGW �Czerwone Korale� 
w Klaskach I nagrodę, a o małej wsi 
w gminie Pokrzywnica w powiecie puł-
tuskim znów będzie się mówić. 

IZABELA KOBA
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KGW �Czerwone Korale� w Klaskach 

Wyjątkowe
miejsce, 

wyjątkowi ludzie
Łączy nowe pomysły z tradycją i ciągle czegoś próbuje, uważając, że sama próba jest już sukcesem. 
Angażuje się w życie lokalnej społeczności i ją integruje, ale jest widoczne nie tylko w swoim środowisku. 
Wyróżnia je kuchnia, rękodzieło i �strój. Koło Gospodyń Wiejskich �Czerwone Korale� w Klaskach 
w gminie Pokrzywnica w powiecie pułtuskim, bo o nim mowa, otrzymało II nagrodę w organizowanym 
po raz szósty konkursie �Koła Gospodyń Wiejskich � wyjątkowe miejsca, wyjątkowi ludzie�. 
Jego przewodnicząca Beata Gurzyńska jest zdobywczynią IV miejsca w konkursie Najaktywniejsza 
Liderka Wiejska 2023.

� Nasze KGW brało udział w konkur-
sie ogólnopolskim i zostało wyróżnione 
za neseser wykonany na szydełku. Udało 
nam się też wykonać papier czerpany 
z nasionami bławatka. Nie lada wyzwa-
nie! Następnie z tego papieru powstały 
eko-kieszonki na sztućce, które zdobyły 
wyróżnienie w konkursie artystycznym 
na etapie wojewódzkim. Mamy w swoich 
szeregach osoby utalentowane, które 
chętniej z roku na rok ujawniają swoje 
zdolności i talenty. Od kilku lat bierzemy 
udział w Festiwalu Polska od Kuchni, 
w którym jednym z konkursów jest Miss 
Wdzięku. Tu również dwukrotnie nasze 

nordic walking i inne. Koło organizuje 
uroczystości integrujące całą społecz-
ność jak obchody Dnia Dziecka. 

Wyjątkowe KGW                
i Liderka Wiejska 

Te i inne działania koła, jego aktyw-
ność nie tylko na szczeblu gminy czy 
powiatu, przyczyniły się do II nagrody 
w organizowanym przez Biuro Regional-
ne Krajowej Sieci Obszarów Wiejskich 
konkursie �Koła Gospodyń Wiejskich 
� wyjątkowe miejsca, wyjątkowi ludzie�. 
Już wcześniej �Czerwone Korale� zosta-

marca br. widnieje na facebookowym 
fanpejdżu Koło Gospodyń Wiejskich 
w Klaskach � Czerwone Korale. � Nasze 
aktywności, pomysłowości, pielęgnacja 
tradycji i kultury oraz starych regional-
nych przepisów kulinarnych zaprowa-
dziła nas na wysokie podium.

� Jesteśmy dumne i usatysfakcjo-
nowane � wyznaje Beata Gurzyńska, 
uczestnicząca wraz z Wioletą Wróbel 
w gali, podczas której rozstrzygnięto 
konkurs dla KGW.

Przewodnicząca może pochwalić się 
i osobistym sukcesem. Zdobyła IV miej-
sce w konkursie Najaktywniejsza Liderka 

KGW otrzymało wyróżnienie w konkursie kulinarnymPrzedstawiciele KGW z Klask
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Inwestycja latem - oszczędności, wygoda i czystsze powietrze zimą
Gdy wokół rozkwita wiosna, mało kto ma 

ochotę myśleć o następnej zimie. Jednak 

właśnie teraz najlepiej zabrać się za wymia-

nę starego kotła grzewczego. Zwłaszcza, że 

przepisy zabraniają użytkowania tych naj-

starszych i powodujących największe zanie-

czyszczenie urządzeń bezklasowych.

NAJLEPIEJ  ZACZĄĆ  OD  GMINY
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DLACZEGO  WYMIENIAMY?
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Tym razem padło na 
Wieczne Miasto. Wszyst-
kie drogi prowadzą do 
Rzymu- te biegowe rów-
nież.  Widać to było 17 
marca 2024 roku przed 29 
edycją Maratonu Rzym-
skiego, z oficjalną nazwą 
Run Rome The Mara-
thon. Do stolicy Włoch 
przyjechało ponad 15 
tysięcy biegaczy z całego 
świata, wśród  ttrzej bie-
gacze z naszego regionu: 
ciechanowianie � Witold 
Tarnowski i Przemek 
Traczyk oraz Kamil 
Kucki z Narzymia.

Miejsce startu zawod-
ników, dość rano, bo już 
o godz. 8.30,  było usy-
tuowane na Via dei Fori 
Imperiali  - pięknej 850 m 
arterii powstałej w latach 
1930-1932 z polecenia 
Benito Mussoliniego. Aby 
ją stworzyć wysiedlono 
tysiące ludzi, zburzono 
kilka kościołów, budynków klasztornych 
i innych obiektów. W kolejnych latach 
wzdłuż ulicy ustawiono posągi wielkich 
dawnych wodzów rzymskich : Cezara, 
Oktawiana Augusta, Nerwy, Trajana. 

Pomimo kontrowersyjnych okoliczności 
tworzenia tej ulicy, stanowi ona obecnie 
jedną z najpiękniejszych w stolicy Włoch 
i jest w dużej mierze spacerową pro-
menadą.

Ceremonia zarówno przed startem 
jak i po zakończeniu biegu odbywała 
się na tle perły Rzymu, jednego z sied-
miu nowych cudów świata - Koloseum. 
Wzniesione w latach 70�72 do 80 n.e. 
służyło m.in. jako arena walk gladia-
torów, polowania na dzikie zwierzęta.

Podczas biegu uczestnicy mogli 
podziwiać  także wiele innych atrakcji 
architektonicznych Rzymu: Plac i Scho-
dy Hiszpańskie, Piramidę Cestiusza, 
Piazza del Popolo, Kwirynał, Circo 
Massimo, rzymskie bazyliki i kościoły. 
18 kilometr trasy wiódł reprezentacyjną 
aleją Via della Conciliazione, aż do Pla-
cu Świętego Piotra. 

Kolejnym ważnym punktem mara-
tonu był Stadion Olimpijski. Po prze-
kroczeniu 35 kilometra trasa maratonu 
prowadziła z powrotem do starej części 
Rzymu, z kolejnymi wspaniałymi zabyt-
kami W tle 

Przed samą metą czekał trudny odci-
nek, pętla wokół wzgórza Kapitolu, 
a potem już upragniona meta.

Veni ,Vidi, Vici (przybyłem, zoba-
czyłem, zwyciężyłem) �Można by 
powiedzieć jak Juliusz Cezar przeka-
zując senatowi wiadomość o swym 
błyskotliwym zwycięstwie (po łacinie), 
ale nasi maratończycy byli skromniejsi 
i za pomocą słownika polsko-włoskiego 

uzgodnili swoją maksymę: Sono venuto, 
ho visto, ho corso (przybyliśmy, zoba-
czyliśmy, pobiegliśmy)

Trasa maratonu była dosyć wymaga-
jąca, z licznymi odcinkami kostki bru-
kowej, co w powiązaniu z temperaturą, 
ok. 23 stopni nie sprzyjało uzyskiwaniu 
rekordów życiowych. Nasi zawodni-

cy dostosowali 
tempo do panu-
jących warunków, 
w związku z czym 
ukończyli bieg 
w dobrej kon-
dycji. Pozwoliło 
to przez kolejne 
dni spacerować 
uliczkami starej 
części Rzymu, 
podziwiając 
jego piękno. Był 
również czas 
na odwiedza-
nie klimatycz-
nych restauracji 
i kawiarni i innych 
ciekawych zakąt-
ków. Dużym 
przeżyciem było 
również obej-
rzenie na żywo 
meczu Serie A: 
AS Roma � Sas-
suolo Calcio 
(typowy mecz 
ligi włoskiej, a na 

trybunach blisko 67 tys. kibiców tworzą-
cych niesamowitą atmosferę).

Dobiegła końca sportowo - turystycz-
na przygoda w słonecznej Italii, czas 
planować następne � nasi maratończy-
cy-weterani już wkrótce wybierają się do 
Madrytu, a potem  wrześniowa wisienka 
na torcie � Berlin. 

Można powiedzieć, że życie biegacza 
długodystansowego, czy to krajowego 
czy międzynarodowego toczy się od 
maratonu do maratonu w myśl znane-
go powiedzenia - nie odkładaj marzeń, 
odkładaj na marzenia��

RM

Nasi maratończycy w Rzymie

Sono venuto, ho visto, ho corso
Jeśli jesteś maratończykiem, bez względu czy masz mniej czy więcej 
dekad życia i ukończyłeś pięć czy trzydzieści pięć biegów długich 
na  tzw. królewskim dystansie, przygotowania do kolejnego startu 
rozpoczynasz od... zaplanowania miejsca startu. A ponieważ świat, 
a na pewno cała Europa to jedna wielka trasa biegowa, coraz więcej 
naszych biegaczy szuka ciekawych miejsc do zaliczenia kolejnego 
maratonu. Tak żeby biegnąc coś zobaczyć, i zwiedzając trochę 
pobiegać...
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Rozmowa ze Stanisławem 
Pruszyńskim, dziennikarzem, pisarzem, 
właścicielem restauracji w Warszawie

�Radio Cafe� to kawiarnia i zarazem 
restauracja ulokowana w samym pępku 
stolicy, przy ulicy Nowogrodzkiej, blisko 
hotelu Marriott i Dworca Centralnego. 
Jest to miejsce stałych bywalców, nie 
tylko z uwagi na wygodną lokalizację, ale 
także świetną polską kuchnię i atmos-
ferę. Zaglądam tam od lat, czasem na 
kawę, czasem na obiad zakończony 
smacznymi racuchami, głównie jednak 
po to żeby porozmawiać z panem Sta-
siem, właścicielem tego lokalu. 

Pan Staś, czyli Stanisław Pruszyń-
ski jest osobą, a raczej osobowością 
która pod każdym względem przycią-
ga uwagę. Pomimo swojego wieku (88 
lat) ma smukłą, szczupłą sylwetkę, jest 
wysoki, pogodny i zawsze otwarty na 
kontakt z klientami. Zawsze też ma wie-
le ciekawego do powiedzenia, o sobie, 
o świecie, czy o swoim ojcu Ksawerym 
Pruszyńskim, wybitnym reportażyście 
i dyplomacie, który zginął tragicznie 
w Zachodnich Niemczech w 1950 r., 
jadąc na ślub z poetką Julią Hartwig. 

Pan Staś nie ma sobie równych 
w kulinarnym świecie. Jest człowiekiem 
światłym i światowym, wykształconym 
w najlepszych uczelniach kilku kra-
jów. Mieszkał w Niemczech, Francji, 
w Stanach i w Kanadzie, gdzie także 
był dziennikarzem i restauratorem. 
Właśnie wydał książkę którą napisał 
w języku angielskim �Israel, an Ame-
rican catastrophy�. 

Stanisław Pruszyński zdecydowa-
nie nie popiera polityki obecnego rzą-
du Izraela i daje temu wyraz nie tylko 
w swojej książce, ale także na wystawie 
lokalu gdzie można zobaczyć duże 
zdjęcie premiera Izraela Benjamina 
Netanyahu w towarzystwie Władimira 
Putina. Powiewa też flaga Palestyny. 
Natomiast w środku, na wszystkich ścia-
nach widnieją zdjęcia byłych dziennika-
rzy Radia �Wolna Europa� (stąd nazwa 
restauracji), którzy w latach 90. założyli 
tam członkowie stowarzyszenie byłych 
reporterów tej rozgłośni, pod egidą Jana 
Nowaka- Jeziorańskiego.

Postanowiłem przedstawić bliżej pana 
Stasia czytelnikom �TC�, być może nie-
którzy będąc w Warszawie, zdecydują 
się odwiedzić to miejsce, doświadczyć 
jego atmosfery i będą tam wracać jak ja.

* Skoro od 27 lat ma pan restaurację 
w Warszawie, a wcześniej też miał pan 
trzy restauracje w Montrealu, a równo-
legle pracował pan jako dziennikarz, 
to kim pan jest tak naprawdę panie 
Stasiu, dziennikarzem czy przedsię-
biorcą, restauratorem?

(śmiech) - Biznesmanem jestem 
marnym. Czasem miałem szczęście, 
czasem były problemy, jak choćby ostat-
nio w okresie pandemii, gdy było mniej 
klientów. Ale zawsze w moim życiu 
ważni byli ludzie. Wielu było mądrych 
ludzi wokół mnie, którzy tolerowali 
moje słabości. Restauracje ten kontakt 
z ludźmi ułatwiały. Tak jest i dzisiaj. Ale 
oczywiście, moim powołaniem było 
dziennikarstwo, możliwość obrony 
słabszych, niezależnie od tego kim są, 
Polakami, Żydami czy Arabami. Życie 
nigdzie nie jest sprawiedliwe. Gniewa 
mnie gdy jakiś kraj, jak Ameryka, czy na 
przykład Izrael, przedstawiany jest jako 
oaza sprawiedliwości. Ostatnio, jak pan 
wie, wydałem książkę...

* Książkę, nawiązującą do obu tych 
krajów. Do tego wrócimy. A jak u pana 
ze zdrowiem?

- Czuję się świetnie. Jedyny problem 
miałem z nogą, którą złamałem nie-
dawno w Egipcie. Ale już jest dobrze, 
zdjęli gips, mogę chodzić. Nie zamie-
rzam umierać, nie chcę nigdy umrzeć 
(śmiech). Trenowałem w życiu różne 
sporty, nie paliłem, niewiele piłem, 
jestem wciąż w dobrej formie.

* W tej restauracji stworzył pan klub 
zrzeszający byłych pracowników radia 
�Wolna Europa�. Pamięta pan nazwi-
ska osób należących do tego klubu?

- To było, i nadal jest, formalnie 
stowarzyszenie. Należeli do niego tacy 
ludzie jak: Jan Nowak Jeziorański, 
Alina Grabowska, Stefan Bratkowski, 
Władysław Bartoszewski i wielu innych. 
Stowarzyszenie powstało 3 maja 1997 
roku. Data nie była przypadkowa. To 
była rocznica pierwszej audycji RWE, 
transmitowanej do kraju 3 maja 1952 
roku. Z tej oryginalnej grupy dziennika-
rzy pracujących w monachijskim studiu 
żyje jeszcze Stanisław Załuski, który 
był spikerem.

* Pan też pracował w RWE w latach 
50. Co się stało że pan przestał? Miesz-
kał pan wtedy w Monachium, w dobrej 
dzielnicy, na Schwabingu. W latach 70. 
ja też tam pomieszkiwałem i pracowa-
łem dla RWE jako freelancer. Piękne 
miejsce, Englischer Garten...

- Moje ulubione! Ówczesny dyrektor 
Jan Nowak Jeziorański uważał jednak 
że powinienem studiować. Byłem młody, 
nie miałem pieniędzy na studia. Obie-
cał załatwić mi stypendium. I załatwił. 
Studiowałem sześć lat w Edynburgu 
i Strasburgu. Nie wróciłem już do RWE, 
gdyż mimo tego że pracowali tam świet-
nie wykształceni dziennikarze, było to 
jednak getto, polskie getto. Dostałem 
świetną pracę w pierwszorzędnym 
wydawnictwie Harper&Row. I tak 
zaczęła się moja kariera na Zachodzie. 
Pracowałem też później w �Głosie Ame-
ryki� oraz innych mediach w Stanach 
i w Kanadzie. Ta praca nauczyła mnie 
krytycznego podejścia do polityki i spraw 
społecznych. Stwierdziłem że Ameryka 
wcale nie jest takim rajem na ziemi, jak 
ją wielu przedstawia. Polubiłem za to 
amerykańską literaturę. Wielkie wrażenie 
zrobiła na mnie książka Jacka Londona.

* Pewnie �Martin Eden�....

- Zgadł pan. Jest to bodaj najlepsza 
jak dotąd krytyczna analiza społeczeń-
stwa amerykańskiego, opętanego żądzą 
życia i użycia, ale przy wykorzystaniu 
wysokiego statusu i pieniędzy. Pod tym 
względem niewiele zmieniło się od cza-
sów Londona.

* Na mnie też ta powieść wywarła 
niezatarte wrażenie, podobnie jak póź-
niej �Dżungla� Uptona Sinclaira. Ale 
wróćmy do pana biografii. I do pana 
ojca Ksawerego, wybitnego reporta-
żysty, który w pewnym momencie stał 
się jednak dyplomatą i orędował za 
utworzeniem Izraela. Jak to się stało?

- Długa historia. Zaczęła się na Uni-
wersytecie Jagiellońskim ,gdzie mój 
ojciec studiował. Jednym z jego naj-
bliższych przyjaciół był wówczas Oskar 
Lange, słynny ekonomista, a drugim 
Mosze Pomeranz. Mosze był aktywnym 
syjonistą i chciał żeby wszyscy Żydzi 
emigrowali do Palestyny. Namówił też 
mojego ojca, który naturalnie nie był 
Żydem, żeby z nim pojechał do tej Pale-
styny. Mój ojciec pojechał, był pod wra-
żeniem kraju i ludzi, podziwiał słońce 
i pomarańcze, żydowską energię w kie-

runku stworzenia własnego państwa 
i znalazł tam wielu przyjaciół. Pisał arty-
kuły i książki poświęcone Palestynie. Był 
tam świetnie przyjmowany bo spotkał 
ludzi pochodzących ze stron, gdzie się 
urodził - z Wołynia. Będąc w Polsce pisał 
krytycznie na temat ówczesnych rządów 
sanacyjnych, które szorstko traktowały 
mniejszości, szczególnie Żydów. Te rzą-
dy paliły nieraz cerkwie i synagogi żeby 
w ten sposób �przekonać� do katolicy-
zmu. Dziś nikt o tym nie mówi. Ojciec 
napisał też książkę o walce z faszyzmem 
w Hiszpanii, więc gdy wojska niemieckie 
wkroczyły do Polski został natychmiast 
aresztowany. Udało mu się uciec i nie 
widzieliśmy go przez całe sześć lat. On, 
który nienawidził wojska i hierarchii 
wojskowej zaangażował się w walkę 
z Niemcami, został udekorowany za 
to Krzyżem Walecznych. Walczył mię-
dzy innymi pod Narvikiem w Norwegii, 
o czym napisał książkę �Droga wiodła 
przez Narvik�. Ta książka była przez 
czas jakiś w lekturach szkolnych. Trzeba 
powiedzieć, że ojciec nie tylko wrócił 
po wojnie do kraju ale został przyjęty 
z honorami, bo podobały się władzom 
jego lewicowe poglądy. Został wysłany 
do ONZ w Nowym Jorku, jako jeden 
z głównych przedstawicieli. pojecha-
liśmy tam całą rodziną. Wtedy byłem 
zafascynowany Ameryką. 

* I tam pana ojciec lansował ideę 
zorganizowania od podstaw pań-
stwa Izrael?

- Można to i tak ująć. Ale najważniej-
sze były okoliczności. Po zakończeniu 
wojny, po Holokauście, świat obdarzał 
Żydów wyjątkową sympatią. Coraz 
więcej z nich osiedlało się w Palestynie, 
która po różnych dyplomatycznych 
meandrach znalazła się pod patronatem 
Brytyjczyków. Wielu Żydów przyjeżdża-
ło konsekwentnie z Niemiec, od czasu 
dojścia Hitlera do władzy. Dochodziło 
do ostrych starć z ludnością arabską, 
którą terroryzowano. Mój ojciec stanął 
po stronie Żydów bo był przeświad-
czony, że z czasem sprawy się ułożą 
i obie społeczności będą mogły współ-
egzystować w harmonii. Przemawiał 
często w ONZ na rzecz stworzenia 
państwa Izrael. Był świetnym mówcą 
i został wybrany jako przewodniczący 

specjalnej komisji zajmującej się kwestią 
żydowską. Ta komisja nie tylko postu-
lowała ustanowienie nowego państwa, 
ale wyznaczyła też konkretne ziemie, do 
zasiedlenia przez Żydów. W pewnym 
momencie centrala w Warszawie uznała 
jednak że zaangażował się za bardzo po 
stronie Izraela (tym bardziej że Rosjanie 
się jeszcze wtedy nie wypowiedzieli), 
odwołali go z tej placówki przenosząc 

do Holandii, gdzie został ambasadorem. 
W międzyczasie rodzice się rozeszli, 
nie widzieli się w końcu przez sześć lat, 
ojciec poznał Julię Hartwig, w której 
wtedy ja sam byłem zakochany i byłby 
się z nią z pewnością ożenił, gdyby nie 
ten wypadek na niemieckiej autostra-
dzie...On wtedy był świeżym i kiepskim 
kierowcą, może emocje też grały rolę. 
Jechał do pięknej Julii.

* A potem, pan wtedy czternastola-
tek, wrócił do Polski, pomieszkał kilka 
lat i znów uciekł na Zachód! To było 
w czasie trwania w Warszawie Festiwalu 
Młodzieży i Studentów (1955), pomogli 
panu Anglicy. To wszystko wiem z pana 
książki, ale interesuje mnie dlacze-
go teraz, w dojrzałym wieku pragnie 
pan tą książką (�Israel, an American 
catastrophy�) dezawuować dzieło 
pana ojca. Stawia pan tezy, że Izrael 
jest zagrożeniem dla całego regionu, 
a jednocześnie �katastrofą� dla Ame-
ryki. Dlaczego pan to robi? 

- Wcale tego nie pragnę i tego nie 
robię. Przede wszystkim, do powstania 
państwa Izrael mój ojciec wprawdzie 
przyłożył rękę, ale prawdziwymi autora-
mi tego przedsięwzięcia byli Stalin i Tru-
man. To oni podjęli ostateczne decyzje 
i oni akceptowali wszystkie barbarzyń-
stwa, jakie się działy w Izraelu i wokół 
Izraela od samego początku istnienia 
tego państwa, z winy kolejnych rządów 
Izraela. Mój ojciec zbyt krótko żył, by 
w pełni uświadomić sobie grozę tego co 
tam się działo. Był pełen dobrych emocji 
i optymizmu, najważniejsze były wtedy 
dla niego książki, literatura. Gdyby żył 
dłużej byłby z pewnością renomowa-
nym pisarzem.

* Jak to się stało że to pan teraz pisze 
krytyczną książkę o Izraelu?

- Któregoś dnia przeczytałem po pro-
stu wstrząsający dla mnie, krytyczny 
wobec Izraela artykuł w �New Yorke-
rze�, elitarnym, literackim czasopiśmie. 
Uświadomiłem sobie, że zawsze, przez 
lata, czytałem tylko teksty afirmujące 
politykę rządów Izraela. To samo sły-
szymy od amerykańskich polityków. Nikt 
w Ameryce nie zrobiłby kariery w poli-
tyce, czy w mediach głównego nurtu, 
gdyby krytykował Izrael. Obowiązuje 

poprawność polityczna. Pomimo tego, 
że co roku Ameryka na wiele sposobów 
pomaga Izraelowi, ta pomoc idzie w wie-
le miliardów dolarów, w krytycznych 
sytuacjach Ameryka ustępuje rządowi 
Izraela. A ten rząd wprowadził apartheid 
na swoim terytorium i codziennie mor-
duje Palestyńczyków. Taki stan rzeczy 
nie może trwać wiecznie, nie dziwię się 
że emocje buzują i konflikt na Bliskim 

Wschodzie może wywołać pożogę na 
całym świecie. Ale moim zdaniem wie-
lu dotychczasowych katastrof można 
byłoby uniknąć, gdyby nie ta fatalna 
polityka Tel Avivu, i popierania go bez-
myślnie przez Amerykę. Nawet zamachu 
na World Trade Center i katastrofy 11 
września pewnie by nie było...Wystar-
czy popatrzeć jak fatalnie zachował się 
ostatnio ambasador Izraela w Polsce, 
Jakow Liwne. Oburzenie po ostrzela-
niu i zabiciu wolontariuszy World Cen-
tral Kitchen, wśród których był Polak 
nazwał antysemityzmem.

* Ale potem przeprosił... Poza tym, 
w Stanach tych tekstów krytycznych 
wobec Izraela jest już więcej. Nawet 
Żydzi amerykańscy nastawieni są 
krytycznie. W książce �To be a Jew 
today� autor Noah Feldman dowodzi, 
że żydowska klasa średnia w Ameryce, 
co prawda nadal popiera istnienie Izra-
ela, ale bardzo krytycznie ocenia jego 
politykę, nie tylko na zewnątrz państwa 
ale także w stosunkach wewnętrznych. 
Krytyczny jest również prezydent Biden.

- To wszystko jest za mało i za póź-
no. Ostatecznie rząd izraelski potrafi 
postawić na swoim. A żydowskie lob-
by w Ameryce zdążyło spenetrować 
wszystkie kluczowe ogniwa władzy. 
Palestyńczycy są eksterminowani od 
dziesięcioleci. Demokraci w Stanach 
wyduszą z siebie czasem jakąś krytykę, 
ale Republikanie nigdy. Donald Trump 
powiedział niedawno, że każdy amery-
kański Żyd głosujący na demokratów 
jest zdrajcą, a nie patriotą. Czego trzeba 
więcej? Dlatego napisałem tę książkę, 
żeby potrząsnąć sumieniami ludzi. 
Przecież tam odbywa się ludobójstwo!

* Czy pan nie jest przypadkiem anty-
semitą...?

- Zdecydowanie nie jestem. Mam 
przyjaciół Żydów, także w Izraelu. To 
są często wspaniali ludzie. Żydzi przy-
chodzą do mojej restauracji, często się ze 
mną zgadzają. Myślący ludzie wiedzą że 
grozi nam kolejna Zagłada. Tylko że tym 
razem piekło zgotować nam mogą ci, 
których przodkowie sami ginęli w krema-
toriach. Byłby to kolejny, mefistofeliczny 
chichot historii.

Rozmawiał DANIEL KORTLAN

W �Radio Cafe� pana Stasia

Polityka i kulinaria
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12 kwietnia w Miejskim Domu Kultury 
w Przasnyszu, w pachnącym jeszcze 
remontem kinie �Światowid�, 
z mieszkańcami miasta spotkał się znany 
i znakomity reżyser Krzysztof Zanussi, 
scenarzysta, producent filmowy, pisarz. 

Spotkanie rozpoczęło się od projekcji najnowszego 
filmu artysty �Liczba doskonała�. Reżyserowi towa-
rzyszyli Barbara Gruszka-Zych, poetka, dziennikar-
ka, autorka kilkudziesięciu wydawnictw poetyckich, 
a także reportaży i książek, m.in. �Życie rodzinne 
Zanussich� oraz pisarz i poeta Józef Edward Koło-
dziej, autor książki �O Tobie, o mnie o nich�

Projekcja trwała godzinę i dwadzieścia minut. 
Bóg, filozofia Pascala, życie człowieka w sytu-
acjach skrajnych jak wybuch bomby w izraelskiej 
kawiarni, i w sytuacjach codziennych. Doskonała 
gra aktorów: Andrzej Seweryn (Joachim) i Jan 
Marczewski (Dawid). 

To, co po obejrzeniu filmu pozostaje w widzach 
na długo, to usłyszane w nim pytania i refleksja, że 
przecież te pytania zadaje sobie większość ludzi. 

Pytania o przypadek, który właściwie jest jednym 
z bohaterów filmu. Pytania o Boga - zdanie, które 
jest parafrazą słów Pascala, wypowiedziane przez 
Jana Nowickiego (żebraka - jego ostatnia rola przed 
śmiercią) � �Bóg nie musi być, żeby był�. Pytania 

o zależność między przypadkiem a rolą Boga. 
Pytania o przemijanie, intelekt, miłość, porządek 
świata. Widz czeka na odpowiedź. Ale reżyser jej 
nie daje, daje nadzieję i sugeruje, że chyba miłość 
jest tym, co nadaje sens życiu� Obejrzenie filmu 
jeden raz to za mało, ten film chciałoby się oglądać 
wiele razy, być może wtedy dostrzeże się, gdzieś 
�między wierszami� odpowiedzi�

- Ten film dotyczy spraw, na które nie ma 
odpowiedzi � mówił podczas spotkania Krzysz-
tof Zanussi. - Nie ma dowodu na istnienie Boga, 
ani nie ma też dowodu na jego nieistnienie. To 
jest sfera wiary, a więc sfera, która jest zmienna. 

Czasem tej wiary mamy więcej, czasem mamy jej 
bardzo mało. I ja się jakby do tego przyznaję. Nie 
chciałbym być kimś, kto agituje, kto przekonuje. 
Nie, ja po prostu próbuję pokazać moją własną 
rozterkę, moją własną niepewność, bo myślę, że 
może inni, jak to zobaczą, to poczują, że jest nas 
trochę więcej, którzy sobie stawiają takie pytania. 
Ale odpowiedzi na tej ziemi na pewno nie uzyskamy.

Po projekcji widzowie mieli okazję porozmawiać 
z reżyserem. Pytano o sam film, twórczość filmową 
i teatralną, widzowie podzielili się także swoimi 
refleksjami i wrażeniami związanymi z twórczo-
ścią Zanussiego.

Reżyserowi towarzyszyli Barbara Gruszka-Zych, 
autorka książki �Życie rodzinne Zanussich� oraz 
pisarz i poeta Józef Kołodziej, zaś muzycznie 
uświetnił spotkanie Jerzy Frąckiewicz - wokalista, 
założyciel zespołu �Zwrot przez Twarz�.

Barbara Gruszka Zych opowiedziała o swojej 
znajomości z Krzysztofem Zanussim i jego naj-
bliższymi. Wyraziła radość, że poznała takich ludzi 
jak on, zdradziła, że w czerwcu ukaże się jej kolejna 
książka, tym razem w formie albumu: �Zanussi. 
Przez przedmioty�. Zaprezentowała również jeden 
ze swoich wierszy z tomiku �Mój cukiereczek�. Do 
książki jej autorstwa �Życie rodzinne Zanussich� 
odniósł się także jej bohater.

 - Nie chciałbym, żeby państwo odnieśli wra-
żenie � mówił Krzysztof Zanussi, - że to jest jakiś 
podręcznik doskonałego małżeństwa, bo my mamy 
małżeństwo wyboiste� W moim zawodzie w ogóle 
instytucja małżeństwa jest tak rzadka, a fakt, że ja 
mam jedną żonę, budził nawet czasami publiczne 
podejrzenia, że ja nie korzystam tak z życia jak 
mógłbym, no bo cóż to być w jednym związku�

ESKA

8 kwietnia o godz. 15.00 muzeum 
zaprasza do muzealnej Oranżerii na 38. 
spotkanie w Saloniku Elizy.

Gościem 
spotkania 
będzie Piotr 
Witt � histo-
ryk, pisarz, 
dziennikarz 
radia i TV, 
odkrywca 
paryskie-
go debiutu 
Chopina, 
który kilka lat 
temu przeka-
zał do zbio-
rów naszego 
Muzeum 
bardzo cen-
ne eksponaty. 

Oprawę muzyczną zapewni Marek Drewnowski 
� światowej sławy pianista. Spotkanie tradycyjnie 
poprowadzi Zofia Humięcka. 

Bilety dostępne pod adresem: 
https://bilety.muzeumromantyzmu.pl.                  żet

Uczestnicy III Forum Muzyków 
Kościelnych w Płocku sprzeciwili się 
obecności w kościołach �sztucznego 
organisty�, czyli odtwarzaniu z taśm 
muzyki i pieśni podczas liturgii. Co na to 
proboszczowie małych, wiejskich parafii?

To forum, w którym wzięło udział około 80 orga-
nistów i śpiewaczek z diecezji płockiej, było � jak 
czytamy na stronie internetowej kurii � �rodza-
jem formacji organistów, okazją do wzajemnego 
poznania się, wymiany doświadczeń, podzielenia 
się bieżącymi problemami oraz skorzystania z pod-
powiedzi, w jaki sposób można je rozwiązać�. Dys-
kutowano nie tylko o sprawach tego środowiska. 

- Uczestnicy spotkania wysłuchali wykładu 
Patryka Podwojskiego, wykładowcy Akademii 
Muzycznej w Bydgoszczy, na temat prostych 
metod improwizacji. Muzyk przekazał między 
innymi, że improwizacja pomaga łatwo i ładnie 
przygotować akompaniament do śpiewanych pieśni 
(czyli harmonizować). Można skorzystać z goto-

Wróćmy do problemów tej gru-
py� � Jednym z nich jest obec-
ność w niektórych parafiach tzw. 
�sztucznego organisty�, czyli włą-
czanie w czasie Mszy św. gotowych 
nagrań. Tymczasem przepisy litur-
giczne zabraniają tej czynności; 
muzyka w kościele powinna być 
wykonywana na żywo - to kolejny 
passus informacji zamieszczo-
nej na stronie internetowej kurii 
płockiej. 

Spójrzmy na sprawę realnie, 
przez pryzmat obecnej rzeczywi-
stości. Otóż wiele parafii nie może 
sobie pozwolić na zatrudnienie 
organisty; po prostu nie mają 
na to pieniędzy. W konsekwen-
cji z konieczności posługują się 

�sztucznym� muzykiem. Jeden z księ-
ży mówi mi, że bez akompaniamentu 

�wierni kiepsko śpiewają�. Ma to szczególnie zna-
czenie na takich uroczystościach, jak pasterka czy 
cerownia sakramentu małżeństwa. 

Spójrzmy na problem z jeszcze szerszej perspek-
tywy. Otóż, dawniej, zwłaszcza w okresie zaborów, 
organiści kościelni pełnili niezwykle ważne funkcje 
społeczne. Prowadzili biblioteki, chóry parafialne 
czy zespoły ludowe, a jako ludzie piśmienni spo-

wych wzorców, ale warto 
akompaniament ułożyć 
samodzielnie, co nada 
mu oryginalny charakter 
� informuje Kuria Diece-
zjalna Płocka. 

Co więcej, na forum 
koncert dali uczniowie 
Diecezjalnego Instytutu 
Muzyki Kościelnej �Musi-
cum�. � Wykonali utwory, 
których uczą się podczas 
zajęć w Płocku, w tym 
kompozycje Wolfganga 
Amadeusza Mozarta, 
Georga Friedricha Händla, Rihardsa Dubry, współ-
czesnego kompozytora pochodzącego z Łotwy.

Jeszcze więcej: - Organistom towarzyszył biskup 
płocki Szymon Stułkowski, który podziękował za 
pracę oraz za troskę o muzykę kościelną. Zwrócił 
uwagę, że organistów brakuje, zarabiają oni zbyt 
mało oraz zmuszeni są łączyć pracę zawodową 
z życiem rodzinnym, co nie jest łatwym zadaniem. 

rządzali dla ludu petycje do władz. Niepodobna 
przecenić ich roli.

Synem ubogiego organisty wiejskiego był prymas 
Stefan Wyszyński. Pisze o tym w swoich zapiskach - 
�Pro memoria� (ma się ukazać w sumie 30 tomów). 
Błogosławiony kardynał nie ukrywa, że jego ojciec 
� organista nie zawsze był właściwie traktowany 
przez proboszczów. 

Osobiście znałem Andrzeja Klimkiewicza, zmar-
łego w 2022 roku, długoletniego organistę w koście-
le w Unierzyżu, a przy tym dyrygenta orkiestry dętej 
miejscowej Ochotniczej Straży Pożarnej. Na jego 
pogrzeb przybyli jego uczniowie, dzisiaj rozsia-
ni w kraju i zagranicą. Chwycili za instrumenty 
i zagrali dla swego nauczyciela, gdy odprowadzano 
go na wieczną wartę. Piękna postawa.

W diecezji płockiej � donosi kuria � pracuje ok. 
140 organistów, kobiet i mężczyzn. Mało, sta-
nowczo za mało. By ich było więcej, powinni się 
zatroszczyć o to sami parafianie, składając ofiary 
pieniężne. Kuria też powinna się tu bardziej anga-
żować. Kadra? Może trzeba bardziej zachęcać 
absolwentów średnich szkół muzycznych do podej-
mowania (chociażby na umowę -zlecenie) funkcji 
organistów kościelnych. Rzecz jest o tyle istotna, że 
dla wielu wiernych kontakt z muzyką ogranicza się 
do niedzielnej liturgii. Muzyka, powiadał wieszcz 
Zygmunt Krasiński, �jest aniołów mową�.

K.J.
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W Ciechanowskim ośrodku Edukacji Kulturalnej trwa niezwykła 
wystawa rycin światowej sławy artysty Salvadora Dali ilustrujących 
�Boską Komedię� Dantego Alighieri. Wernisaż odbył się 12 kwietnia 
a wystawa jest dostępna dla mieszkańców Ciechnowa do środy, 24 
kwietnia. Do tej pory obejrzało ją ponad 600 osób, większość z nich 
to uczniowie szkół średnich. 

Goście odwiedzający wystawę to 
ludzie w różnym wieku. Podnosi na 
duchu fakt, że kiedy przychodzi mło-
dzież ze szkół widać po nich, że ryciny 

wyraźnie robią na nich wrażenie. Chęt-
nie dzielą się swoimi spostrzeżeniami, 
oglądają uważnie, a ponieważ obrazy 
dają duże możliwości interpretacji to 

Podczas wernisażu kurator i pomy-
słodawczyni wystawy Magdalena 
Jabłońska opowiedziała o inspiracjach 
i motywacji średniowiecznego poety 
Dantego Alighieri: 

�Dante zapoczątkował nową erę 
w literaturze, bo do tej pory wszelkie 
działa były tworzone anonimowo na 
chwałę Boga. Jako pierwszy na świecie 
podpisał się pod swoim dziełem i zade-
dykował je niedawno zmarłej żonie. 
Poemat stworzył jako próbę odnalezie-
nia ukochanej Beatrycze w zaświatach. 
Dante wędruje kolejno przez piekło, 
czyściec i niebo, jego przewodnikiem 
jest starożytny poeta Wirgiliusz.� 

Na wernisażu można było też usły-
szeć jak niezwykłym artystą był Salvador 
Dali. Ten kataloński surrealista lubił szo-
kować, koncentrować na sobie uwagę, 
był ekscentryczny, bogaty i sławny. Po 
nowym Jorku przechadzał się z mrów-
kojadem na smyczy. Większość zapewne 
kojarzy Dalego z jego charakterystycz-
nych wąsów zakręconych w górę. Kiedy 
nie było przy nim ukochanej żony Gali, 
miał ze sobą laskę ze złotym uchwytem, 
która jak twierdził Dali, symbolizowała 
obecność żony. 

Artysta realizował się w wielu dzia-
dzinach artystycznych, malował obrazy, 
tworzył performance, filmy animowane 
we współpracy z Disneyem, projektował 
meble, przedmioty codziennego użytku, 
dużo mówił i do pewnego czasu zaprze-

czał istnieniu Boga. Jednak w 1945, po 
wybuchu bomby atomowej w Japonii, 
artysta zmienił zdanie. Ogłosił swój 
powrót do wiary katolickiej i od tego 
momentu własną duchowość określał 
jako mistycyzm surrealistyczny. Zaczął 
malować obrazy związane z religią 
katolicką, ale były to dzieła silnie zwią-
zane z surrealizmem, czyli nurtem któ-
ry reprezentował.

Przydzielenie mu dzieła zilustro-
wania �Boskiej komedii� w 1951 roku 
nie spodobało się Włochom. Wybuchł 
skandal społeczno-polityczny, wskutek 
którego Salvador Dali stracił zamówie-
nie rządu hiszpańskiego. Jednak Kata-
lończyk nie poddał się i zrealizował swój 
pomysł wraz z Francuskim wydawcą, 
Josephem Foretem. W okresie między 
1951 a 1960 rokiem, Dalí wykonał ponad 
100 akwarel, każda z nich ilustrująca 
jedną pieśń, które posłużyły jako pod-
stawa do wspólnej pracy z wydawcą 
nad serią drzeworytów przeznaczonych 
do publikacji. Wykonali je znani graficy 
- Raymond Jacquet i Jean Tarrico, opra-
cowując do jednej ryciny często po 70 
klocków. Łącznie do całego cyklu wyko-
nano 3500 matryc, a praca trwała cztery 
lata. Ten ogrom pracy robi niesamowite 
wrażenie. Na rynek sztuki wypuszczo-
no do 1960 roku 500 kompletów rycin 
�Boskiej komedii�, co oznacza, że wyko-
nano ich w sumie 50 tysięcy.

URSZULA MICHALSKA

Salvador Dali w Ciechanowskim Ośrodku Edukacji Kulturalnej STUDIO

Mistycyzm surrealistyczny
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Po wystawie oprowadza kurator i pomysłodawczyni wystawy 
Magdalena Jabłońska Na młodzieży ryciny robią wrażenie

często toczą się dyskusje na ich temat. 
Oprócz młodzieży wystawę oglądają 
różni ludzie, przyjaciele, małżeństwa. 
Są bardzo zainteresowani, a niektórzy 
z nich poświęcają bardzo dużo czasu na 
oglądanie dzieł. 

Organizator wystawy zapewnił odwie-
dzającym pełną obsługę, można przyjść 
grupą lub indywidualnie a po wstęp-
nym umówieniu się, można skorzystać 
z przewodnika. 

Zanussi w Przasnyszu

Nie jestem agitatorem

Goście wieczoru: Krzysztof Zanussi, Barbara 
Gruszka-Zych oraz Józef Edward Kołodziej

Muzeum Romantyzmu

Piotr Witt 
w Saloniku Elizy

Zawód, którego przedstawiciele 
odegrali niezwykle ważną w historii Polski, zamiera? 

Weto dla �sztucznego organisty� 

FOT. KURIA DIECEZJALNA

Jeden z muzyków na III Forum 
w Płocku 

eprasa.pl 7b8a0f56e1
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P
ostanowiłem odkryć tym razem 
ściśle strzeżoną tajemnicę. Nikt 
o tym nie mówi, nie pisze, ale od 
czego są felietoniści? W naszym 

pięknym kraju funkcjonują dwa rządy: 
jeden wybrany w ostatnich wyborach 
parlamentarnych, zwący się Koalicją 
15 października i drugi, który formalnie 
rządził przez osiem poprzednich lat jako 
Zjednoczona Prawica i teraz zajmuje 
z konieczności i bardzo niechętnie ławy  
opozycyjne, tego pierwszego praktycznie 
nie uznając a jednocześnie poprzez wielo-
rakie agendy, swoich sędziów, prokurato-
rów, prezydenta, sprawując realną władzę. 

Oba rządy uznają siebie wzajemnie, 
nie tylko jako zdradzieckie i antypol-
skie, ale także największe zagrożenie 
dla świata. Malum per se. Zło samo 
w sobie. Łacina jest ważna, jak ogłosił 
niedawno konstytucjonalista, profesor 
Ryszard Piotrowski. Do niego wrócę. 
On akurat widzi to zło i po jednej, i po 
drugiej stronie. Innymi słowy, oba rządy 
źle rządzą. Ale� tertium non datur, 
trzeciego wyjścia nie ma. Jest wprawdzie 
Trzecia Droga, ale ta jest ściśle powią-
zana z tym pierwszym rządem.

Oba rządy powołują się dumnie na 
konstytucję RP, ale realizują ją w skrajnie 
odmienny sposób. Konstytucja na przy-
kład stanowi że �Prezydent czuwa nad 
przestrzeganiem Konstytucji� (art.126), 
czyli ma być jej �strażnikiem�, ale Andrzej 
Duda zaprzysięga, jak trzeba to w nocy, 
swoich sędziów, z kolei tych prawomoc-

nie wybranych zaprzysiąc nie chce. Pre-
zydent bowiem jest częścią składową 
drugiego rządu. Drugi rząd wprawdzie 
ogłosił ustami ówczesnego ministra spra-
wiedliwości niepisaną zasadę, że rządzą-
cy mogą powołać swoich sędziów i to 
dotyczyć miało także ówczesnej opozycji 
(�jak wygracie wybory to też sobie wybie-
rzecie�), ale jak przyszło co do czego, to 
znaczy gdy już opozycja wygrała wybory 
i przejęła formalnie władzę, okazało się że 
drzwi do wielu pokojów zostały zaryglo-
wane. Więcej, został założony �szlaban�. 

I tak, obecny minister sprawiedliwo-
ści, zarazem prokurator generalny nie 
ma prawa wymienić podwładnych mu 
prokuratorów, bo zgodę na to musiał-
by wyrazić sam prezydent. Tak wynika 
z ustawy, którą przyjął poprzedni rząd, 
według prawników ewidentnie niekon-
stytucyjnej, ale tego stwierdzić nie spo-
sób, bo Trybunał Konstytucyjny mogą-
cy tę sprawę przeciąć jest całkowicie 
w rękach poprzedniego rządu, według 
mnie dzisiaj rządu drugiego. I kto ma 
tu więcej władzy? Pytanie retoryczne.

Różnice między dwoma rządami 
dotyczą praktycznie wszystkiego. Weźmy 
sprawy zagraniczne. Konstytucja stanowi 
(art. 146), że �Rada Ministrów prowadzi 
politykę wewnętrzną i zagraniczną Rze-
czypospolitej Polskiej�. Ale w realnym 
życiu oba rządy prowadzą swoją politykę 
i w jednym, i drugim wymiarze zupeł-
nie odrębną, per fast et nefas (środkami 
dozwolonymi i niedozwolonymi). 

P
rezydent wybrał się ostatnio 
na wycieczkę do Stanów Zjed-
noczonych, spotkał się tam 
�towarzysko� z Donaldem 

Trumpem, który w bieżącym roku 
wyborczym kandyduje (ponownie) na 
prezydenta. W ten sposób prezydent 
Duda, obfotografowany z Donaldem 
Trumpem, dał wyraźnie do zrozumienia, 
że jest po jego stronie w tej kampanii, 
chce żeby to właśnie jego przyjaciel 
Trump te wybory wygrał, niezależnie 
od tego, że ten ostatni ma kilka zarzu-
tów karnych, w tym próbę obalenia siłą 
ustroju państwa i zapowiada odcięcie 
się od polityki popierającej Ukrainę. Nie 
współbrzmi to wcale z linią polityczną 
pierwszego rządu, który formalnie jest 
u władzy, bo ten stawia wyraźnie na 
obecnego prezydenta Bidena i wspiera 
niezależną Ukrainę, choćby jako bufor 
między Polską a Rosją. Przecież spotkać 
się z Trumpem mógł równie dobrze nasz 
ambasador w Waszyngtonie, albo przed-
stawiciel przy ONZ (prof. Szczerski, 
człowiek Dudy).

Prezydent Duda ma jednak mięk-
kie serce dla niektórych przestępców. 
Wyraźnie uwidoczniło się to w stosun-
ku do byłych ministrów Kamińskiego 
i Wąsika, których ułaskawił aż dwa 
razy, nie uznając kilku wyroków w ich 
sprawie, w tym wyroku prawomocne-
go warszawskiego sądu okręgowego 
z grudnia 2023 r. 

Podział między jednym rządem a dru-
gim jest tutaj fundamentalny. Z jednej 
strony prezydent ich ułaskawia i przytula 
do piersi, a cała Zjednoczona Prawica 
traktuje jak bohaterów, z drugiej zaś 
rząd koalicyjny postrzega ich jak trędo-
watych i pozbawia immunitetów. Ale 
mimo wszystko ta sprawa nie jest tak 
jednoznaczna jak się może wydawać. 
W wywiadzie dla �Plusa Minusa� Zbi-

gniew Girzyński, wielokrotny przecież 
poseł PiS odniósł się do tych panów 
krytycznie: �Ludzi, którzy wyrządzili 
najwięcej złego, bierze się na sztanda-
ry polityczne, w pierwszym okresie po 
utracie władzy. Na szczęście schowano 
ich pod koniec kampanii samorządowej, 
więc w kierownictwie PiS chyba ktoś 
się wreszcie zorientował, że to jest zły 
pomysł�. 

Pewnie to bardzo zły pomysł, co 
nie przeszkadza że panowie Kamiń-
ski i Wąsik mogą jeszcze wystartować 
w kampanii do Parlamentu Europej-
skiego. Jak szopka to szopka.

T
ych różnic między oboma rzą-
dami jest całe multum i one 
dotyczą często tak ważnych 
spraw jak obronność (kwestia 

�kopuły�, czyli tarczy antyrakietowej nad 
Polską; jeden rząd chce europejską, do 
której akces zgłosiło już 15 państw, rząd 
drugi jej nie chce), kwestii związanych 
z energią i klimatem, spraw budżeto-
wych, socjalnych, stanowiska wobec 
Unii Europejskiej, sprawy katastrofy 
smoleńskiej (Kaczyński 10 kwietnia 
ogłosił, że to był zamach i tylko �dur-
nie� tego nie widzą, TVP transmitowała 
ten patos jak za dawnych czasów), etc. 

O tym można by napisać książkę 
i może ktoś już ją pisze. Myliłby się jed-
nak ten, kto by sądził, że między tymi 
rządami jest jakiś rów mariański i nic ich 
nie łączy. Owszem, łączy całkiem sporo, 
a w szczególności działania operacyjne, 
mające zapewnić władzę, tzw. modus 
operandi. To są te wszystkie �słodkie 
kłamstewka� które mają nas wyborców 
przyciągnąć do urn i zachęcić do głoso-
wania. Do głosowania na jedynie słusz-
ną partię,bo inaczej... świat się zawali 
Bo druga strona nas sprzeda, zrujnuje, 
pozbawi dachu nad głową, godności 
i przyszłości. Poprzedni rząd obiecy-
wał milion samochodów elektrycznych, 
inwestycje w relacji 25% do PKB, mul-
tum mieszkań dla młodych ludzi czy 
też niemiecki poziom wynagrodzeń. To 

się nie wydarzyło. Z kolei obecny rząd 
koalicyjny obiecywał 100 konkretów, 
takich choćby jak cenę benzyny 5,19 zł za 
litr, zniesienie podatku Belki, czy 60 tys. 
zł kwoty wolnej od podatku. To też się 
jeszcze nie wydarzyło. To były tylko tak 
zwane �obiecywanki�, a lud wyborczy 
łaknie ich jak kania dżdżu. 

T
ak jest i tak pewnie będzie 
zawsze, bo taka jest natura 
polityki. Znacznie groźniejsze 
jest nieprzestrzeganie konsty-

tucji, co w takim czy innym zakresie 
praktykują oba rządy. 

Rząd pierwszy też już �pojechał� 
kilka razy po bandzie, tutaj profesor 
Piotrowski ma rację. Bo to prowadzi 
do oswojenia bezprawia. Nawet jeśli 
intencje rządzących są szczytne i chcą 
po prostu naprawić wyrządzone zło. Zła 
złem naprawić się nie da. Podobno...

Ale to są kwestie filozoficzne z obsza-
ru polityki i prawa, nawet religii. Już 
w 1946 r. znany amerykański teolog 
i etyk Rainhold Niebuhr pytał znacząco: 
�Ile zła trzeba wyrządzić aby osiągnąć 
dobro�? Takie trudne pytania musimy 
sobie stawiać nieustannie. Jeżeli chcemy 
państwa prawa, jeżeli ludzie mają się 
rządzić etyką.

Bo jeśli te nasze aspiracje miałyby się 
okazać nierealne, to już w najbliższej 
przyszłości może pojawić się rząd trze-
ci - sztuczna inteligencja. Tymczasem 
testuje się ją na polach bitew. W Izraelu 
działa system Lavender, który autono-
micznie identyfikuje cele bombardowań 
w Gazie. W Ukrainie mają się pojawić 
prototypowe drony AI, które mają ata-
kować w rojach. Rosjanie pracują nad 
bezzałogowym pojazdem opancerzo-
nym Zubiło. Niebawem w armii służyć 
będą tylko �autonomiczni� żołnierze, 
krew ludzka nie będzie się lała. 

Czy zatem rządzenie może być bez-
problemowe, z pomocą algorytmów? 
Oto pytanie godne Szekspira. Jeśli my, 
homo sapiens, nie damy temu rady, to 
chyba nam to grozi.

D
rzewiej bywało, natenczas nie 
bywa, jako dziadowie nasi 
mawiać zwykli. I tedy mnie, 
kronikarzowi, na dictum takie 

godzić się wypada, albowiem drzewiej 
zegary wolniej jakoś czas odmierzały. 
Zali starości to objawy, ale nadążyć nie 
mogę. I po wtóre wam wiedzieć dano, 
a mi nie � kto rządcą włości ciecha-
nowskich, gołymińskich i gruduskich 
się ostał. Stefko z Pawłowa, czy Artur 
Fraczek? Adaśko Komorek, czy Prze-
mko Książę? Pietrek Markowicz, czy 
Jacko Stelaż? Wieszczyć mi jeno zostaje, 
przeto wieszczę � po trzykroć pierwiej 
wymienieni. 

A nie godzi się to! Wszak wy boome-
rzy � tako dziatki nasze zakrzyknąć 
raczą. Alchemicy wszak cyfrowy papirus 
wynaleźli, przeto machinę komputerową 
uruchomić wam trzeba i słowa wielce 
wymowne � ciechpress.pl � na magicznej 
tabliczce z alfabetem wystukać. Naten-
czas internet wszak krużganek oświaty 
niesie. Do młodzieży Rzeczpospolita 
należy. 

Zaiste do młodzieży. Król wiosen 
kopę i pół tuzina ma zaledwie, a kanc-
lerz na stulecia dopiero półmetku. 
O królu byłym wspomnieć nie wypa-
da. Jeno marszałek młodość pożegnał 
roków temu mniej. Jako i książę mazo-
wiecki, lecz za to namiestnik jego od 
drugiej strony roki rachować może. 

Kasztelan ziemi ciechanowskiej 
jeszcze mniej ich wtenczas nali-
czy, a pośród rządców i merów 
w kasztelanii trzech jeno jeszcze 
kryzysu wieku średniego nie 
uświadczyło. Rajców młodych 
na ziemi ciechanowskiej posu-
cha � na palcach rąk dwóch pora-
chować sposób. Albo jednej, od 
rachowania sposobu zależy. Kto 
przeto honoru młodzieży broni? 
Jeno Jarko, rządca ziemi sońskiej 
i rajców paru, a najmłodszy z nich 
wiosen ma jedną z trzech części 
kopy. Czy tedy do młodzieży 
ziemia sońska jeno należy? Czy 

i gród ciechanowski, gdzie rajca najmłodszy, a i 
mer jeszcze włosa siwego nie widział? A skoro 
młodych szukać trzeba, znak to czego? 

Takie to refleksye u progu nowego, gdzie starego 
kresu próżno wypatrywać. Jako i w królestwach 
dalekich, gdzie i władcy wiekiem słuszni, i waśnie 
stare. Na starego króla Jankesów stary pretendent 
łypie, na starego pretendenta kanclerz też nasz 
niemłody z podziwem wypatruje, stary car Moskali 
ze starymi demonami walkę toczy, a Hebrajczycy 
wojnę odwieczną z Arabami i Persami prowadzą. 
Stara Orłów reprezentacya jako nowa lepsza, 
stare rydwany dłużej jako nowe służą, a stara bida 
bardziej, niż nowa pożądana. Starość nie radość?

Ano radość! Natenczas łaska boska wszak spły-
nęła na starego rządcę byłego ciechanowskich wło-
ści wiejskich Marka z Kiwit, co w niełaskę popadł 
roków temu jeden, a amnestya akweduktów kwestyi 
dotyczyła. I ucieszył się wielce Marko, albowiem 
sakwą potrząsać nie musi, coby dukatów dobyć, 
a i akweduktów nigdy za wiele. Intencye wszak 
ważne, nie biurokracya, choćby i mawiali, że nimi 
piekło wybrukowane.

A i (nie)poseł Maciej Bródka rad w najlepsze, 
albowiem na dywanik zawezwany, coby sankcye 
posłyszeć, do wiadomości ich przyjąć nie raczył 
i za represye uznać zapragnął. Jako i kompan 
jego w radosnej tej zabawie Mario z Sochaczewa. 

Bawią się przeto starzy (Pegazusem) i wiecu 
trzeciego wypatrują, coby dukaty europejskie liczne 
obaczyć. A młodym zaś zgryzota, wiosny odwrót, 
chałupy drogie, chiński polski rydwan elektryczny 
domniemany i brak bicykli grodowych roku pań-
skiego bieżącego. Wakacyi próżno wypatrywać, 
dukatów miliardy z grodu brukselskiego starzy 
przejęli, a w telewizyi nihil novi. Nie dziw przeto, 
że Dzień od Okowity Ascezy uznania ci u nas nie 
zdobywa, a Robko Prawy dłużej już młodym być 
nie raczy.

Niechaj więc serca nasze radują się, iż przy-
najmniej niewiasty młode ci u nas krasne, albo-
wiem jedna z ziemi makowskiej białogłowa i dru-
ga z ziemi pułtuskiej i trzecia z ziemi mławskiej 
w zawodach książęcych na najbardziej urodziwą 
waćpannę w księstwie mazowieckim nominacye 
otrzymały i natenczas w zawodach królewskich 
Rzeczypospolitej oko jegomości cieszyć będą. 

A u kresu tych rozważań do beczki dziegciu łyżkę 
jeszcze... dziegciu dołożę. Albowiem i ci młodzi 
nieliczni, młodsi już być nie raczą.
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Tego samego dnia uzdolnieni ucznio-
wie odbiorą od prezydenta miasta sty-
pendia i nagrody za wybitne osiągnięcia 

Ciechanowski Ośrodek Edukacji 
Kulturalnej Studio pozyskał 
w różnych programów 
Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego 
łącznie 440 tys. zł na realizację 
nowych przedsięwzięć. 

Szkoła Podstawowa w Gumowie 
miała w zeszłym tygodniu 
wyjątkowego gościa. Uczniów 
odwiedził były piłkarz Jerzy 
Kraska. 

Urodzony w 1951 roku w latach 
1972�1973 był 13-krotnym reprezen-
tantem Polski, uczestnikiem Igrzysk 
Olimpijskich w Monachium, podczas 
których polska drużyna wywalczyła 
mistrzostwo olimpijskie. Po zakończeniu 

W tym roku w Ciechanowie 
nie będzie można korzystać 
z rowerów miejskich. Miasto 
pracuje nad wdrożeniem 
nowego systemu, którego 
uruchomienie planowane 
jest na wiosnę 2025 roku. 

Powodem rezygnacji z poprzedniej 
wersji systemu były m.in. liczne akty 
wandalizmu, w tym niszczenie i porzu-
canie rowerów oraz kradzieże.

- W 2023 r. aż 587 razy odbierane były 
rowery porzucane poza stacjami rowe-
rowymi. W całym poprzednim sezonie 
Ciechanowskiego Roweru Miejskiego 
rowery skradziono aż 70 razy. W kul-
minacyjnym momencie sezonu liczba 
pojazdów skradzionych lub porzuco-
nych poza stacjami sięgnęła prawie 
połowy wszystkich rowerów dostępnych 
w systemie. Ponadto podczas kradzie-
ży z rowerów wymontowywane były 

artystyczne. Uczniowie ciechanowskich 
szkół również wystąpią na scenie.

- Dni Ciechanowa to impreza, która 
już na stałe wpisała się w kalendarz miej-
skich wydarzeń. Każdego roku miasto 
organizuje koncerty gwiazd polskiej sce-
ny muzycznej, na które wstęp zarówno 
dla ciechanowian, jak i turystów jest 
otwarty � przekazuje urząd miejski, 
dodając, iż to nie tylko wydarzenie 

Wśród nich będą wyjazdy do teatrów, 
muzeów i filharmonii, organizacja 
�I Ciechanowskiego Festiwalu Teatrów 
dla Dzieci� na dziedzińcu Zamku Ksią-
żąt Mazowieckich oraz zakup mobilnej 
sceny, która posłuży m.in. do realizacji 
koncertów i przedstawień.

Na organizację wyjazdów tematycz-
nych dla miesz-
kańców Ciecha-
nowa do miejsc 
t a k i c h  j a k 
teatry, muzea 
czy filharmo-
n i e  C O E K 
pozyskał 60 
tys. zł z pro-
gramu Kultu-
ra Dostępna 
2024, orga-
nizowanego 
przez MKiDN, 

moduły GPS, co utrudniało odzyskanie 
rowerów � informuje ratusz.

Nowy system ma przyczynić się do 
zapobiegania aktom wandalizmu i kra-

muzyczne. - To też impuls dla lokal-
nych punktów gastronomii i hotelarstwa. 
Na błoniach, gdzie odbędą się koncerty 
ustawiona będzie strefa gastronomiczna 
i rekreacyjna, przygotowana dla dzieci. 
W weekend 21-23 czerwca odbędą się 
także inne atrakcje, których szczegó-
ły zostaną podane na przełomie maja 
i czerwca.

RK

realizowanego przez Narodowe Cen-
trum Kultury.

180 tys. zł będzie przeznaczone na 
realizację projektu �I Ciechanowski 
Festiwal Teatrów dla Dzieci�. 

- Imprezy skierowane do naj-
młodszych ciechanowian odbędą się 
w okresie wakacyjnym na dziedzińcu 
Zamku Książąt Mazowieckich. Przez 
trzy dni prezentowane będą spektakle 
przygotowane przez teatry działające 
w całej Polsce. W programie znajdą się 
zarówno klasyczne bajki, jak i współ-
czesne sztuki teatralne wykorzystujące 
różne style i techniki. Festiwal będzie 
popularyzować sztukę teatralną wśród 
najmłodszych oraz kształcić wrażliwość 
dzieci i młodzieży � informuje rzecznik 
prasowy urzędu miejskiego Paulina Ryb-
czyńska.

Na zakup mobilnej sceny do realiza-
cji przedstawień, zajęć edukacyjnych, 
warsztatów, przeglądów oraz koncertów 
jednostka kultury otrzymała 200 tys. zł 
z programu MKiDN �Infrastruktura 
domów kultury 2024�. 

RK

kariery nadal był związany ze sportem 
jako trener piłkarski.

Uczniowie nie tylko mieli okazję 
poznać wybitnego sportowca, ale tak-

że aktywnie uczest-
niczyli w różnych 
zawodach i kon-
kurencjach sporto-
wych.

Wizyta Jerzego 
Kraski odbyła się 
w ramach akcji 
,,Mazowsze zdro-
wo i sportowo�, we 
współpracy z samo-
rządem wojewódz-
twa.                     RK

dzieży. Poza tym docelowo stacji oraz 
pojazdów ma być więcej, a rowery mają 
być bardziej komfortowe dla użytkow-
ników. RK

W środę 17 kwietnia 
rozpoczął się remont dwóch 
ciechanowskich ulic � Bohaterów 
Września i Zamkowej.

Na ul. Bohaterów Września (osiedle 
�Zachód) zostanie wykonana jezdnia 
z asfaltu, wyremontowane będą chod-
niki po obu stronach, krawężniki i zato-
ki autobusowe.

- W pierwszej kolejności wykonywa-
ne będą roboty związane z rozbiórką 
chodników, które przejdą moderniza-
cję. Następnie remont będzie dotyczył 
dwóch zatok autobusowych oraz ułożo-
na zostanie nowa, równa nawierzchnia 
asfaltowa i wykonane będzie oznakowa-
nie � informuje ratusz.

Wprowadzono czasową organiza-
cję ruchu. Remont ma zakończyć się 
w sierpniu.

Około dwóch tygodni potrwają prace 
na ul. Zamkowej (od mostu na Łydyni 
do skrzyżowania z ul. Parkową). Ruch 
na tym odcinku będzie zamykany 
w godzinach 8.00-17.00. 

- W czasie realizacji prac wprowa-
dzone będzie ręczne sterowanie ruchem 
przez osoby uprawnione, celem kierowa-
nia pojazdów objazdami. Ruch pieszych 
będzie odbywał się bez zakłóceń. Na ul. 
Zamkowej w kierunku ul. Rycerskiej, za 
skrzyżowaniem z ul. Parkową, również 
mogą występować utrudnienia w ruchu. 
Ma to związek z przywracaniem jezdni 
ul. Zamkowej do stanu pierwotnego � 
przekazuje urząd miejski.

Tymczasem Zakład Wodociągów 
i Kanalizacji prowadzi prace w sied-

miu ulicach: Rowerowej, Plenerowej, 
Kąckiej, Polskiej Organizacji Wojsko-
wej, Kruczej, Lechonia i Baczyńskiego. 
Powstają sieci wodociągowe, kanalizacja 
sanitarna i przepompownie ścieków.

W połowie kwietnia rozpoczęła się 
budowa odcinka sieci wodociągowej 
i sieci kanalizacji sanitarnej wraz z prze-
pompownią ścieków w ul. Rowerowej, 
Plenerowej, Kąckiej oraz Polskiej Orga-
nizacji Wojska Polskiego. 

- Zadanie obejmuje wybudowanie 
sieci kanalizacji sanitarnej grawitacyj-
nej o długości 834 mb, sieci kanalizacji 
sanitarnej ciśnieniowej o długości 156 
mb, sieci wodociągową o długości 306 
mb oraz przepompowni ścieków z poli-
merbetonu. Planowane zakończenie 
inwestycji to przełom III i IV kwartału 
2024 r. - informuje ratusz.

Wodociągi rozpoczęły również 
budowę 60-metrowego odcinka sieci 
wodociągowej w ul. Kruczej. Zadanie 
zakończone zostanie w drugim kwartale 
br. Kontynuowana jest także budowa 
sieci kanalizacji sanitarnej grawitacyjnej 
i ciśnieniowej wraz z przepompownią 
ścieków w ul.: Lechonia i Baczyńskie-
go. Rozpoczęcie inwestycji nastąpiło 
z końcem 2023 r. 

- Zadanie obejmuje budowę sieci 
kanalizacji sanitarnej grawitacyjnej 
o długości 222 mb, sieci kanalizacji 
sanitarnej ciśnieniowej o długości 80 
mb oraz przepompowni ścieków z poli-
merbetonu. Prace zostaną zakończone 
w drugim kwartale br � dodaje urząd.

RK
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Przy ulicy Płońskiej 
w Ciechanowie, w miejscu 
istniejącego targowiska, 
powstaje �Zielony targ�. Budowa 
kompleksu o powierzchni 
2,6 tys. m2 ma zakończyć się 
jeszcze w tym roku. Do 30 
kwietnia mogą składać oferty 
osoby zainteresowane dzierżawą 
� czynsz na preferencyjnych 
warunkach wyniesie 1 zł netto 
za 1 m2 przez okres 3 lat.

Do tej kwoty zostanie doliczona mie-
sięczna opłata za administrowanie czę-
ściami wspólnymi w wysokości 307,50 
zł brutto.

W centrum budynku znajdzie się czę-
ściowo zadaszony obszar działający 
jako rynek/targowisko, a w środku już 
powstało 16 lokali handlowo-usługo-
wych o powierzchni od 17 m2 do 97 m2, 
w tym lokale z własnym WC, pomiesz-
czeniem socjalnym czy magazynem. 

Oferty należy składać w Biurze 
Obsługi Interesanta przy ul. Wodnej 1. 
Odpowiednie dokumenty i regulamin 
dostępne są na stronie urzędu mia-
sta, zaś projekt, rozmieszczenie oraz 
metraż lokali dostępny jest do wglądu 
w Wydziale Organizacyjnym urzędu (II 
piętro, pok. 202). 

- Preferowane działalności gospodar-
cze to: handel produktami regionalnymi 
lub tradycyjnymi; handel produktami 
organicznymi, pro-
sto od wytwórcy; 
handel wyrobami 
rzemieślniczymi 
i rękodziełem, usłu-
gami ich wytwarza-
nia; handel i usługi 
promujące świa-
domość proekolo-
giczną oraz dobre 
nawyki związane 
z ochroną środowi-
ska oraz zdrowym 
stylem życia; han-
del i usługi o cha-

rakterze innowacyjnym, w tym z zasto-
sowaniem nowoczesnych technologii; 
oferowanie produktów i usług niszowych 
lub niedostępnych na terenie miasta; 
usługi naprawcze (np. szewc, krawiec, 
naprawa AGD, RTV); usługi związane 
z edukacją; handlem i ogrodnictwem/
florystyką � informuje ratusz.

Otwarcie i ocena ofert nastąpi 7 maja 
2024 r.

Miasto poszukuje również najemców 
dla mieszkań, które powstają przy ulicy 
Powstańców Wielkopolskich. TBS budu-
je tam dwa bloki, w których powstaje 
łącznie sto mieszkań. Zostaną oddane 
do użytkowania w IV kwartale 2025 r. 
Dostępnych jest jeszcze 8 lokali (od 56 
m2 do 64 m2). 

Wnioski można składać do 24 kwiet-
nia w ratuszu (pok. nr 25), pocztą na 
adres urzędu lub przez ePUAP. Będą 
one ewidencjonowane według kolejności 
wpływu i będą podlegały ocenie punkto-
wej w oparciu o kryterium pierwszeństwa 
oraz dodatkowe kryteria pierwszeństwa 
(brak własności i przysługiwania inne-
go lokalu oraz kryterium dochodowe). 
Szczegóły na stronie urzędu.

- Umowa najmu przewiduje partycy-
pację najemcy w kosztach w wysokości 
20% wartości lokalu (szacunkowo około 
80 tys. zł dla mieszkań o powierzchni 
około 60 m2) z możliwością dojścia do 
własności. W czynszu wliczony będzie 
m.in. kredyt i odsetki � informuje ratusz.

RK

Pięć koncertów podczas 
Dni Ciechanowa

�Zielony targ� i lokale mieszkalne

Miasto szuka najemców

Remonty ulic, kanalizacja, wodociągi

Miasto w przebudowie

W tym roku nie będzie rowerów miejskich

Jerzy Kraska w Gumowie

440 tys. dla COEK Studio

Jak informuje ratusz, 22 czerwca podczas święta Ciechanowa 
odbędzie się pięć plenerowych koncertów. Na błoniach zamkowych 
wystąpią: Oskar Cyms o godz. 17.00, Viki Gabor o 18.00, 
Lanberry o 19.00, Poparzeni Kawą Trzy o 20.00 i Feel o 21.00. 

Powstające budynki przy ul. Powstańców Wielkopolskich
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Dziesiątego kwietnia, 
w 14. rocznicę katastrofy 
polskiego samolotu rządowego 
pod Smoleńskiem, mławianie 
oddali hołd jej ofiarom.

Tego dnia o godz. 8.41 grupa miesz-
kańców zgromadziła się przy Dębie 
Smoleńskim. Obecny był poczet sztan-
darowy miasta. Po odegraniu Mazurka 
Dąbrowskiego prowadząca spotkanie 
odczytała imiona i nazwiska wszystkich 
96 Polaków, którzy wówczas zginęli, 
w tym prezydenta naszego państwa 
Lecha Kaczyńskiego, jego małżonki 
Marii i ostatniego prezydenta RP na 
uchodźtwie Ryszarda Kaczorowskiego. 

Burmistrz Sławomir Kowalewski, 
mówiąc o reakcjach mławian na tę tra-
gedię, przypomniał, że miasto akurat 
przystąpiło do ogólnopolskiej akcji 
�Ocalić od zapomnienia�, w wyniku 
czego posadzono, głównie na terenie 
obiektów miejscowych szkół, 12 Dębów 
Katyńskich. Nieoczekiwanie zakupiono 

trzynaste drzewko, które zasadzo-
no na Starym Rynku. Burmistrz 
przypomniał też, że tamtego roku 
do Mławy miał przybyć prezydent 
Lech Kaczyński na obchody rocz-
nicy bitwy granicznej i wybuchu II 
wojny światowej.
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MŁAWSKI

�Nad Seraczem leży Mława
Na tle brudnej panoramy,
A z tej rzeki smutna sława,
Że z zatrucia umieramy�. 

To pierwsza zwrotka zabawnego 
wierszyka opublikowanego w �Gazecie 
Mławskiej� w 1938 roku. Jego autor 
grubo przesadził, ale nie zapominajmy, 
że satyra nie spełniałaby swej roli, gdyby 
była pozbawiona ostrzy.

Ten i inne teksty oraz rysunki znaj-
dujemy na plenerowej wystawie �Archi-
wum dobrego humoru, czyli co dawniej 
bawiło�, przygotowanej przez mławski 
oddział Archiwum Państwowego w War-
szawie. Umieszczona na ogrodzeniu 
parku miejskiego, wzbudza zaintereso-
wanie przechodniów. Materiały pocho-
dzą z prasy z okresu międzywojennego: 
wspomnianej �Gazety Mławskiej� oraz 
�Muchy� �Świata�, �Echa Warszawskie-
go� i �Dziennika Bydgoskiego�. 

Ponieważ czekają nas kolejne wybo-
ry powszechne, zobaczmy jak dawnej 
w krzywym zwierciadle wyglądały 
związane z tym kampanie. Mówi się, 
że dzisiejsze akcje przedwyborcze są bru-
talne, ale są to wręcz anielskie pienienia 
w porównaniu do tych z lat II Rzeczypo-
spolitej. Wówczas o telewizji i internecie 
nikt nawet nie myślał, a radio i prasa 
miały ograniczony zasięg, toteż agitacja 
odbywała się głównie na wiecach. Wiele 
z nich kończyło się burdami. Dosłownie. 
Trafnie ujęła to �Mucha�, zamieszczając 
rysunek okładającego się pięściami elek-
toratu z podpisem: �Wymiana poglądów 

politycznych�. Powszechnie używano 
słów nieparlamentarnych (ba, niekiedy 
sam Marszałek nie dawał tu dobrego 
przykładu), aby w oczach opinii publicz-
nej zohydzić rywali politycznych. Za 
szczególnie obraźliwe uchodziły takie 
epitety, jak bolszewik, komunista czy 
czerwona zaraza. Rzeczona �Mucha� 
zabawiała też czytelników w stonowany 
sposób. Oto jegomość stoi przed skle-
pem monopolowym (szyld) i powia-
da: �O, ten afisz wyborczy najbardziej 
mnie przekonuje�.

Pośrednio dotknęliśmy kolejnej waż-
nej sprawy. Częstym tematem satyryków 
były przywary narodowe, a zwłaszcza 
pijaństwo, choć wówczas statystyczny 
Polak spożywał znacznie mniej alkoholu 
niż obecnie. Taki oto dialog w knajpie: � 
Jak sobie podpiję, to jestem niezdolny do 
pracy. Stanowczo muszę z tym skończyć. 

� Z pijaństwem? � Nie, z pracą�. Na 
innym rysunku widzimy �bractwo strzel-
ców korkowych�: jeden z konsument już 
padł na ulicy, dwaj jego kumple jeszcze 
się trzymają na nogach (z butelkami 
w rekach), ale, zdaję się, niebawem też 
legną. I jest to obrazek, jaki i dzisiaj od 
czasu do czasu obserwujemy w mieście 
nad Seraczem. Za kołnierz nie wyle-
wali także, pozbawieni rodzicielskiej 
kontroli, mławianie studiujący w sto-
łecznych uczelniach, do tego trwonili 
czas na grze w bilard i karty, co opisał 
satyryk. Niewątpliwie zbyt surowo ocenił 
akademików. 

Wróćmy do wierszyka zacytowanego 
na wstępie. Kto odpowiada za cuchnący 
Seracz? Oczywiście miejscowa władza: 
�Tak, sławetny Magistracie /I przezacni 
wy rajcowie, /O swych dzieci zdrowie 
dbacie. /Lepszą wodę macie w głowie�. 

Z tym utworem koresponduje �sonet�, 
prawdopodobnie napisany przez tego 
samego autora w porze, kiedy ludzie 
zwykle śpią. Konkluzja: �I nagle w ciszy 
nocnej � koń żebraczy /Turkot gnojowic 
i woźnicy wrzawa, /A płyn cuchnący za 
wozem znaczy, /Zamykam okno�Fetor! 
/Ach! � to Mława!�. 

To jest jednak cokolwiek przesadzona 
wizja, a każdym razie wymaga komenta-
rza. Otóż Polska drugiej niepodległości, 
z trudem wywalczonej, była dość bied-
nym krajem i zmagającym się z wieloma 
problemami wewnętrznymi i zewnętrz-
nymi. Wtedy sfery ubóstwa obejmowały 
rozległe obszary. Liczni żebracy chodzili 
od domu do domu, prosząc o kawałek 
chleba czy kubek mleka. Miasta były ska-
nalizowane tylko w niewielkim stopniu, 
ścieki płynęły w ulicznych rynsztokach, 
stąd fetor. Dopiero w drugiej połowie 

lat 30. nasz kraj wkroczył na ścieżkę 
szybkiego rozwoju gospodarczego, ale 
ten proces przerwał wybuch wojny.

Mimo wszystko tamto społeczeństwo 
nie traciło poczucia humoru, co zwłasz-
cza znajdowało odbicie w prasie. Mądra 
satyra pełni ważną funkcję wychowaw-
czą, a także polityczną. 

Jan Pietrzak powiada, że wbrew 
potocznej opinii satyrycy są ludźmi 
poważnymi. Popularny �pan Janek� 
z pewnością przejdzie do historii jako 
autor pieśni �Żeby Polska była Pol-
ską�, nieoficjalnego hymnu �Solidar-
ności�. Święty Tomasz Morus, uważany 
patrona humoru, twierdził, że człowiek 
pozbawiony humoru jest egoistą, co 
w myśl Dekalogu jest grzechem i to 
wcale nielekkim.

K.J.

Humor - satyra nie tylko po mławsku 

Takie i inne rzeczy widzimy na mławskiej wystawie
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Mława pamięta 
o Smoleńsku 
i Katyniu

Poczty sztandarowe na uroczystości na starym cmentarzu parafialnym w Mławie 

Przygotowała ją gmina Stupsk 
w związku ze zbliżającymi się 
majowymi świętami.

W sobotę, 27 kwietnia (godz. 7�10), 
na rynku w Konopkach, podczas targu, 
będzie rozdanych dla wszystkich chęt-
nych 250 flag biało � czerwonych i nie 
mniej kotylionów.

Obchody święta patrona 
Mławy, św. Wojciecha Biskupa 
i Męczennika, odbędą się we 
wtorek 23 kwietnia.

Rozpocznie je msza św. w kościele 
Świętej Trójcy (godz. 10). Zaraz po 
liturgii przemarsz pod pomnik patrona, 
gdzie zaplanowano złożenie kwiatów. 

Zaplanowano także warsztaty wytwa-
rzania patriotycznych breloków oraz 
podsumowanie konkursu �Powiew 
Dumy�, adresowanego do uczniów 
miejscowych szkół. Nie zabraknie dar-
mowego posiłku: herbaty oraz chleba 
ze smalcem i ogórkiem.

(kj)

Wieczorem zaś (godz. 18) na spotka-
niu w sali Na Dachu  Miejskiego Domu  
Kultury � wręczenie Januszowi Gro-
chowskiemu tytułu Mławianina 2023 
Roku oraz związanych z tą godnością 
statuetki św. Wojciecha i honorowej 
nagrody im. prof. Ryszarda Juszkie-
wicza.

(kj)

Dzień patrona Mławy 
Rynek w Konopkach 

Kampania Patriotyczna 

Modlitwie za zmarłych 
przewodniczył ks. prob. 
Sławomir Krasiński. Na 
zakończenie przedsta-
wiciele władz miejskich, 
powiatowych, kościel-
nych wojska i stowarzy-
szeń społecznych złożyły 
kwiaty i zapaliły znicze 
pod Dębem Smoleńskim.

Mławianie zebrali się 
również 14 kwietnia. Tym 
razem na starym cmen-
tarzu parafialnym, przy 
symbolicznym grobie � 
tzw. pomniku katyńskim 
polskich jeńców wojen-
nych, którzy w 1940 roku 
zostali rozstrzelani przez 
Sowietów. Hołd odda-
ły im delegacje władz 
samorządowych i stowa-
rzyszeń społecznych.

(kj) 
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W ramach programu 
�Za życiem�, powiatowe 
środowiskowe domy 
samopomocy w Płońsku, jeden 
przy ul. Młodzieżowej i drugi 
przy ul. Sienkiewicza, otrzymają 
dofinansowanie na wsparcie 
działalności. 

Obydwa SdS otrzymały takie same 
kwoty � po 26b329, 68 zł każdy. Za te 
kwoty, płońskie domy samopomocy 
będą mogły otworzyć po 3 nowe miej-
sca dla uczestników zajęć. Pieniądze 
pochodzą z rezerwy celowej budżetu 
państwa. Nowo otwarte miejsca staną 
się  dostępne od października tego roku. 

- Środki z rezerwy, przekazane Śro-
dowiskowym Domom Samopomocy 
w Płońsku, przeznaczone są na utwo-
rzenie 6 miejsc, po 3 na każdy ośrodek. 
Zostaną one uruchomione w paździer-
niku i za tę kwotę uda się je utrzymać 
przez trzy miesiące. Każde dodatkowe 
środki są dla działalności ŚdS ważdne. 
Już teraz widzimy, że zapotrzebowa-
nie na usługi naszych Domów rośnie 
i mimo utworzenia dwóch tego typu 
punktów nadal borykamy się ze zbyt 
mała ilością miejsc. Myślę, że kolejny 
tego typu punkt w powiecie, będący 

W środę 17 kwietnia, zakończył 
się okres składania ofert od 
wykonawców na budowę 
stadionu w Płońsku. Ostatecznie 
wpłynęło jedno zgłoszenie. 
Swoją propozycję zgłosiła firma 
Tamex Obiekty Sportowe S.A.

Firma wyceniła koszt prac na 46 
988 111 zł. Na realizację tego zadania, 
miasto Płońsk pozyskało z budżetu 

wsparciem dla dziennego systemu 
oparcia społecznego, byłby zabezpie-
czeniem grupy mieszkańców pomiędzy 
Ośrodkami Szkolno-Wychowawczymi, 
a Domem Pomocy Społecznej � czy-
tamy w oficjalnym komunikacie Elż-
biety Wiśniewskiej, starosty Powiatu 
Płońskiego. 

Podstawą programu �Za Życiem� jest 
ustawa uchwalona przez sejm 4 listopa-
da 2016 roku. Sam program wystarto-
wał 20 grudnia tego samego roku. Jego 
celem jest pomoc ludziom z niepełno-
sprawnościami psychicznymi i ruchowy-
mi i ich rodzinom. Program opiera się 
na kilku filarach. Pierwszym jest opieka 
nad kobietami w ciąży, zwłaszcza jeśli 

Państwa około 42 milionów złotych. 
Oferta jest obecnie analizowana przez 
urząd miasta.

Tamex jest firmą zajmującą się budo-
wą obiektów sportowych od fazy projek-
towej, aż do budowy i prac wykończe-
niowych. Specjalizuje się w obiektach 
otwartych � stadionów, boisk piłkar-
skich, kortów tenisowych, bieżni, itd. 
Na swoich mediach społecznościowych, 
firma chwali się wykonaniem ponad 
1000 inwestycji w ciągu ostatnich kil-
kunastu lat.

Temat stadionu poruszony został 
również na ostatniej sesji Rady Miej-
skiej. Radny Marcin Kośmider zadał 
pytanie w związku ze zmianą nazwy 
zadania z �budowy stadionu piłkar-
skiego przy ul. Kopernika w Płońsku� 
na budowę stadionu piłkarskiego 
przy ulicy Kopernika w Płońsku wraz 
z obiektami rozgrzewkowymi�. Pyta-
nie dotyczyło uzyskania niezbędnych 
zezwoleń od Ministerstwa Sportu 
i Turystyki. Na pytanie to odpowie-

dział burmistrz Andrzej Pietrasik. 
Powiedział, że cały opis techniczny 
projektu został zaakceptowany przez 
ministerstwo, zaznaczył również, że 
żadne zmiany w projekcie nie są możli-
we bez takiej akceptacji, z czego miasto 
zdaje sobie sprawę.

- Dofinansowanie otrzymaliśmy 
wyłącznie na budowę stadionu. Doku-
mentacja powykonawcza, zarówno 
projekt budowlany i wykonawczy nie 
przewiduje boiska rozgrzewkowego. 
Nie mamy na to projektu. Fakt, ze 
dopuszczenie stadionu do użytko-
wania w ramach danej kategorii, jest 
wybudowanie takiego boiska. Składając 
wniosek o dofinansowanie, pokazaliśmy 
mniej więcej, gdzie takie boisko roz-
grzewkowe powstanie, czyli za rzeką. 
Jesteśmy na etapie budowania stadionu, 
jednocześnie będziemy ogłaszać prze-
targ na �zaprojektuj i wybuduj� boiska 
rozgrzewkowego wraz z boiskiem do 
piłki nożnej � dodała wiceburmistrz 
Liliana Kraśniewska.

Tutaj pojawiło się kolejne pytanie, tym 
razem związane z możliwością budo-
wy na terenach, do których miasto nie 
ma prawa własności. Chodzi o tereny 
zarzeczne, na których miałoby stanąć 
boisko rozgrzewkowe. Tutaj również 
głos zabrała wiceburmistrz Kraśniewska.

- Nie można wykonywać projektu, 
jeśli nie ma się oświadczenia o posiada-

nym prawie do dysponowania gruntami 
[�] Mamy jedną działkę, prowadzimy 
rozmowy z jednym właścicielem, gdzie 
de facto on jest zainteresowany, byśmy 
wykupili tą działkę. [�] Będzie podjęta 
stosowna uchwała. Chodzi o to, że chce-
my wykupić to miejsce przed rozpoczę-
ciem prac projektowych i budowlanych 
� mówiła.                                                PB

w grę wchodzą powi-
kłania. Zapewniany 
jest dostęp do badań 
prenatalnych i dia-
gnostycznych. Drugim 
filarem jest komplek-
sowa pomoc rodzicom 
wychowującym dzieci 
z niepełnosprawno-
ściami -  zapewnienia 
niezbędnych zajęć 
rehabilitacyjnych, 
pomocy w codzien-
nych sytuacjach, jak 
również aktywizacji 

zawodowej bezrobotnych rodziców 
i opiekunów. Trzecim filarem jest wspie-
ranie ośrodków pomocowych, takich jak 
placówki rehabilitacyjne, czy właśnie 
środowiskowe domy samopomocy.

Same ŚdS-y pełnią bardzo ważną 
funkcję w pomocy osobom cierpiącym 
na różnorakie zaburzenia psychiczne 
i przystosowania ich do życia w spo-
łeczeństwie. Umożliwiają przeprowa-
dzanie indywidualnych i grupowych 
treningów z zakresu doskonalenia 
umiejętności społecznych.

W 2015 roku w Polsce działało 760 
tego typu placówek. Ich liczba rośnie, 
w 2020 roku było ich już 840.

PB

W grudniu ubiegłego roku, 
Urząd Miasta i Gminy Sochocin 
zorganizował konkurs, którego 
tematem były obrazy zimy 
w gminie Sochocin. 

Zadanie wydawać mogłoby się pro-
ste, wszak pokryte śniegiem krajobrazy 
to prawdziwy samograj � piękno na 
wyciągnięcie ręki. Co jednak zrobić kie-
dy, jak na złość, dominują temperatury 
plusowe, śniegu jest niewiele,  a klimat 
bardziej przypomina późną jesień, niż 

W tym tygodniu, do strażaków 
z OSP Strachowo i OSP KSRG 
Siedlin dotarł nowy sprzęt 
pożarniczy, zakupiony w ramach 
programu �Mazowsze dla straży 
pożarnych�. 

Gmina Płońsk pozyskała na realiza-
cję tego celu 58 tys. zł. W uroczystym 
przekazaniu strażakom wyposażenia 
wziął udział wójt gminy Płońsk, Alek-
sander Jarosławski.

Zakup uwzględniał takie przedmioty 
jak ubrania do akcji przeciwpożarowych, 
krótkofalówki, węże gaśnicze, zbiorniki 
na wodę mundury galowe oraz oświe-
tlenie � latarki i lampy, wykorzystywane 
w akcjach nocnych.

pełnoprawną zimę? Uczestnicy kon-
kursu poradzili sobie z tym zadaniem 
skupiając się na pięknie sochocińskich 
krajobrazów � czy to śnieg, czy nie.

Uroczystość wręczenia nagród odby-
ła się w czwartek 28 marca, w Miej-
sko-Gminnym Ośrodku Gminnym 
w Sochocinie. Komisja konkursowa 
składała się z pracowników urzędu 
miasta i gminy. Byli to: Maria Żuław-
nik,  Barbara Soćko-Ruszkowska, Dawid 
Opasińki, Kamil Dąbrowski, Kamil 
Wojciechowski i dyrektor MGOK-u 
Marzena Stawicka. Przewodniczącym 

- OSP Strachowo, z liczną drużyną 
młodzieżową, to jedna z najstarszych 
jednostek w powiecie płońskim. Ten 
sprzęt na pewno przyda się druhom 
do udziału w akcjach, czy zawodach 
przeciwpożarowych, kiedy to dosko-
nali się swoje strażackie umiejętności. 
Działalność w OSP to jest takie pierwsze 
przetarcie, które pomaga dobrze przygo-
tować się do pełnienia kolejnych funkcji 
w zawodzie strażaka. Podarowany jed-
nostkom sprzęt jest niezbędny przede 
wszystkim do tego, aby na terenie naszej 
gminy było bezpieczniej � mówił wójt 
gminy Płońsk, Aleksander Jarosławski

- Mamy coraz więcej wyjazdów do 
pożarów oraz wypadków drogowych, 
więc każde nowoczesne dodatkowe 
wyposażenie jest dla nas bardzo waż-
ne. Sprzęt ten bez wątpienia przyspieszy 
nasze działania ratowniczo-gaśnicze, 
zabezpieczy nas i ułatwi nam pracę � 
dodał Cezary Goszczyński, prezes OSP 
KSRG Siedlin.

W ramach programu �Mazowsze dla 
straży pożarnych�, wsparcie na zakup 
sprzętu pożarniczego otrzymało 227 
gmin. Łączna kwota dofinansowania 
wynosi 20 138 145,00 zł.

PB

komisji był Jerzy Ryziński, burmistrz 
miasta i gminy Sochocin.

- Chciałbym pogratulować wszystkim 
osobom, które wzięły udział w konkursie. 
Komisja miała trudne zadanie. Wszystkie 
zdjęcia są bardzo profesjonalne, piękne. 
Jest mi również bardzo miło, że w ten 
sposób promujecie naszą piękną gmi-
nę � rzekę Wkrę, ulice sochocińskie. Nie 
powstydziliby się na pewno Państwo, gdy-
byście startowali w konkursie ogólnopol-
skim � mówił burmistrz Jerzy Ryziński.

- Patrząc na te zdjęcia myślę, że 
mieszkamy w najpiękniejszym zakątku 

powiatu. Są to obrazy naszej codzien-
ności, tej pięknej codzienności � krajo-
brazu, którym możemy się cieszyć. (�) 
Zdjęcia te są kwintesencją Sochocina, 
gminy Sochocin i całego powiatu płoń-
skiego � dodał Jacek Ryziński, radny 
rady powiatu płońskiego.

Przy ocenie zdjęć branych było pod 
uwagę kilka kryteriów: spójność tema-
tyczna, walory estetyczne, oryginalność 
i pomysłowość autora zdjęcia. Członko-
wie komisji konkursowej przyznawali 
pracom punkty od jednego do dziesię-
ciu. W konkursie wzięło udział 38 prac. 

O miejscach na podium decydowała 
suma uzyskanych punktów. 

Wyróżnienia przyznano następują-
cym osobom: Zuzannie Kuźniewskiej, 
Marcinowi Pokrzywnickiemu, Aleksan-
drze Jarosiewicz i Janowi Nawrockiemu.

Podium wyglądało następująco: 3 
miejsce - Adrian Przybylski, 2 miejsce 
- Joanna Nawrocka, 1 miejsce - Joan-
na Zawadzka.

Nagrodzone zdjęcia zostały wykona-
ne w takich miejscowościach jak Bolę-
cin, Gutarzewo, Gromadzyn oraz, rzecz 
jasna, Sochocin. Burmistrz Ryziński 
wyraził chęć zorganizowania kolejnych 
edycji konkursu, poświęconych innym 
porom roku. 

PB
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PŁOŃSKI

Pytania o budowę stadionu w Płońsku podczas sesji rady miasta

Zgłosił się wykonawca, w planach kolejny przetarg

Część ostatniej sesji rady miasta poświęcona była budowie nowego stadionu

Domy Samopomocy w Płońsku z dofinansowaniem

Starosta Elżbieta Wiśniewska (w środku) z wizytą 
w płońskim Środowiskowym domu samopomocy

W uroczystym przekazaniu strażakom 
nowego sprzętu wziął udział wójt gminy 
Płońsk, Aleksander Jarosławski 

OSP Siedlin i Strachowo

Nowy sprzęt pożarniczy

Konkurs �Zimowy krajobraz miasta i gminy Sochocin� rozwiązany

Uroczystość odbyła się w Miejsko-Gminnym 
Ośrodku Kultury w Sochocinie 

Miejsce pierwsze. Zdjęcie wykonane 
w miejscowości Gromadzyn. 
Autor: Joanna Zawadzka 

Drugie miejsce na podium. Fotografia zrobiona 
w okolicach starej śluzy w Sochocinie. 
Autor: Joanna Nawrocka 

Trzecie miejsce. Zdjęcie z ulicy Zakościelnej 
w Sochocinie. 
Autor: Adrian Przybylski 
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Złapani na 
gorącym uczynku
Dwaj mężczyźni dokonali 
kradzieży na terenie budowy 
w Pułtusku. Wynieśli 
z niej metalowe elementy 
konstrukcyjne. Zostali złapani 
na gorącym uczynku. Takiego 
obrotu sprawy zapewne 
się nie spodziewali.

Obaj mężczyźni byli �na gościnnych 
występach�. Jeden to 29-letni miesz-
kaniec powiatu garwolińskiego, dru-
gi to 39-latek pochodzący z powiatu 
wołomińskiego. Okradli budowę przy 
ul. Tysiąclecia. Na ich trop wpadli poli-
cjanci z Wydziału Kryminalnego KPP 
i udali się w ten rejon miasta. 

� Złodzieje zostali złapani, kiedy 
wyniesiony łup umieścili w zaparkowa-
nym nieopodal pojeździe � relacjonuje 
kom. Milena Kopczyńska, oficer praso-
wa KPP w Pułtusku. 

Sprawcy usłyszeli zarzut kradzieży 
metalowych elementów, za co grozi im 
kara do 5 lat pozbawienia wolności. 
Straty zostały wycenione na kwotę 10 
tys. złotych. 

Ale to nie koniec tej historii. W samo-
chodzie, którym przyjechali wspólnicy, 
przebywał jeszcze jeden mężczyzna. 

� Był poszukiwany na podstawie 
nakazu doprowadzenia przez Sąd Rejo-
nowy dla Warszawy Mokotów celem 
odbycia kary 5 miesięcy pozbawienia 
wolności � wyjaśnia oficer prasowa. 

Wyjazd do Pułtuska nie zakończył się 
po myśli poszukiwanego ani jego kole-
gów.

IK 

Na drodze wojewódzkiej 
nr 618 w Pułtusku zdarzył 
się 6 kwietnia wypadek z 
udziałem dwóch samochodów: 
ciężarowego i osobowego. 
Ucierpiała mieszkanka powiatu 
pułtuskiego, ranna została 
przewieziona do szpitala. 

 
Kierujący pojazdem ciężarowym 

marki volvo, 44-letni pułtuszczanin 
nie ustąpił pierwszeństwa przejazdu. 
Przez to doprowadził do zderzenia 
z volkswagenem golfem, kierowanym 
przez 43-letnią kobietę. Takie są wstępne 
ustalenia policji.

Do tragicznego 
w skutkach zdarzenia 
doszło w centrum miasta, 
na ul. I. Daszyńskiego, 
biegnącej przez Pułtusk 
drodze krajowej. 

Przechodząca 5 kwietnia 
przez przejście dla pieszych 
67-letnia mieszkanka Pułtuska 
została potrącona przez samochód. 
Kobiety, niestety, nie udało się uratować. 

- Kierujący ciężarowym mercedesem 
z naczepą, 48-letni obywatel Ukrainy, 
mieszkaniec Warszawy, potrącił prze-
chodzącą przez oznaczone przejście dla 
pieszych mieszkankę Pułtuska � wyja-
śnia kom. Milena Kopczyńska, oficer 

W powiecie pułtuskim doszło 
tego samego dnia do dwóch 
zdarzeń drogowych z udziałem 
dzikiej zwierzyny. Policja apeluje 
o ostrożność. 

W Łubienicy (gmina Pokrzywnica) 
samochód zderzył się z sarną, która 
wybiegła nagle na drogę. Sarna wprost 
pod jadący samochód wbiegła również 
w miejscowości Tocznabiel (gmina 
Obryte). Oba zdarzenia miały miejsce 
2 kwietnia. 

Na szczęście, żaden z kierowców nie 
doznał obrażeń. 

� Znak drogowy A-18b, nie tylko 
ostrzega kierowcę o możliwości napo-
tkania na drodze dzikich zwierząt, ale 
także nakłada na niego obowiązek jazdy 
z zachowaniem szczególnej ostrożności. 
Kierowca w każdej chwili musi być goto-
wy do awaryjnego hamowania � przy-
pomina podkom. Barbara Goździewska 
z KPP w Pułtusku.

Co zrobić, jeśli dojdzie do takiego 
zdarzenia jak w Łubienicy czy Tocz-
nabieli? Jeśli są osoby ranne, należy 
niezwłocznie udzielić im pomocy, a w 
razie poważniejszych obrażeń wezwać 
karetkę pogotowia. Każdorazowo, nie-
zależnie, czy są osoby ranne, czy nie, 
i jak mocno pojazd został uszkodzony, 
należy o miejscu i okolicznościach zda-
rzenia powiadomić służby, korzystając 
z numerów alarmowych. Policjanci spo-
rządzą dokumentację potrzebną ubez-
pieczycielowi oraz powiadomią osoby 
odpowiedzialne za zabranie zwierzęcia.

IK 

Uczniowie Publicznej Szkoły 
Podstawowej w Świerczach 
i Społecznej Szkoły Podstawowej 
w Gzach to liderzy powiatu 
pułtuskiego w swoich kategoriach 
wiekowych Ogólnopolskiego 
Turnieju Bezpieczeństwa w Ruchu 
Drogowym. 

Do powiatowych 
zmagań, mających 
miejsce 26 marca 
w Szkole Podstawo-
wej w Dzierżeninie 
(gmina Pokrzyw-
nica),  zgłosiło 
się osiem drużyn. 
Uczestnicy rozwią-
zywali dwa testy 
wiedzy sprawdzające 
znajomość przepisów 
i zasad ruchu drogo-
wego. Pierwszy zawierał dwadzieścia 
pięć pytań związanych z ogólnymi zasa-
dami bezpieczeństwa w ruchu drogo-
wym, drugi � dziesięć zagadnień polega-
jących na ustaleniu kolejności przejazdu 
przez skrzyżowanie. Nie zabrakło spraw-
dzianu umiejętności jazdy na rowerze po 
torze przeszkód. 

� Celem turnieju było popularyzowa-
nie wśród dzieci i młodzieży przepisów 
ruchu drogowego i zasad poruszania się 
po drogach oraz promowanie roweru 
jako bezpiecznego środka komunikacji 
i rekreacji � przypomina kom. Milena 
Kopczyńska, oficer prasowa Komendy 
Powiatowej Policji w Pułtusku, która 

Pułtuskie Liceum 
Ogólnokształcące 
im. Piotra Skargi po raz szósty 
uczestniczyło w projekcie 
#Komórkomania. W ramach 
akcji zarejestrowało się 38 
potencjalnych dawców szpiku, 
którzy znaleźli się w bazie 
Fundacji DKMS. 

� Już po raz szósty, w ramach pro-
jektu #KOMÓRKOMANIA, wolon-
tariusze liceum mieli zaszczyt zaprosić 
społeczność Pułtuska i okolic naszego 
miasta na Dzień Dawcy Szpiku, który 
organizują we współpracy z Funda-
cją DKMS � poinformowała Jolanta 
Wotawa, pedagog Skargi, czuwająca 
nad przebiegiem akcji.  

� Po raz piąty całym sercem wspie-
ram tę akcję w swojej szkole � przyznała 
Anna Majewska, dyrektor 
LO im. P. Skargi w Puł-
tusku. 

� Ideą projektu jest 
walka z nowotworami 
krwi i znalezienie nie-
spokrewnionego dawcy 
dla każdego chorego 
potrzebującego prze-
szczepienia � wyjaśniła 
Jolanta Wotawa, która 
okazała się bliźniakiem 
genetycznym dla bliskiej 
sobie osoby, i która wraz 
z dyrekcją szkoły zachę-
cała do udziału w akcji. 

Urząd wójta gminy Winnica 
drugą kadencję będzie 
sprawował Robert Artur 
Wróblewski. Zaufaniem 
obdarzyła go przeważająca 
większość głosujących. Będzie 
współpracował z 8 radnymi, 
którzy już sprawowali mandaty, 
oraz z 7 nowymi osobami. 

Robert Artur Wróblewski (53 l.) 
z Winnicy zdobył 1637 głosów, tj. 
82,59 procent, zaś jego kontrkandydat 
Przemysław Jeleń (40 l.), mieszkaniec 

� Kobieta z obrażeniami ciała została 
przewieziona do pułtuskiego szpitala � 
informuje kom. Milena Kopczyńska, 
oficer prasowa Komendy Powiatowej 
Policji w Pułtusku.

Oboje kierowcy byli trzeźwi. 
Pułtuscy policjanci wyjaśniają oko-

liczności wypadku i apelują do wszyst-
kich uczestników ruchu drogowego 
o zachowanie szczególnej ostrożności 
podczas jazdy samochodem i przestrze-
ganie przepisów prawa o ruchu dro-
gowym.

� Korzystajmy z dróg w sposób roz-
sądny i bezpieczny � apelują.

IK

prasowa KPP 
w Pułtusku.

Do wypad-
ku doszło po 
godzinie 14 na 
ul. Daszyńskie-
go. 

Kierowca był 
trzeźwy. 

Poszkodowana kobieta została prze-
transportowana Lotniczym Pogotowiem 
Ratunkowym do szpitala w Warszawie. 
Na skutek poniesionych obrażeń, nie-
stety, zmarła. 

Dochodzenie w sprawie wypadku ze 
skutkiem śmiertelnym prowadzi pułtu-
ska policja pod nadzorem prokuratora.

IK 

organizowała, przy wsparciu samorzą-
dów, turniej na szczeblu powiatowym.

W starszej grupie (powyżej 12 lat) 
zwyciężyła drużyna Szkoły Podstawowej 
w Świerczach. W jej skład wchodzą: Kin-
ga Niesłuchowska, Ksawier Stępniewski 
i Miłosz Tomczyk, a przygotował ich 
Marcin Poznański, nauczyciel, którego 

uczniowie od 
lat odnoszą 
sukcesy w tur-
niejach BRD. 
Natomiast 
w młodszej 
grupie (10-12 
lat) najlepsza 
okazała się 
drużyna Spo-
łecznej Szkoły 
Podstawowej 
w Gzach. To 
one będą repre-

zentować nasz powiat w kolejnych roz-
grywkach, na szczeblu rejonowym. 

Zwycięskie drużyny otrzymały nagro-
dy ufundowane przez starostę pułtuskie-
go, burmistrza Pułtuska i wójtów. Adam 
Rachuba i Adam Misiewicz, wójtowie 
gmin Pokrzywnica i Świercze osobiście 
pogratulowali młodzieży. 

� Wszystkim uczestnikom turnieju 
serdecznie gratulujemy wiedzy i mamy 
nadzieję, że zdobyte umiejętności będą 
dobrze wykorzystywane na drogach. 
Na kolejne zmagania w zakresie wiedzy 
o ruchu drogowym zapraszamy w przy-
szłym roku � mówi w imieniu organiza-
torów kom. Milena Kopczyńska. 

IK 

Wolontariusze czekali w auli liceum 
we wtorek, 26 marca, od godz. 9 do 
godz. 18. 

Kto mógł zarejestrować się jako 
potencjalny dawca szpiku? Każda 
zdrowa osoba pomiędzy 18 a 55 rokiem 
życia, świadoma swojej decyzji, na stałe 
zamieszkała na terenie Polski. Sama 
rejestracja polega na pobraniu wymazu 
z błony śluzowej policzka i trwa zaledwie 
kilka minut.

� Mamy to! 38 wyjątkowych ludzi 
zarejestrowało się dziś w naszym Liceum 
w bazie potencjalnych dawców szpiku 
Fundacji DKMS � powiadomili zado-
woleni organizatorzy. Wyrazili wdzięcz-
ność:  � Dziękujemy za wielkie serce 
i świetny wybór. 

Wśród nowych potencjalnych dawców 
szpiku byli i uczniowie, i studenci, i oso-
by pracujące m.in. nauczyciele. 

IK 

Starego Bulkowa � 345 
głosów, tj. 17,41 procent. 
Pierwszy z nich, członek 
partii Prawo i Sprawie-
dliwość, startował z listy 
tego ugrupowania, zaś 
drugi, bezpartyjny, z listy 
KWW Powiatowe Stron-
nictwo Ludowe.

Na obecnego gospo-
darza gminy zagłosowa-
ło jeszcze więcej osób niż 
w 2018 roku. Wówczas 
konkurując z wójtem Mariuszem Kowa-
lewskim (PSL) otrzymał 1280 głosów, 
zaś urzędujący gospodarz gminy 1026 
głosów. Tak dobry wynik nie jest zasko-
czeniem. 

Do Rady Gminy weszli: (wg okrę-
gów) Dorota Ciosek (PSL) � 75 gło-
sów (59,06 proc.), Tomasz Mączyński 
(PiS) � 82 głosy (50,62 proc.), Iwona 
Marcinkowska (PiS) � uzyskała man-
dat bez przeprowadzenia głosowania, 

ponieważ w okręgu nr 3 została zareje-
strowana tylko jedna lista kandydatów, 
Bogumiła Agnieszka Kosek (PiS) � 69 
głosów (71,13 proc.), Krzysztof Mościc-
ki (PiS) � 116 głosów (65,17 proc.), Emil 
Pietrzak (PSL) � 54 głosy (52,43 proc.), 
Jan Kamiński (PiS) � 108 głosów (60,34 
proc.), Dariusz Sławomir Drążdżew-
ski (PiS) � 66 głosów (65,35 proc.), 
Antoni Pieńkos (PiS) � 73 głosy (62,93 
proc.), Elżbieta Katarzyna Gocka (PiS) 

� 86 głosów (67,72 proc.), Katarzyna 
Nadolska (PSL) � 77 głosów (54,61 
proc.), Jerzy Karłowicz (PiS) � 72 głosy 
(54,96 proc.), Paweł Krawczyk (PiS) � 
46 głosów (51,11 proc.), Janusz Roman 
Iwiński (PiS) � 92 głosy (51,11 proc.), 
Marek Wierzbicki (KWW Niezależny 
Kandydat Marek Wierzbicki) � 44 głosy 
(39,29 proc.). 

Większość to te same osoby, część 
z nich miała jednego kontrkandydata, 
niektórzy � dwóch kontrkandydatów. 
Do nich dołączą: Tomasz Mączyński, 
Iwona Marcinkowska, Emil Pietrzak, 
Elżbieta Gocka, Katarzyna Nadolska, 
Paweł Krawczyk, Marek Wierzbicki. Na 
listach nie znaleźli się: Anna Paź (okręg 
nr 2), Lucyna Sokołowska (prywatnie 
mama nowej radnej, okręg nr 3) i Jan 
Leon Laskowski. O mandaty ubiegali 
się ponownie: Szymon Dąbrowski, Sta-
nisław Guzel, Adam Waleśkiewicz (miał 
2 głosy mniej niż P. Krawczyk) i Paweł 
Pieńkosz, ale ich nie uzyskali. 

Na 15 mandatów większość ma, jak 
można było się spodziewać, Prawo 
i Sprawiedliwość � 11 (było 10), kolej-
ne 3 mandaty � Powiatowe Stronnictwo 
Ludowe (miało 5), 1 mandat zdobył 
kandydujący z własnego komitetu Marek 
Wierzbicki. 

Frekwencja w gminie Winnica wynio-
sła 63,60 procent (w 2018 r. � 74,01 
proc.).  

IK  
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PUŁTUSKI

Winnica

Wygrał obecny wójt, 
w radzie � zmiany

Uwaga, sarny
na drodze!

Zderzenie samochodów, jedna osoba ranna

Wypadek w centrum miasta 

Piesza potrącona na pasach, zmarła w szpitalu

#Komórkomania w Skardze po raz szósty

Wolontariusze z dyrektor Anną Majewską i pedagog 
Jolantą Wotawą (siedzi po turecku, w środku)

Powiatowy Turniej BRD 

Drużyny ze Świercz i Gzów na podium

Zwycięska drużyna ze Świercz 
z przedstawicielami organizatorów
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Reporterzy Uwagi TVN 
przyjechali dwukrotnie do 
stolicy powiatu, aby naświetlić 
problem narkomanii i lekomanii 
w mieście. Dzięki ich działaniu 
śledztwo w tej sprawie przejęła 
komenda wojewódzka policji. 

Jeszcze nie tak dawno, bo 10-15 lat 
temu, zgony młodych żurominian z powo-
du zażycia różnych substancji odurzają-
cych były prawdziwą plagą. Teraz jest ich 
nieco mniej, ale niestety wciąż się zdarzają, 
a dilerzy nadal cieszą się wolnością. 

Tym tematem i jego nagłaśnianiem 
od lat zajmuje się lokalny dziennikarz (i 
nauczyciel) Adam Ejnik. Już kiedyś, wła-
śnie w momencie, kiedy z klatek bloków 
w Żurominie wynoszono kilka zmarłych 
osób miesięcznie, udało mu się tematem 
zainteresować ogólnopolskie media, jed-
nak temat z czasem przycichł, a rezulta-
tów wciąż nie było. Czy tym razem będzie 
inaczej? 

Bohaterami reportażu Tomasza Patory 
z Uwagi TVN są panie Jadwiga i Monika, 
matka i partnerka zmarłego w lutym br. 
Pawła Karpińskiego. Tragicznym aspektem 
tej sytuacji jest fakt, że Paweł, aby wyrwać 
się z nałogu, opuścił Żuromin i wraz 
z Moniką wylecieli do Anglii. W lutym 
wrócili tylko na chwilę z powodu pogrzebu 
cioci. Niestety powrót okazał się dramatem 
dla jego bliskich. Mężczyznę znaleziono 
martwego. 

Pan D.
Jego partnerka wprost wskazuje repor-

terom mężczyznę odpowiedzialnego za 
śmierć ukochanego, znanego powszech-
nie mieszkańca Żuromina. O nim i jego 
działalności słyszał każdy, kto pochodzi 
z tego najmniejszego powiatu w Polsce. 
Ekipa telewizyjna nagrywa, jak do klatki 
schodowej zwanej �apteką�, gdzie urzęduje 
pan D., wchodzi kilkunastu młodych ludzi 
w niewielkim odstępie czasu i na krótką 
chwilę. Dochodzi do konfrontacji z męż-
czyzną, którego kobieta oskarża o handel 
środkami odurzającymi. Reporter wprost 
pyta o fentanyl, którego zatrucie jest 
prawdopodobną przyczyną zgonu Pawła, 
a mężczyzna zaprzecza, jakby nie wiedział 
o co chodzi. Kiedy Tomasz Patora dopytuje 
zatem w jakim celu przychodzą do niego 
młodzi ludzie, ten wskazuje, że to jego 
sprawa, po czym dodaje, iż �możliwe, że po 
pieniążki na procent, nieoprocentowane, 
tak� (lichwa jest nielegalna!), następnie 
zmienia wersję, że przychodzą porozma-
wiać. Podejrzewany przez mieszkańców 
o handel środkami odurzającymi mężczy-
zna twierdzi, że nikomu nic nie dawał i nie 
jest winien niczyjej śmierci. 

W sprawie wypowiada się także Piotr 
Wlizło, znany społecznik, który od lat 

uświadamia młodzież na temat konse-
kwencji zażywania narkotyków ostrzegając 
tym samym przed eksperymentami. Jego 
praca jest w tym zakresie nieoceniona. 

Czym jest fentanyl?
W Żurominie jednak znacznie bardziej 

od narkotyków popularne są leki psycho-
tropowe na bazie opioidów, jak tramal, 
czy właśnie fentanyl, który jest stukrotnie 
silniejszy od morfiny i pięćdziesięciokrotnie 
bardziej uzależniający od heroiny. Repor-
terzy Uwagi zwracają uwagę, że lek jest 
popularny jako narkotyk w USA, a ludzie 
po nim zachowują się jak zombie.

Temat jest złożony. Uzależnieni fen-
tanyl otrzymują w plastrach, dostępnych 
na receptę, po czym dzielą go na części 
i zażywają w dwojaki sposób � rozpusz-
czając substancję i wstrzykując w żyły lub 
żując w ustach. Środek ten daje krótko-
trwałego �kopa� i... jest śmiertelnie nie-
bezpieczny. Jak zabija fentanyl? Dawka 
śmiertelna to zaledwie dwa miligramy. 
Z rozmów z policjantami dowiadujemy 
się, że środek w plastrach rozłożony jest 
nierównomiernie. Wystarczy zły traf i to 
koniec � osoba zażywająca lek dusi się. 
Substancja ta używana jest podczas ope-
racji w znieczuleniu ogólnym, pod ścisłą 

kontrolą lekarzy i podłączonej aparatury. 
Innymi słowy � nawet jednorazowe zażycie 
fentanylu bez konsultacji lekarskiej może 
oznaczać śmierć.

W powiecie żuromińskim w tym roku 
zmarło łącznie 5 osób, ale tylko w trzech 
przypadkach z lutego policja podejrze-
wała, że doszło do zatrucia narkotykiem 
lub lekami. W jednym przypadku patolog 
wykrył w organizmie denata tramal, ale 
w dwóch pozostałych toksykologia nic nie 
wykazała. Można podejrzewać, że przy-
czyną było przedawkowanie fentanylu, 
jednak problemem jest, że lek ten szybko 
znika z organizmu. W zależności od dawki 
rozkłada się do doby. Do metabolizmu 
dochodzi w wątrobie. 

Czemu policja                 
nic nie robi?

Reporter Uwagi zaznaczał kilkukrotnie, 
że o tym kto, gdzie i czym handluje wie-
dzą wszyscy mieszkańcy Żuromina, oni 
także to potwierdzali zarówno w pierw-
szym reportażu, jak i następnego dnia 
po emisji w nagraniu na żywo. Kilka razy 
powtarzał pytanie �Kiedy policja weźmie 
się do roboty?�. Adam Ejnik w kontekście 
braku działań policji z kolei zwrócił uwa-

gę na to, że jeśli ktoś sobie z czymś nie 
radzi zawsze może poprosić o pomoc. 
I rzeczywiście nie można w tej sprawie 
powiedzieć, że policja zrobiła wszystko, 
co w ich mocy. Ten problem w Żurominie 
trwa od dwóch dekad! Jednak nie ulega 
wątpliwości, że funkcjonariusze muszą 
opierać się na dowodach i chyba tu pojawia 
się największy problem. Kolejnym aspek-
tem jest brak odpowiednich przepisów 
w zakresie uniemożliwienia wydawania 
dowolnej liczby leków na receptę danej 
osobie, co jednocześnie daje możliwość 
osobom trzecim (nieuprawnionym) han-
dlu nimi. Niestety obecnie, aby otrzymać 
receptę, wystarczy umiejętnie korzystać 
z Internetu. 

Katarzyna Kucharska, oficer prasowa 
KWP w Radomiu oświadczyła na wizji, 
że śledztwa dotyczące trzech zgonów 
z lutego tego roku zostaną przeniesione 
do Radomia. Śledczy mają prześwietlić 
także stare sprawy. 

Niemniej krajobraz po dwóch reporta-
żach TVN dla żuromińskiej policji nie jest, 
delikatnie mówiąc, korzystny. Można się 
spodziewać, że pokłosiem tych wydarzeń 
będzie kontrola w tej jednostce.

Młodzi, których               
już nie ma

W tej sprawie jakoś specjalnie nie wyka-
zują się instytucje publiczne, aczkolwiek 
burmistrz Aneta Goliat wskazywała na 
dbałość o profilaktykę w szkołach. 

Osobom uzależnionym niełatwo jest 
pomóc, zwłaszcza tym, którzy tę pomoc 
odtrącają. Jednak nie ulega wątpliwości, że 
zarówno służby, jak i instytucje państwowe 
w tej sprawie mogły zrobić więcej. Pora-
żająca jest dostępność tych niebezpiecz-
nych środków i tu leży poważny problem 
� w osobach, które nimi handlują.

Adam Ejnik, spacerując z Tomaszem 
Patorą po cmentarzu wskazuje kolejne 
i kolejne nagrobki, gdzie pochowani są 
młodzi ludzie, jego uczniowie, którzy 
zmarli z powodu uzależnień (nie zawsze 
w Żurominie). Ich liczba zatrważa. 

W transmisji na żywo reporter TVN 
zapowiedział, że do Żuromina wrócą 
sprawdzić postępy w sprawie. Może ta 
interwencja przyniesie w końcu oczekiwane 
przez mieszkańców powiatu skutki.

kuj
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ŻUROMIŃSKI

Dilerów znają wszyscy, oprócz policji?

Przedwczesne zgony w Żurominie

Już 19 lutego br. Mazowiecki 
Kurator Oświaty w Warszawie 
wydał pozytywną opinię 
w sprawie zamiaru likwidacji 
Szkoły Podstawowej 
w Kliczewie Dużym (gm. 
Żuromin). Tymczasem ani 
burmistrz, ani rada do tej pory 
nie rozpatrzyli tej kwestii.

Rada Miejska w Żurominie podjęła 
w styczniu niejednogłośnie, po wielu dys-
kusjach na ten temat, uchwałę o zamiarze 
likwidacji SP w Kliczewie Dużym. Z taką 
inicjatywą wystąpiła burmistrz Aneta Goliat, 
a to ze względu na niewielką liczbę dzieci 
uczęszczających do placówki (18), dane 
demograficzne (ujemne) oraz rosnące kosz-
ty utrzymania szkoły. Mimo, że w gminie 
Żuromin jest aż 7 (!) szkół podstawowych, 
próby likwidacji najmniejszej z nich spotkały 
się z dużym oporem społecznym, ale także 
oporem części radnych. Kiedy w końcu radni 
zdecydowali się na likwidację opinię doty-
czącą takiego zamiaru musiał sporządzić 
kurator. Pismo z opinią zostało podpisane 
przez Mazowieckiego Kuratora Oświaty 
w Warszawie około miesiąc po sesji, na której 
rada podjęła rzeczoną uchwałę.

Chociaż gremium od tamtego czasu obra-
dowało 29 marca br. ani burmistrz Aneta 
Goliat nie włączyła stosownej uchwały pod 
głosowanie, ani radni nie wyszli z inicja-
tywą uchwałodawczą (niezależnie czy są 
za, czy przeciw likwidacji). Na 19 kwietnia 
(piątek) zaplanowano sesję nadzwyczajną, 
a oprócz stałego porządku obrad gremium 
będzie obradowało wyłącznie nad punktem 
dotyczącym zgody (lub nie), na podpisanie 
umów w sprawie uruchomienia transportu 
zbiorowego. Temat Szkoły Podstawowej 
w Kliczewie Dużym prawdopodobnie zno-
wu zostanie �przemilczany�. Czy powodem 
takiego podejścia mogą być wybory samo-

rządowe? Nie wiadomo, ale faktem jest, iż 
temat jest �społecznie drażliwy�.

W związku z tym dzieci, rodzicie dzieci 
uczęszczających do tej placówki i nauczyciele 
wciąż nie wiedzą, czy we wrześniu w szkole 
zabrzmi jeszcze dzwonek na lekcje.

Dlaczego MKO wydał pozytywną opi-
nię? Instytucja oparła się o argumentację 
przedstawioną przez Urząd Gminy i Miasta 
w Żurominie oraz własne kontrole przepro-
wadzone zarówno w Szkole Podstawowej 
w Kliczewie Dużym, jak i Szkole Podstawo-
wej nr 2 w Żurominie, która docelowo jest 
gotowa na przyjęcie uczniów z Kliczewa, acz-
kolwiek decyzja dotycząca miejsca kontynu-
owania nauki należy do rodziców (nie musi to 
być żuromińska �dwójka�).  Kurator zwraca 
uwagę, że obecnie do szkoły uczęszcza 18 
uczniów, a w kolejnych latach liczba dzieci 
będzie stopniowo maleć (17 w roku szkolnym 
2024-25, 14 w roku szkolnym 2025-26). Dużą 
uwagę w obszernej opinii poświęcono braku 
odpowiedniego zaplecza do przeprowadza-
nia zajęć wychowania fizycznego. Uczniowie 
ćwiczą na korytarzu (!) lub w pomieszczeniu 
na piętrze, pełniącym także funkcję świetlicy 
wiejskiej. Nie ma sali gimnastycznej, nie ma 
szafek na odzież, nie ma gorących posiłków, 
oddziału przedszkolnego, ani nawet opieki 
świetlicowej. 

W SP w Kliczewie Dużym pracuje aktualnie 
16 nauczycieli, w tym 2 w pełnym wymiarze 
etatu. Zatrudniona jest także pani z obsługi 
na cały etat, księgowa na 0,2 etatu i sekretarz 
szkoły na 0,1 etatu. Gmina zapewniła MKO, 
że zarówno nauczyciele i pani z obsługi, czy-
li osoby zatrudnione na pełen etat (pozo-
stali nauczyciele i pracownicy obsługi mają 
zatrudnienie także w innych placówkach) nie 
pozostaną bez pracy. Samorząd zapewni im 
zatrudnienie w innych placówkach podległych. 

W ocenie kuratorium SP nr 2 w Żurominie 
wypada nieporównywalnie lepiej pod wieloma 
względami niż SP w Kliczewie Dużym. Oce-
niano zarówno warunki lokalowe, warunki 
opieki nad dziećmi uczęszczającymi do szkoły, 

a także dostępność różnorakich zajęć pozalek-
cyjnych. Innymi słowy, zgodnie z wnioskami 
pokontrolnymi, żuromińska placówka ofe-
ruje dzieciom z Kliczewa szereg możliwości 
i znacznie lepsze warunki niż te, które panują 
w placówce, do której obecnie uczęszczają. 

Wszystkie te elementy złożyły się na pozy-
tywną opinię kuratorium wobec zamiaru likwi-
dacji szkoły w Kliczewie i to mimo wyraźnego 
oraz pisemnego sprzeciwu rodziców. 

Opinia MKO nie jest wiążąca, ale otwiera 
Radzie Miejskiej w Żurominie drogę do pod-
jęcia uchwały o likwidacji szkoły. Czy radni 
takową podejmą? O tym przekonamy się już 
niebawem, najprawdopodobniej w maju. 

Problem zamykania wiejskich szkół wystę-
puje powszechnie, a to ze względu na najważ-
niejszy czynnik � niż demograficzny. W 2023 
roku w Polsce urodziło się najmniej dzieci od 
czasów II wojny światowej. Z kolei na ten stan 
rzeczy wpływ również mają różne czynniki � 
przemiany społeczne, problemy z płodnością, 
sytuacja ekonomiczna itp. 

W związku z niżem demograficznym pro-
ces zamykania małych, wiejskich szkół jest 
nieunikniony, zwłaszcza, iż w polskim systemie 
edukacji subwencja oświatowa jest scedowana 
na dziecko. Oznacza to, że im mniej dzieci 
uczęszcza do danej placówki, tym mniejszymi 
środkami dana placówka dysponuje. Gmina 
Żuromin na utrzymanie szkoły w Kliczewie 
wydatkowała ponad milion złotych, z czego 
ok. 900 tys. zł z własnego budżetu. 

Lokalna społeczność, przywiązana do szkół 
w swojej okolicy, które przecież zawsze tu były, 
negatywnie reaguje na próby ich likwidacji, 
podobnie zresztą jak nauczyciele i pracownicy 
niepedagogiczni. Mieszkańcy kierują się senty-
mentem, ale także wygodą, ponieważ placówki 
takie są relatywnie blisko, a rodzice doskonale 
znają kadrę. Samorządy i kuratoria z kolei 
w dużych szkołach widzą większy potencjał 
i możliwości rozwoju dla uczniów. 

Nieuchronnie, małe szkoły, wraz z malejącą 
liczbą dzieci, będą znikać z krajobrazów wsi. 

kuj

Pedagog szkolna 
zaczęła tracić 
świadomość

Do zajścia doszło podczas zajęć pro-
wadzonych przez nowego dzielnicowego 
Krzysztofa Pydyna z uczniami Szkoły Pod-
stawowej w Lutocinie. Kiedy pedagog wró-
ciła do klasy następowała u niej stopniowa 
utrata świadomości. Policjant obawiał się, 
że u kobiety nastąpił udar.

W miniony wtorek (16 kwietnia br.) nowy 
dzielnicowy odwiedził uczniów podstawówki, 
aby się przedstawić i porozmawiać z nimi 
o bezpieczeństwie. W pewnym momencie 
poprosił obecną w sali pedagog o jej opusz-
czenie, aby mógł odbyć z uczniami swobod-
ną dyskusję. Kiedy kobieta wróciła do klasy 
zaczęła się dziwnie zachowywać, jakby traciła 
zdolność mowy i widzenia. W pierwszej chwi-
li, jak relacjonował dzielnicowy pomyślał, 
że u kobiety mógł wystąpić udar mózgu, ale 
kiedy do niej podbiegł i złapał ją za ramiona 
wyczuł pod palcami urządzenie służące do 
monitorowania parametrów zdrowotnych 
u osób chorych na cukrzycę.

Pomógł kobiecie przejść do sekretaria-
tu, gdzie w rozmowie z pracownicą szkoły 
uzyskał potwierdzenie, iż kobieta cierpi na 

cukrzycę. Sekretarka zasugerowała podanie 
insuliny, jednak policjant nie był pewien czy 
stan pedagog jest spowodowany nadmia-
rem, czy może niedoborem cukru. Poprosił 
pracownicę o wezwanie karetki, a sam zaczął 
szukać w torebce poszkodowanej jej telefo-
nu, kojarząc, że urządzenie na jej ramieniu 
musi być połączone z aplikacją. Użył jej 
linii papilarnych do odblokowania telefonu, 
a na wyświetlaczu pojawił się komunikat, że 
zawartość cukru spadła poniżej 60 jednostek, 
co stanowiło zagrożenie dla życia kobiety.

Wystarczył słodki napój i po chwili kobieta 
zaczęła odzyskiwać świadomość, a karetka 
została odwołana. Dlaczego doszło do tej 
sytuacji. Okazało się, że pedagog, aby nie 
przeszkadzać w zajęciach, wyciszyła dźwięki 
w telefonie, a alarm był wówczas niesłyszalny.

Łączyły ich nie 
tylko więzy krwi

Policjanci w trakcie rutynowego patrolu, 
w Mleczówce (gm. Lubowidz), zauważyli 
kierowcę i pasażera motoroweru, którzy 
nie mieli założonych kasków. Interwencja 
pewnie skończyłaby się na mandacie, gdyby 
nie podejrzanie radosne nastroje ojca i syna...

Mieszkańcy pow. żuromińskiego nazbyt 
wesoło zareagowali na uwagi funkcjona-
riuszy na konieczność zakładania kasku, 
chociaż nie powinno być im do śmiechu. 
Kiedy policjanci wyjęli alkomat radość wnet 
zniknęła. Okazało się, że kierujący skuterem 
66-latek jest po spożyciu alkoholu (trochę 
ponad 0,2 promila), a jego 33-letni syn jest 
nietrzeźwy (ponad 1,2 promila).

- Kask to podstawowe wyposażenie osób 
kierujących jednośladami. Chroni głowę 
przed poważnymi urazami i zawsze należy 
go zakładać przed podróżą. To kwestia wła-
snego bezpieczeństwa. Oczywiście w tym 
przypadku osoby kontrolowane dopuściły się 
także innych wykroczeń - wskazuje Tomasz 
Łopiński, oficer prasowy KPP w Żurominie.

W związku ze stanem obu panów poli-
cjanci sporządzili wnioski o ich ukaranie, 
które skierowane zostały do mławskiego 
sądu.                                                             kuj

Bohaterem reportażu Uwaga! TVN był Paweł Karpiński, 
który zmarł w wieku zaledwie 36 lat. 

 Tomasz Patora rozmawiał z mężczyzną, którego 
mieszkańcy posądzają o handel środkami odurzającymi. 

Szkoła �nie ucieknie�, ale głosy już mogą... 

Kurator za likwidacją szkoły w Kliczewie Dużym
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Daria Kowalczyk, uczennica 
Zespołu Szkół Powiatowych 
im. Wł. St. Reymonta 
w Chorzelach, która uczy się 
na kierunku technik organizacji 
turystyki, została finalistką etapu 
centralnego XI Olimpiady Wiedzy 
o Turystyce. Była jedynym 
reprezentantem regionu, który 
dotarł do końcowego etapu. 

Finał odbył się w pierwszych dniach 
kwietnia w Łowiczu. Brało w nim udział 
30 najlepszych uczniów z całej Polski. 
Jedenasta edycja została zorganizowana 
pod hasłem �W poszukiwaniu tradycji � 
dziedzictwo niematerialne w turystyce�. 
Daria Kowalczyk przygotowywała się 
pod kierunkiem nauczyciela Patryka 
Szwejkowskiego. Wraz z tytułem fina-
listy otrzymuje ona zwolnienie z etapu 
pisemnego potwierdzającego kwalifika-
cje w zawodzie technik organizacji tury-
styki oraz indeks na wybrany kierunek 
studiów wyższych. 

Kolejnym przasnyskim finalistą jest 
Jerzy Niedziałek, uczeń Szkoły Podsta-
wowej nr 1 z oddziałami integracyjnymi. 
Został finalistą konkursu historycznego, 
organizowanego przez Mazowieckiego 
Kuratora Oświaty. Po przejściu etapu 
szkolnego i powiatowego dotarł do 
finału. Jego opiekunem merytorycz-
nym jest nauczycielka historii � Marta 
Makowska. 

Natomiast w Jednorożcu uczniowie 
Zespołu Szkół Powiatowych wzięli 

17 kwietnia w serwisie YouTube 
ruszył z własnym kanałem 
Łukasz Chrostowski � burmistrz 
Przasnysza. 

- Założyłem kanał na YouTube 
i wygląda na to, że jestem youtube-
rem - powiedział Łukasz Chrostowski, 
który w ostatnich wyborach samo-
rządowych ponownie został bur-
mistrzem Przasnysza. Zaufało mu 
50,75% mieszkańców. Kanał jest jego 
inicjatywą autorską, nie jest oficjalną 
działalnością burmistrza. 

W świetlicy Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Węgrze odbyły 
się warsztaty Kulinarne 
Inspiracje, zorganizowane 
przez Lokalną Grupę Działania 
�Północne Mazowsze� i Urząd 
Marszałkowski Województwa 
Mazowieckiego w ramach 
Mazowieckich Dobrych Praktyk 
i Tradycji Kulinarnych. 

udział w konkursie plastycznym �Malo-
wany wiersz� zorganizowanym przez 
szkolną bibliotekę w ramach ogólno-
polskiego projektu �Miłosz w szkole�, 
który został ogłoszony z okazji Roku 
Czesława Miłosza. Młodzież wykonała 
ilustracje do wierszy poety. W konkursie 
tym nagrodę specjalną otrzymała uczen-
nica kl. IV LO Julia Kardaś �Obłoki�. 
I miejsce jury przyznało uczennicy kl. II 
LO Paulinie Prusik �Miłość� i kolejno 
Łucji Czachowskiej (kl.IV LO) �Nadzie-
ja� oraz Wiktorii Popiołek (kl. II LO) 
�Campo di Fiori�.                            Eska 

- To będzie innowatorski projekt � 
powiedział burmistrz zapraszając do 
subskrybowania kanału. - To z wami 
będziemy wspólnie komentować różne 
sytuacje, to z wami będziemy odkry-
wać nasze miasto, to z wami będziemy 
przemierzać kilometry w odkrywaniu 
całej Polski. Będziemy odwiedzać miasta 
wspólnie z wójtami, burmistrzami i pre-
zydentami, aby coraz więcej opowiadać 
wam o okolicy, która jest niedaleko obok 
naszego miasta. 

Burmistrz zapowiada, że na kanale 
�Pogadajmy o tym� promowane będzie 

Cieszyły się dużym powodzeniem, 
szybko zebrano chętnych, wielu pozosta-
ło na liście rezerwowej. Część praktycz-
ną poprzedziło wystąpienie Krzysztofa 
Zaniewskiego - przedstawiciela Urzędu 
Marszałkowskiego dotyczące produk-
tów tradycyjnych i regionalnych oraz 
uzyskiwania wpisu na Listę Produktów 
Tradycyjnych prowadzoną w Minister-
stwie Rolnictwa i Rozwoju Wsi. Prele-
gent podkreślił wkład Marii Sobieraj 
i Czernickiego Stowarzyszenia Aktyw-

miasto, region, jego historia i ludzie. 
Pojawią się ciekawe rozmowy, komen-
tarze na temat bieżącej sytuacji w kraju, 
na świecie i w Przasnyszu.         ESKA
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PRZASNYSKI

Działająca przy Towarzystwie 
Przyjaciół Ziemi Przasnyskiej 
kapituła medalu Stanisława 
Ostoi-Kotkowskiego przyznała 
honorowe medale za rok 2023. 
W kategorii �Twórca uznany� 
medal powędruje do aktora 
Arkadiusza Smoleńskiego. 

Laureat jest absolwentem przasny-
skiego Liceum Ogólnokształcącego im. 
|KEN. Należał do Klubu Literackiego 
przy Miejskim Domu Kultury. Ukoń-
czył Akademię Teatralną im. Aleksandra 
Zelwerowicza w Warszawie. W 2003 

roku zwyciężył w Telewizyjnym Pro-
gramie TV Polsat � Debiut. W nagrodę 
otrzymał rolę w serialu �Samo życie�. 
Od tego czasu wystąpił w około 
50 filmach i serialach tele-
wizyjnych między innymi: 
�Na wspólnej�, �Ojciec 
Mateusz�, �Barwy 
szczęścia�, �Komi-
sarz Alex�, �Stulecie 
Winnych�, �Koro-
na Królów�, �Czas 
honoru� i innych. 
Znany jest jako Bar-
tek Lisiecki w �M jak 
miłość�. Z miastem 
swojej młodości pozostaje 
w kontakcie. 

W kategorii �Debiut� 
medal przyznano Gabrieli 
Borkowskiej. Jest uczennicą 
Liceum Ogólnokształcącego im. KEN 
w Przasnyszu. Laureatką i finalistką 
wielu festiwali i konkursów wokalnych 
o zasięgu ogólnopolskim i międzyna-
rodowym. W 2023 roku znalazła się 
w finale katowickiego programu Mosz 
Grajfka � Zostań Gwiazdą. Bierze czyn-
ny udział w projektach artystycznych. 

Uczestniczy w wydarzeniach szkolnych, 
miejskich, WOŚP. Jest pod opieką arty-
styczną Stowarzyszenia ,,Z Kulturą za 

Pan Brat� oraz Fundacji Danuty 
Błażejczyk �Apetyt na Kul-

turę�.
Medal honoro-

wy im. Stanisława 
Ostoi-Kotowskiego 
przyznano Stowa-
rzyszeniu Ochot-
nicza Straż Pożar-
na w Wężewie. OSP 

w Wężewie istnieje od 
roku 1921. Jest orga-

nizatorem i inicjatorem 
wielu wydarzeń kulturalnych 
i oświatowych. Od ponad 
10 lat strażacy organizują 
�Kolędowanie w Wężewie�, 
które wpisało się na stałe 

w kalendarz wydarzeń kulturalnych 
w regionie. Stowarzyszenie założyło 
minibliotekę Północnego Mazowsza. 
W świetlicy można zobaczyć wystawę 
z kolekcją zdjęć i eksponatów związa-
nych m.in. ze strażą pożarną w Wężewie.

Dyplom honorowy kapituła przyznała 
dla Anny Muchy. Jest ona założycielką 
grup internetowych m.in. �Krasiniec/
Szczuki dawniej ì dziś�, jak również 
�Krasne i okolice dawniej i dziś�. Pro-
muje zabytki i lokalną historię. Zamiesz-
cza opowieści, fotografie i wspomnienia 
mieszkańców. Członkami grupy jest wie-

lu młodych ludzi, mieszkańcy powiatu, 
a także osoby przebywające za granicą, 
dzięki czemu mogą się dowiedzieć o nie-
gdyś swoim powiecie.

Medale Stanisława Ostoi-Kotkow-
skiego przyznawane są od 2006 roku. 
W skład kapituły wchodzą: dr. Radosław 
Waleszczak (kanclerz kapituły), Krzysz-
tof Gadomski (przewodniczący komisji 
konkursowych i pomysłodawca meda-
lu), Krzysztof Miecznikowski (ekspert 
kapituły) oraz Ewa Łukasiak (sekretarz). 

Stanisław Ostoja Kotkowski był 
światowej sławy artystą plastykiem, 
prekursorem sztuki laserowej i grafiki 
komputerowej, nazywanym mistrzem 
światła. Jego osiągnięcia zostały wpi-
sane na listę dziedzictwa kulturowego 
UNESCO. Lata młodzieńcze spędził 
w Przasnyszu stąd jego imię nosi prza-
snyski Miejski Domu Kultury. 

26 kwietnia, o godz. 18.00 w sali 
widowiskowej MDK odbędzie się gala 
medalowa. Eska 

Przyznano doroczne Przasnyskie Oskary

Medal przyznawany 
jest co roku

Burmistrz youtuberem

Węgra

Kulinarne inspiracje

nych Społecznie w rejestrację aż czte-
rech produktów pochodzących z gminy 
Czernice Borowe, które uzyskały wpis 
na wspomnianą listę. W warsztatach 
uczestniczyły panie z Koła Gospodyń 
Wiejskich z Humięcina z Wiszącą babką, 
która w tym roku zdobyła Laur Mar-
szałka Województwa Mazowieckiego 
w kategorii �słodkości�.

Uczestnicy warsztatów pod okiem 
profesjonalnego kucharza Michała 
Warmusa przygotowywali trzy potra-
wy. Warsztaty zakończyły się degustacją 
przygotowanych potraw.

ESKA

Finalistki konkursu „Malowany wiersz” z Jednorożca

Powiatowi finaliści 
konkursów i olimpiad

Daria Kowalczyk uczennica Zespołu 
Szkół Powiatowych 
im. Wł. St. Reymonta w Chorzelach

Stanisław Ostoja-Kotkowski wśród swoich prac (zdjęcie ze zbiorów Muzeum 
Historycznego w Przasnyszu)
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Do przetargu na budowę mostu 
na rzece Narew, łączącą gminę 
Rzewnie z gminą Rząśnik, 
stanęło aż 18 przedsiębiorstw.

Oferty można było składać do czwart-
ku, 18 kwietnia br. Zakres proponowa-
nych cen wahał się od ponad 77 milio-
nów złotych (najwyższa oferta firmy 
WYSOWA MOSTY) do nieco ponad 
45 milionów złotych � taką ofertę zło-
żyła firma SKANSKA. Teraz samorząd 

Prawie dwa miesiące temu (16 lutego) odwołany został komendant 
KP PSP w Makowie Mazowieckim Cezary Pałubiński. Pełniącym 
obowiązki komendanta został wówczas Michał Kacprzycki. Jak 
informuje jednostka, teraz zaszła kolejna zmiana na tym stanowisku. 

musi przeanalizować wszystkie oferty 
pod kątem zgodności z oczekiwaniami. 
Każda z firm zaproponowała 84 miesią-
ce gwarancji na wykonaną inwestycję. 

Natomiast do 25 kwietnia br. trwa 
przetarg na inżyniera kontraktu w związ-
ku z tą inwestycją. 

Oprócz powyższych zadań gmina 
Rzewnie jest także w trakcie rozstrzy-
gnięcia przetargu na remont ośrodka 
zdrowia. Tutaj oferty można składać 
do 29 kwietnia br. 

kuj

Decyzją mazowieckiego komendanta 
PSP pełniącym obowiązki komendan-
ta KP PSP w Makowie Mazowieckim 
z dniem 13 kwietnia (sobota) został 
Bartosz Kołodziejski, dotychczas ofi-
cer prasowy komendy. Kim jest nowy 
komendant? Starszy kapitan Bartosz 
Kołodziejski służbę na rzecz ochrony 
przeciwpożarowej rozpoczął w 2009 

roku jako podchorąży w Szkole Głównej 
Służby Pożarniczej w Warszawie. Po 
ukończeniu szkoły oficerskiej skierowany 
został do pełnienia służby w Komendzie 
Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej 
w Makowie Mazowieckim na stano-
wisku dowódcy zastępu. W kolejnych 
latach zajmował stanowiska młodszego 
specjalisty, specjalisty, starszego specja-

listy oraz naczelnika wydziału opera-
cyjnego, pełniąc także funkcję oficera 
prasowego. Skończył studia magisterskie 
na Wydziale Inżynierii Bezpieczeństwa 
Pożarowego Szkoły Głównej Służby 
Pożarniczej w Warszawie, uzyskując 
tytuł magistra inżyniera pożarnictwa.

Odznaczony m. in. Srebrnym Meda-
lem �Za Zasługi dla Pożarnictwa�.

Czy to koniec roszad w makowskiej 
jednostce strażackiej? Tego nie wiado-
mo, tak samo jak nie wiadomo jeszcze 
kto zajmie miejsce Bartosza Kołodziej-
skiego na stanowisku oficera prasowego. 

kuj 

Z kościelnym 
gongiem na skup
Świadek zauważył, jak dwóch 
mężczyzn wynosi z kościoła 
gong liturgiczny i natychmiast 
poinformował o zajściu 
proboszcza, a ten zadzwonił na 
policję. Na szczęście drogocenny 
przedmiot (2 tys. zł) udało 
się odzyskać.

Do zajścia doszło w miniony pią-
tek (12 kwietnia). Mieszkańcy pow. 
makowskiego w wieku 34 i 36 lat wpa-
dli na �genialny pomysł�. Wparowali 
do kościoła Bożego Ciała w Makowie 
Mazowieckim i po prostu wynieśli 
miedziany gong. Policjanci prewencji 
szybko domyślili się, jaki jest cel złodziei. 
Panowie zostali zatrzymani w drodze 
do skupu metali, gdzie zamierzali spie-
niężyć drogocenny łup. Obydwoje byli 
pijani. Kiedy już wytrzeźwieli usłyszeli 
zarzuty kradzieży. Grozi im nawet do 5 
lat pozbawienia wolności.

Następnego dnia (sobota) gong 
został przekazany do kościoła, z którego 
został skradziony.

Zakleszczony 
kierowca
Kierowca renaulta wypadł 
z jezdni do lasu, a drzewo wbiło 
się w miejsce pasażera. 
Na szczęście pijany 60-latek 
jechał sam.

Do wypadku doszło w minioną 
niedzielę (14 kwietnia) o godz. 9:40, 
w miejscowości Perzanowo, na drodze 
krajowej nr 60. Według wstępnych usta-
leń makowskiej policji 60-letni kierujący 
renault nie dostosował prędkości do 
warunków na drodze, w wyniku czego 
stracił panowanie nad autem, zjechał 
na pobocze i uderzył w drzewa w lesie. 
Samochód odbił się od drzewa, ale 
60-latek został zakleszczony w samo-
chodzie.

Pomoc wezwali przypadkowi świad-
kowie. Strażacy musieli użyć specja-
listycznego sprzętu, żeby uwolnić 
poszkodowanego mężczyznę. Został 
przewieziony do szpitala, ale zanim 
to nastąpiło policjanci przeprowadzi-

li badanie alkomatem, które 
wykazało 2 promile alkoholu 
w organizmie 60-latka.

- Przypominamy, że za kie-
rowanie w stanie nietrzeźwości 
grozi kara do 3 lat pozbawie-
nia wolności oraz zakaz kiero-
wania pojazdów na okres nie 
krótszy niż 3 lata. Nietrzeźwi 
kierujący muszą liczyć się też 
z wysokimi karami finansowy-
mi. Osoby kierujące pojazdami 
pod wpływem alkoholu i środ-
ków odurzających stwarzają 
realne zagrożenie zarówno dla 
siebie, jak i dla innych uczest-
ników ruchu drogowego. Nie 
popełnijmy błędu mogącego 

kosztować czyjeś zdrowie czy nawet 
życie - apeluje Monika Winnik, oficer 
prasowa KPP w Makowie Mazowiec-
kim.

Przypadkiem 
natknął się        
na złodzieja
Policjant z Makowa 
Mazowieckiego Marcin 
Ostrowski hobbystycznie 
zajmuje się wędkarstwem. 
Podczas Mistrzostw Okręgu 
Mazowieckiego w Wędkarstwie 
Spławikowym na Kanale 
Żerańskim Warszawie jednemu 
z zawodników skradziono 
samochód. Kiedy policjant 
następnego dnia wracał do 
domu zauważył auto 
w Nieporęcie...

W sobotę (6 kwiet-
nia br.) policjant, 
w czasie wolnym od 
służby, wybrał się na 
zawody wędkarskie 
w stolicy. W trakcie 
ich trwania innemu 
zawodnikowi skra-
dziono busa - vw T5, 
w którym znajdował 
się sprzęt wędkarski 
i narzędzia związane 
z prowadzoną przez 
poszkodowanego dzia-
łalnością gospodarczą. 

Mężczyzna złożył zawiadomienie o kra-
dzieży.

Następnego dnia, kiedy Marcin 
Ostrowski wracał do domu z Warszawy 
w Nieporęcie (pow. legionowski) zauwa-
żył znajomego busa. Postanowił za nim 
jechać, jednocześnie wzywając wsparcie. 
Kierowca zorientował się, że jest śledzo-
ny i zaczął uciekać. W trakcie pościgu 
do policjanta z makowskiej jednostki 
dołączył patrol z KPP w Legionowie. 
Złodziej skręcił do lasu i tam porzucił 
samochód, a sam zaczął uciekać pieszo. 
Niestety policjantom nie udało się go 
ująć, ale odzyskali skradzionego vw. 
Poszukiwania sprawcy prowadzi policja 
z warszawskiej Białołęki.

Nikt nie dowiedziałby się o czynie 
policjanta, gdyby nie sam właściciel 
samochodu, który najpierw udostępnił 
podziękowania na swoim Facebooku, 
a następnie wysłał list z opisem sytuacji 
i podziękowaniami dla Marcina Ostrow-
skiego do KPP w Makowie Maz.

�Pragnę podziękować panu Marci-
nowi Ostrowskiemu, który będąc po 
służbie wykazał się ponadprzeciętnym 
zaangażowaniem i profesjonalizmem 
przyczyniając się do odnalezienia 
mojego skradzionego samochodu� - 
napisał w liście mieszkaniec Sypniewa 
Piotr Święcki.

Historia ta zakończyła się pozytywnie, 
jednak niepokojącym zjawiskiem jest 
wzrost przestępstw dotyczących kra-
dzieży aut. Czy podróż samochodem do 
stolicy może zakończyć się szukaniem 
okazji lub kupnem biletu na pociąg? 
Wygląda na to, że tak.

Oprawca 
nieoczekiwanie 
wrócił
Przemoc przybiera różne 
formy i dotyka osób w różnym 
wieku, różnej płci, zdrowych i 
chorych, zarówno majętnych, 
jak i biedniejszych. Poprzedni 
rząd wprowadził możliwość 
odseparowania sprawcy/
sprawczyni przemocy od ich 
ofiar i właśnie z tej możliwości 
skorzystała ostatnio  makowska 
policja. 

Chociaż 23-let-
niego mieszkańca 
powiatu makow-
skiego obowiązy-
wał zakaz zbliżania 
się do członków 
najbliższej rodziny 
i nakaz opuszczenia 
wspólnie zamiesz-
kiwanego domu, 
to policja, niedłu-
go po nałożeniu 
takiego środka 
zapobiegawczego, 
otrzymała zgłosze-
nie, które dotyczy-
ło awanturującego 
się, agresywne-

go wobec domowników mężczyzny. 
Agresor ponownie został zatrzymany. 
Mężczyzna usłyszał zarzut złamania 
policyjnego zakazu. Tym razem sąd 
zastosował wobec 23-latka tymczaso-
wy areszt. Najbliższe 15 dni mężczyzna 
spędzi za kratami.

Kolejne 
niewybuchy
W okolicach miejscowości 
Ciepielewo (gm.Szelków) 
podczas prac w terenie 
natrafiono na ponad 
sto pocisków z okresu 
II wojny światowej. 
Jak już pisaliśmy, 
w powiecie makowskim 
jest to wyjątkowo częste 
zjawisko. 

Pociski odnaleziono na polu 
w miejscowości Ciepielewo 
podczas prac agrotechnicz-
nych. Skierowany na miejsce 
policjant z grupy minersko-piro-
technicznej makowskiej poli-
cji potwierdził, że znalezione 
przedmioty to między innymi 

granaty moździerzowe, granaty ręczne 
czy pociski artyleryjskie.

Na miejsce wezwano saperów z 2. 
Mazowieckiego Pułku Saperów z Nowe-
go Dworu Mazowieckiego, którzy 
zabezpieczyli niebezpieczne znalezisko, 
a następnie przewiezli je na poligon. 

Co należy zrobić w przypadku kiedy 
znajdziemy przedmiot przypominający 
taki pocisk?

Makowscy policjanci zwracają uwagę, 
aby samodzielnie nie próbować prze-
nosić tego typu znalezisk, nie dotykać 
i jak najszybciej powiadomić policję, 
a miejsce oznaczyć do czasu przyjaz-
du patrolu.

Trzeba pamiętać, że materiał wybu-
chowy stosowany w technice wojskowej 
w praktyce jest całkowicie odporny na 
działanie wszelkiego rodzaju warunków 
atmosferycznych i niezależnie od daty 
produkcji zachowuje swe właściwo-
ści wybuchowe.
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MAKOWSKI

Rzecznik został komendantem

Zmiana w KP PSP w Makowie Mazowieckim

Bartosz Kołodziejski

Rzewnie. Niebawem podpisanie umowy

Ciekawy przetarg 
na budowę mostu
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Wynajmę mieszkanie. 

506 253 698
PC-00246/24

Sprzedam posesję na wsi, wszystkie 

media. 23 676 52 44
PC-00318/24

Sprzedam dużą działkę budowlaną 

w Ujazdówku.  504 652 931
PC-00324/24

Wynajmę mieszkanie w centrum 

Ciechanowa. 500 198 339
PC-00325/24

Sprzedam kawalerkę-Ciechanów. 

512 843 190
PC-00342/24

BUDOWLANE

Stemple. 506 557 577
PC-00285/24

OGŁOSZENIA 
DROBNE

Lek. Urszula Rudzińska
specjalista neurolog

Certyfikowany lekarz
medycyny estetycznej

Leczenie: bóle głowy, kręgosłupa, 
padaczka, choroba Parkinsona, SM
Zabiegi medycyny estetycznej

Gabinet: Ciechanów, 
ul. Spółdzielcza 2

rejestracja: 501 238 075

F
C

P
-N

Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe. 

504 649 270
PC-00343/24

Wynajmę kawalerkę-parter. 

662 551 272
FE-20

Sprzedam działkę budowlaną. 

660 744 936
SU-27

Sprzedam dom z działką i dużym 

stawem zarybionym. 660 744 936
SU-28

PRACA

MPDM Mława zatrudni na 

stanowisko Główny Księgowy. 

(23) 654 35 01
FC-0301/24

UWAGA!
Od dziś wszystkie 

ogłoszenia nadawane 
do wersji papierowej 

TC ukazują się
również na portalu 
ciechpress.pl, 

w zakładce 
� ogłoszenia drobne.

lek. Dariusz Rudziński 
SPECJALISTA PSYCHIATRA

specjalista psychiatra
dzieci i młodzieży 

LECZENIE: 

depresji, nerwic, lęku,
psychoz, zaburzeń snu
- u dorosłych i dzieci

Ciechanów, ul. Spółdzielcza 2
Rejestracja: tel. 501 238 075 F

C
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Ubojnia zwierząt
Elżbieta Słonczewska 

Pianowo Bargły 3 k. Nasielska

skupuje krowy
oraz młode bydło

Odbiór z gospodarstwa

tel. 606 402 852, 23 691 20 18
lub 604 206 737 FN-20F

C
P

-1
9

3

Maszyn rolniczych: 
Pronar, Agro-Masz, 

Inter-Tech, Agro-Factory, 
Dziekan, Grass-Rol

  części do ciągników MTZ , 
T-25 , URSUS , ZETOR , MF

  części do maszyn rolniczych 
  łożyska i uszczelnienia

  oleje, akumulatory
  sznurek, siatka, folia

:

Przążewo 16 g
czynne: pn-pt: 8.00-17.00

sobota: 8.00-14.00
Kontakt: 23 673 20 07, 661 539 639

Sprzedam dom w Działdowie  
300 m2. 505 586 583

FC-0289/24

Okna, drzwi używane/nowe, 

Ojrzeń, Ciechanowska 12A. 

502 543 397
FC-0005/24

Zatrudnię do pracy przy koniach 
oraz do prac porządkowych. 
609 521 837

FC-0124/24

Firma zatrudni kierowcę kat. C+E, 

Kraj. 604 414 197
PC-00229/24

Noclegi, pomieszczenia biurowe

Ciechanów. 602 385 465
FC-0170/24

Garaże 
Blaszane, 
bramy garażowe, 
hale, kojce dla psów. 

KONSTRUKCJA! - OCYNK 

Montaż Gratis!

Krótkie Terminy 
tel. 509 038 426 
23 680 32 01
www.robstal.pl F

C
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Działka budowlana 
- gmina Szydłowo, 
powiat mławski. 

694 218 531
M01818-46808

Sprzedam dom 
z działką 62 a. Przylesie. 

513 156 656, 23 671 81 12
PC-00228/24

AUTOKASACJA
604 534 590

FC-0286/24
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PREZYDENT MIASTA CIECHANÓW
I N F O R M U J E

że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miasta Ciechanów przy ul. Wodnej 1, 
II piętro oraz na stronie BIP Urzędu Miasta Ciechanów zostało 
zamieszczone ogłoszenie o ustnym przetargu nieograniczonym na 
udostępnienie placów handlowych przy ul. Gostkowskiej – cmentarz 
komunalny w Ciechanowie, w okresie od dnia 26 października do 
dnia 02 listopada 2024 r.
Dodatkowe informacje można uzyskać w pokoju nr 307, budynek przy 
ul. Wodnej 1 lub telefonicznie (23) 674 92 42 w. 242

Ciechanów, 2024.04.16

Z up. PREZYDENTA MIASTA
/-/ Iwona Kowalczuk

ZASTĘPCA PREZYDENTA MIASTA

Poszukuję brukarzy i pracowników 

budowlanych. 507 689 717
FC-0207/24

MOTORYZACYJNE

Sprzedam samochód Tia Vega 2010, 

przebieg 118 500 tys. 507 181 694
PC-00316/24

Sprzedam Kia Picanto, 2023 r. 

696 479 560
PC-00332/24

Sprzedam Skodę 105. 660 744 936
SU-26

NIERUCHOMOŚCI
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Sprzedam łubin. 
694 048 702

PC-00245/24

Sprzedam siano, słomę , lucernę 
na pniu, siewnik. 692 350 269

PC-00274/24

Sprzedam las o powierzchni 0,73 ha. 
601 974 300

PC-00292/24

Sprzedam prasę CASE, 2010 rok. 
502 996 518

FC-0276/24

Sadzarka czeska, suszarnia 
podłogowa i koła wąskie 9,5x42. 
889 455 757

PC-00295/2409

Sprzedam konstrukcję do foli, 
długość 10x3. Sprzedam sadzarkę 
czeską do ziemniaków. 
516 771 241

PC-00303/24

Sprzedam kombajn Bizon Z056, rok 
produkcji 1989, stan bardzo dobry. 
500 890 411

PC-00307/24

Sprzedam siewnik z agregatem 
przedsiewnym Gruber, kombajn 
zbożowy Dronningborg. 
606 470 398

PC-00328/24

Sprzedam owies. 515 619 825
PC-00330/24

Sprzedam owijarkę do bel i wały 
posiewne. 664 757 045

PC-00334/24

Sprzedam tuczniki. 512 201 064
PC-00335/24

Sprzedam kury nioski, pisklęta-
brojler, gęsi, kaczek, perliczek. 
510 147 497

PC-00339/24

Kupię ciągniki rolnicze. 
507 771 711

M01484-84549

Wapno nawozowe granulowane 
788 644 185

FE-12

AR-POLAR-POL
Arkadiusz Mochtak

Szybka płatność 3 dni lub gotówka
Odbiór z gospodarstwa

tuczniki, maciory, knury, krowy, 
byki, jałówki

Nowe Miasto k. Płońska, ul. Młodzieżowa 1
tel. 690 393 441 FC-1253

Skup trzody i bydła Skup trzody i bydła 

Skup, ubój, 
eksport zwierząt 

23 671-72-08
507-132-860

e-mail: dab.pol@wp.pl FC
P

-1
91

Zatrudnię pracownika na budowę 
do prac wykończeniowych z 
doświadczeniem lub bez, atrakcyjne 
wynagrodzenie. 606 441 915

FC-0288/24

Zatrudnię w gospodarstwie rolnym. 
608 209 613

PC-00331/24

Zatrudnię do pracy przy bydle 
mlecznym. 734 121 660

PC-00333/24

Zatrudnię do pracy w gospodarstwie 
rolnym. Praca przy krowach. 
Możliwość zakwaterowania. Więcej 
informacji udzielę telefonicznie. 
513 457 773

M01774-75396

Zatrudnię do pracy w gospodarstwie, 
zapewniam zakwaterowanie. 
512 967 315

M01800-84427

ROLNICZE

Sprzedam ziemniaki białe i żółte. 
603 047 142

FC-0166/24

Alternatory, Alternatory, 
rozruszniki,rozruszniki,
sprężarki,sprężarki,

klimatyzacjeklimatyzacje
Sprzedaż Sprzedaż   

naprawa naprawa  wymiana wymiana
Samochody osobowe, 

ciężarowe, maszyny rolnicze

Ciechanów, ul. Pułtuska 116
(za stacją benzynową).

Tel. 023 673 48 07

Faktury VAT

Odbiór z gospodarstwa.

Płatność w 3 dni!
500 224 312

Skup bydła rzeźnego

F
C
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7
9
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Konkurencyjne cenyKonkurencyjne ceny
Odbiór z gospodarstwa

Makowski Józef
Zasonie 25, 09-120 Nowe Miasto

tel. 507 771 303

Skup trzody i bydła
tuczniki, 

maciory, knury

OBWIESZCZENIE STAROSTY 
ŻUROMIŃSKIEGO

o wszczęciu postępowania administracyjnego w sprawie 
wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej

Na podstawie art. 49, art. 64 § 4 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks 
postępowania administracyjnego (tj. Dz. U. z 2023 r. poz. 775 ze zmianami) 
w związku z art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych 
zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych 
(Dz.U. z 2024 r. poz. 311)

Starosta Żuromiński

zawiadamia, że zostało wszczęte postępowanie administracyjne na 
wniosek Burmistrza Gminy i Miasta Żuromin, Plac Piłsudskiego 3, 09-300 
Żuromin- reprezentowanego przez pełnomocnika Pana Piotra Pakiełę 
reprezentującego firmę FPU Piotr Pakieła, ul. Staszica 97, 09-200 Sierpc, 
w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej, 
dla zadania inwestycyjnego pod nazwą:

„Rozbudowa drogi gminnej nr 460726W ul. Lidzbarskiej w Żurominie”
Nieruchomości objęte wnioskiem o wydanie przedmiotowej decyzji
1. Nieruchomości (oznaczone numerami ewidencyjnymi działek) położone 

w liniach rozgraniczających teren inwestycji:

- obręb ewidencyjny 0001 m. Żuromin działki o numerze ewidencyjnym: 
92/4, 65/3, 168, 182/6, 182/11, 239/1, 2141, 2196/1, 2155/1, 2069/2, 

2074/1, 2073/2, 65/1, 240/51, 240/49, 2595/9, 3163, 3151, 3164

 2. Nieruchomości (oznaczone numerami ewidencyjnymi działek) położone 
w części w liniach rozgraniczających teren inwestycji – działki podlegają-
ce podziałowi:

- obręb ewidencyjny 0001 m. Żuromin działki o numerach ewidencyjnych: 
58/2 (58/4, 58/3), 77/11 (77/13, 77/12),  167/14 (167/19, 167/18), 180/2 

(180/8, 180/7), 181/2 (181/7, 181/8, 181/9), 181/3 (181/10, 181/11), 181/4 
(181/13, 181/12), 182/5 (182/24, 182/23), 204/4 (204/6, 204/5), 2086/1 
(2086/4, 2086/3), 2087 (2087/1, 2087/2), 2113 (2113/1, 2113/2), 2304/2 
(2304/4, 2304/5), 2589/1 (2589/8, 2589/7), 2590 (2590/1, 2590/2), 2591/20 
(2591/23, 2591/22), 3162 (3162/1, 3162/2) 

Przed nawiasem podano numer działki ulegającej podziałowi, w nawiasie 
podano numery działek, które powstaną po podziale. Pogrubioną czcionką 
zaznaczono numery działek, które są przeznaczone do trwałego zajęcia pod 
rozbudowę drogi, niepogrubioną czcionką  w nawiasie, wykazano numery 
działek, które pozostaną przy dotychczasowym właścicielu.

3. Nieruchomości (oznaczone numerami ewidencyjnymi działek) poło-
żone w części w liniach rozgraniczających teren inwestycji, które stanowią 
własność Gminy Żuromin – działki podlegające podziałowi:

- obręb ewidencyjny 0001 m. Żuromin działki o numerze ewidencyjnym: 

231/1 (231/3, 231/4), 2595/7 (2595/20, 2595/19), 2595/9 (2595/22, 
2595/21), 2595/11 (2595/24, 2595/23), 2595/13 (2595/26, 2595/25), 
239/4 (239/18, 239/17), 248/2 (248/4, 248/3), 2155/15 (2155/19, 2155/18)

Przed nawiasem podano numer działki ulegającej podziałowi, w nawiasie 
podano numery działek, które powstaną po podziale. Pogrubioną czcionką 
zaznaczono numery działek, które są przeznaczone do trwałego zajęcia pod 
rozbudowę drogi, niepogrubioną czcionką w nawiasie, wykazano numery 
działek poza liniami rozgraniczającymi teren inwestycji, które pozostaną 
przy dotychczasowym właścicielu.

3. Nieruchomości (oznaczone numerami ewidencyjnymi działek) poło-
żone w liniach rozgraniczających teren inwestycji, które stanowią własność 
Gminy Żuromin:

- obręb ewidencyjny 0001 m. Żuromin działki o numerze ewidencyjnym: 
65/3, 92/4, 168, 182/6, 182/11, 239/1, 2141, 2155/1, 2069/2, 2074/1, 

2073/2, 2196/1,   

4. Nieruchomości (oznaczone numerem ewidencyjnym działki) położone 
w liniach rozgraniczających teren inwestycji przeznaczone w całości do 
trwałego zajęcia pod rozbudowę drogi:

- obręb ewidencyjny 0001 m. Żuromin działki o numerze ewidencyjnym: 
65/1, 240/49, 240/51, 3151, 3163, 3164

5. Nieruchomości (oznaczone numerami ewidencyjnymi działek) poza 
liniami rozgraniczającymi na których konieczne jest ustalenie ograniczeń 
w korzystaniu ze względu na wykonanie obowiązków określonych w art. 
11f ust. 1 pkt 8 lit. e ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych 
zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych 
(Dz.U.2023.0.162 t.j.)

- obręb ewidencyjny 0001 m. Żuromin działki o numerze ewidencyjnym: 
2595/9, 2595/11, 2595/13

Z dniem zawiadomienia, o którym mowa w ust. 5, nieruchomości stano-
wiące własność Skarbu Państwa bądź jednostek samorządu terytorialnego, 
objęte wnioskiem o wydanie decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji 
drogowej nie mogą być przedmiotem obrotu w rozumieniu przepisów 
o gospodarce nieruchomościami.

Czynność prawna dokonana z naruszeniem zakazu, o którym mowa 
w ust. 9, jest nieważna.

Dokumentacja w powyższej spawie może być udostępniona do wglądu 
zainteresowanym stronom w Starostwie Powiatowym w Żurominie, Plac 
Józefa Piłsudskiego 4, 09-300 Żuromin, pokój 16, w godzinach pracy urzędu, 
tj. od 730 do 1530,w okresie 14 dni od daty podania niniejszego obwieszczenia 
do publicznej wiadomości.

Zgodnie z art. 49 ustawy Kodeks postępowania administracyjnego zawia-
domienie uważa się za dokonane bądź doręczone po upływie czternastu 
dni od dnia, w którym nastąpiło publiczne obwieszczenie. 

Podejmę się prac biurowych. 
Posiadam doświadczenie, 
wykształcenie wyższe logistyczne, 
komunikatywny język angielski. 
789 270 807

PC-00345/24

Skup bydła Skup bydła 
Marcin 

Malinowski

konkurencyjne ceny 

511 394 119
PRZELEW 2 DNI/GOTÓWKA F
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Skup trzody i bydła

Odbiór z Gospodarstwa
„AGROL” Adam Dymkowski

Goszczyce Poświętne 7
09-130 Baboszewo

tel. 23 661 20 45, 511 492 526
FC-1360

Odb
„AGR

G

tel. 23 6

a
ki
7
o
6

FC-1360

Płatność w 3 dni lub gotówką

Szamba
Zbiorniki betonowe

od 900 zł
609 245 209 F

C
P

-1
8
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olej  napedowy, 

olej opałowy

,

Tel: 501 680 623

z dostawą

Okna gospodarcze/inwentarskie. 
507 108 996

FC-0006/24

FC
P

-315

 ŁUKASZ
 GRZESZCZAK
 Wielodróż 38 A

SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA

Tel. 792 264 299

Wezmę w dzierżawę grunty orne. 
511 447 222

PC-00226/24

Żuromin, dnia 10.04.2024 r.                                                  I.6740.2.2024.AM

z up. Starosty Żuromińskiego
Dyrektor Wydziału Infrastruktury

inż. Jolanta Marzena Kalkowska

  F
C

P
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Zatrudnię kierowcę C+E 
przewóz zboża. 

609 521 837
FC-0287/24

Nawozy NPK: n 6%, p 16%, 
k 28%, s 9%, mg 7%.             
Cena 2 480 zł/t. 500 669 621

FC-0167/24
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BURMISTRZ MIASTA I GMINY
W BIEŻUNIU

I N F O R M U J E

że w dniach od 10 kwietnia 2024 roku do 30 kwietnia 2024 roku        
w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy w Bieżuniu przy ul. Warszawskiej 
2, na tablicy ogłoszeń został wywieszony wykaz  GN.6845.3.2024    
i GN.6845.4.2024  nieruchomości przeznaczonej do dzierżawy oraz 
najmu.

WÓJT GMINY SOŃSK
OGŁOSZENIE 

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu zmiany Studium 
uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego 

gminy wraz z prognozą oddziaływania na środowisko

Na podstawie art. 11 pkt 7 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o plano-
waniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2023 r. poz. 977 
z późn. zm.) w związku z art. 65 ust. 2 pkt 1 ustawy z dnia 7 lipca 2023 r. 
o zmianie ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz 
niektórych innych ustaw (Dz. U. z 2023 r. poz. 1688), oraz art. 39 ustawy 
z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku 
i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz 
o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. z 2023 r. poz. 1094 
z późn. zm.) zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu 
zmiany Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania prze-
strzennego gminy Sońsk wraz z prognozą oddziaływania na środowisko 
w dniach od 30 kwietnia 2024 r. do dnia 28 maja 2024 r. w siedzibie 
Urzędu Gminy w Sońsku, ul. Ciechanowska 20, 06-430 Sońsk.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie zmiany Studium 
rozwiązaniami odbędzie się w dniu 8 maja 2024 r. w siedzibie 
Urzędu Gminy w Sońsku, ul. Ciechanowska 20, 06-430 Sońsk, 
o godz. 11.00.

Uwagi mogą być wnoszone w formie papierowej w biurze podawczym 
lub elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, 
w szczególności poczty elektronicznej lub formularzy zamieszczonych 
przez organ sporządzający projekt zmiany Studium w Biuletynie Infor-
macji Publicznej na swojej stronie podmiotowej.

Jako wniesione na piśmie uznaje się również uwagi wniesione za 
pomocą elektronicznej skrzynki podawczej w rozumieniu przepisów 
ustawy z dnia 17 lutego 2005 r. o informatyzacji działalności podmiotów 
realizujących zadania publiczne (t.j. Dz. U. z 2023 r. poz. 57):

1) opatrzone kwalifikowanym podpisem elektronicznym albo
1) opatrzone podpisem potwierdzonym profilem zaufania ePUAP.
Wnoszący uwagi podaje swoje imię i nazwisko albo nazwę oraz adres 

zamieszkania albo siedziby oraz wskazuje nieruchomość, której uwaga 
dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 21 czerwca 2024 r.
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4WÓJT GMINY SOŃSK
Jarosław Muchowski

Sprzedam łubin. 23 671 65 09, 
663 351 726

M01694-25205

Sprzedam źrebaki, szpaki i gniadego. 
515 172 800

FE-17

Sprzedam Bizon Z056, zestaw 
uprawowo-siewny. 797 392 510

M01785-62092

Sprzedam konie, dzwonić po 15.00.  
500 783 864

SM-48

Sprzedam byczka żarłaka. 
784 772 247

FE-18

Kupię kamień polny, ok. Nasielsk/
Winnica. 698 941 104

NS-48

Sprzedam owies Rambo po centrali. 
510 947 460

NS-49

Sprzedam łubin Regent. 517 387 039
NS-50

Sprzedam pług półzawieszany 
5-skibowy Kverneland i siewnik 
Mazur 4 m. 515 585 425

NS-51

Sprzedam prasę belującą. 
515 717 573

SM-50

Sprzedam owies. 575 310 845
SM-51

Sprzedam groch. 507 237 670
SM-52

Sprzedam króliki, indyki. 
797 034 360

SM-53

Sprzedam jałówkę, 11 miesięcy 
z kartą. 603 866 417

SM-58

Sprzedam sadzarkę czeską do 
ziemniaków, sprawna. 507 359 117

SU-25

Sprzedam ciągnik C330, siewnik, 
agregat, prasę, przyczepy i inne. 
660 744 936

SU-29

Sprzedam koparkę gąsiennicową, 
20 ton. 660 744 936

SU-30

Sprzedam kombajn Volvo 800 Activ z 
sieczkarnią, stan dobry. 786 975 430

M01811-29743

Sprzedam krowy mleczne HF 
po wycieleniu i na ocieleniu oraz 
młodsze jałówki i starsze. 
721 988 612

M01815-87664

RÓŻNE

TOWARZYSKIE

Praca dla pań, wysokie zarobki, 
zamieszkanie. 733 028 016

PC-01044/23

Pani pozna panów. 
792 207 348

PC-00109/24

Poznam panią 28-50 lat. 
453 296 313

SM-60

Zbiór traw przyczepami. 
698 259 260

M01814-48416

1001 rzeczy z Niemiec-Ojrzeń, 
Ciechanowska 12. 507 108 996

FC-0006/24

Siew kukurydzy GPS.  698 259 260
M0-1774-87394

Sprzedam kurczęta małe, brojlery, 
kaczki, gęsi. 794 156 414

FE-19

  F
C

P
-9

2

D E C Y Z J A                                    
Na podstawie  art. 1  ust. 2,  art. 8  ust. 1  ustawy z dnia 29 czerwca 1963 roku 
o zagospodarowaniu wspólnot gruntowych /t. j.  Dz. U. z 2022 r.  poz. 140 
/ oraz art. 104 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 roku – Kodeks postępowania 
administracyjnego { t j. Dz. U. z 2023 roku  poz. 775 ze zm. }  po rozpatrzeniu 
wniosku  Wójta Gminy Kuczbork – Osada z dnia 08.01.2024 roku znak: 
GiGN.6871.1.2024 

O R Z E K A M

ustalić, że działka  nr  128  o pow. 0,01 ha położona w obrębie 
geodezyjnym Szronka, gmina Kuczbork - Osada stanowi mienie  

gromadzkie.

U Z A S A D N I E N I E

Wnioskiem  znak GiGN.6871.1.2024 z  dnia 08.01.2024 roku ( data wpływu 
10.01.2024 r. ) Wójt Gminy Kuczbork – Osada zwrócił się do Starosty Żuromińskiego 
o wydanie decyzji stwierdzającej, że nieruchomość położona w obrębie Szronka,  
gmina Kuczbork - Osada,  oznaczona w ewidencji gruntów jako działka nr 128 o 
pow.0,01ha, - stanowi  mienie gromadzkie.  

 Zgodnie z art. 8 ust.1 ustawy o zagospodarowaniu wspólnot gruntowych  starosta 
wydaje decyzję o ustaleniu, które spośród nieruchomości, o których mowa w art. 1 
ust. 2 i ust. 3, stanowią mienie gromadzkie. Decyzja wydawana na podstawie art. 8 
ust.1 ma charakter deklaratywny i poświadcza stan prawny ustalony w dniu wejścia 
w życie tej ustawy, tj. 5 lipca 1963 r. 

Pojęcie mienia gromadzkiego nie zmieniało się w aktach prawnych na przestrzeni 
powojennych lat. Wszystkie kolejne akty prawne normujące sposób zarządu mieniem 
gromadzkim i zasady jego zbywania w postaci: Rozporządzenia Rady Ministrów z 
dnia 10 września 1957 r. w sprawie zbywania nieruchomości, wchodzących w skład 
majątku i dobra dawnych gromad  /Dz. U. z 1957 r. nr 49 poz. 237/, Rozporządzenia 
Rady Ministrów z dnia 24 czerwca 1958 r. w sprawie zarządu mieniem gromadzkim 
oraz trybu jego zbywania /Dz. U. z 1958 r. nr 42 poz.201/, Rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 29 listopada 1962 r. w sprawie zarządu mieniem gromadzkim oraz 
trybu jego zbywania /Dz. U z 1962 r. nr 64  poz. 303/, Rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 8 grudnia 1986 r. w sprawie zarządu mieniem gminnym oraz warunków i trybu 
jego zbywania /Dz. U. z 1986 r. nr 48 poz. 241/. Pod pojęciem mienia gromadzkiego 
określają mienie, które do dnia wejścia w życie ustawy z dnia 25 września 1954 r. o 
reformie podziału administracyjnego wsi i powołaniu gromadzkich rad narodowych  
/Dz. U. z 1954 r. nr 43 poz. 191/ stanowiło majątek dawnych gromad, dobro 
gromady oraz inne prawa majątkowe, a ponadto mienie, które zostało uznane jako  
gromadzkie w trybie ustawy o zagospodarowaniu wspólnot gruntowych. 

Przy ustalaniu czy dana nieruchomość była w dniu 5 lipca 1963 r mieniem 
gromadzkim ważne jest czy nieruchomość ta  należała do gromad istniejących  
w okresie od 1933 do 1954 r.  i czy była faktycznie wspólnie użytkowana przez 
mieszkańców wsi przed dniem wejścia w życie ustawy  o zagospodarowaniu 
wspólnot gruntowych ( art.1 ust. 2 ww. ustawy)

W przedmiotowej sprawie   zgromadzono następujące  dokumenty: Wyciąg            
z Wykazu  Gromad  Polskiej Rzeczypospolitej  Ludowej  według stanu z dnia                    
1 VII 1952  roku, dokumentację z Wydziału Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami 
Starostwa Powiatowego w  Żurominie tj.: protokół dochodzenia stanu władania           
z  października 1973 r, protokół ustalenia stanu władania gruntami z 31.10. 1973 
r., protokół ogłoszenia wyników pomiaru stanu władania gruntami we wsi Szronka            
z 4 kwietnia 1974 r.,  rejestr gruntów z 1975 r. , uproszczony wypis z rejestru gruntów  
z 07.02.2024 r.  oraz  dokumentację z Archiwum Państwowego w Warszawie oddział 
w Mławie tj.: rejestr gruntów  wsi Szronka  rok 1961,  rejestr pomiarowo klasyfikacyjny 
z roku 1961 i zeznania mieszkańców wsi Szronka od urodzenia zamieszkujących      
w tej miejscowości.

Na podstawie zgromadzonej dokumentacji ustalono, że według stanu na dzień 
1 lipca 1952 r. istniała gromada Szronka. Zarówno z dokumentacji archiwalnej 
przekazanej prze Archiwum Państwowe w Mławie, jak i Wydziału Geodezji                      
i Gospodarki Nieruchomościami Starostwa Powiatowego w Żurominie wynika, że w 
obrębie wsi Szronka znajdowały się grunty, z których wspólnie korzystali mieszkańcy 
wsi, ujęte w rejestrach jako władający Wspólnota Wiejska  Przedmiotowej działka 
nr 128 wcześniej w rejestrach  oznaczona  jako 168, stanowiła grunt zabudowany, 
co potwierdzają zeznania świadków. Według ich zeznań na działce 128 znajdowała 
się kuźnia, w której pracował kowal. Następnie kuźnia została przeniesiona a w jej 
miejscu mieszkańcy wspólnie wybudowali remizę. Świadkowie pamiętają, że około 
1964 roku pracowali przy remoncie  remizy ponieważ wymagała napraw, co oznacza 
, że została wybudowana znacznie wcześniej. Z opowiadań dziadków pamiętają, iż 
wybudowano ją przed II wojną. W remizie odbywały się wesela i inne uroczystości. 
Korzystali z niej wszyscy mieszkańcy. W części budynku znajdował się sklep. Taki 
sposób użytkowania trwał do roku  1963 i trwa nadal ( obecnie remiza).

Nigdy nie powołano oraz nigdy nie zebrano grupy ludzi, która miałaby rozporządzać 
tymi gruntami. Podmiotem który  korzystał z prawa użytkowania nieruchomości nie 
była wyłącznie określona grupa osób do tego uprawnionych, ale ogół mieszkańców 
wsi. Analiza  zebranego  materiału nie budzi wątpliwości, że działka 128 położona    
w miejscowości Szronka miała charakter publiczny ogólnodostępny, służyła nie tylko 
lokalnej społeczności ale wszystkim użytkownikom. 

 Biorąc pod uwagę powyższe przepisy oraz stan faktyczny w przedmiotowej 
sprawie należało stwierdzić, że w dniu wejścia  w życie ustawy z dnia 29 czerwca 
1963 r. o zagospodarowaniu wspólnot gruntowych przedmiotowa nieruchomość 
stanowiła  mienie gromadzkie. 

POUCZENIE

Od decyzji niniejszej służy stronom odwołanie do Wojewody Mazowieckiego        
w Warszawie. Odwołanie  wnosi się  za pośrednictwem tutejszego organu w terminie 
14 dni od dnia doręczenia decyzji.

Zgodnie z art. 8c ust.3 ustawy o zagospodarowaniu wspólnot gruntowych (t.j. 
Dz.U. z 2022 r.poz.140), decyzję podaje się do wiadomości w sposób zwyczajowo 
przyjęty we wsi  Szronka oraz wywieszając w Urzędzie Kuczbork – Osada na okres 
14 dni, a także zamieszcza się w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy Kuczbork 
Osada  i Powiatu Żuromińskiego oraz w prasie lokalnej. Po upływie 14 dni od dnia 
publicznego ogłoszenia , decyzję uważa się za doręczoną.

 Nie podlega opłacie skarbowej na podstawie ustawy z dnia 16 listopada 2006 
roku o opłacie skarbowej ( t.j. Dz. U. z 2023 r. poz. 2111 ).

Żuromin,  dnia 15.04.2024 r.RiŚ.6826.1.2024  

Z up. STAROSTY
mgr inż. Zofia Małgorzata Dobies

DYREKTOR WYDZIAŁU ROLNICTWA I ŚRODOWISKA                                                                                                                                       
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USŁUGI

Ocieplenia budynków i remonty, 

malowanie i poddasza. 

609 088 723
PC-00250/24

Malowanie. 

518 339 939
PC-00336/24

Firma wykona dla państwa wszelkie 

remonty mieszkań, domów i biura. 

798 098 051
PC-00341/24

Układanie kostki, ogrodzenia. 

792 851 758
SM-54

Wycinka drzew i krzewów. 

792 851 758
SM-57

Naprawa lodówek, zamrażarek, 
lad chłodniczych, schładzalników 

do mleka. 697 342 132
FC-0081/24

Elewacje. 517 221 163
PC-00221/24

Malowanie ścian, 
układanie paneli. 
Szybkie terminy. 

504 005 011 
SM-10 

Wywóz obornika Fliegl 20 t 

z załadunkiem, beczka 20 tys. l. 

513 705 855
FC-0097/24
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WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU
sporządzony zgodnie z § 6 ust. 5a Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 
2004 r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowań na 
zbycie nieruchomości (t.j. Dz. U. z 2021 r. poz. 2213)

Wójt Gminy Krasne ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczony na 
sprzedaż nieruchomości gruntowej zabudowanej o powierzchni 0,9112 ha

1. Opis nieruchomości:
Przedmiotowa nieruchomość składa się z:
1) działki zabudowanej budynkiem po dawnej szkole podstawowej o pow. 
użytkowej 514,16m2, położonej w miejscowości Milewo-Szwejki, obręb Milewo-
Szwejki, oznaczonej jako działka 16/7, o powierzchni 0,3753 ha, dla której Sąd 
Rejonowy w Przasnyszu IV Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą 
o nr OS1P/00031093/6,
2) działki zabudowanej budynkiem po dawnej szkole podstawowej o pow. 
użytkowej 353,1m2 oraz dwoma budynkami gospodarczymi, stanowiącymi 
własność Gminy Krasne, położonymi w miejscowości Milewo-Szwejki, obręb 
Milewo-Szwejki oznaczonymi jako działki 16/5 i 16/6 o łącznej powierzchni 0,5359 
ha, dla której Sąd Rejonowy w Przasnyszu IV Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi 
księgę wieczystą o nr OS1P/00031093/6.  
Nieruchomość przeznaczona jest do sprzedaży w trybie przetargu ustnego 
nieograniczonego, zgodnie z wykazem z dnia 08.11.2022 r. nieruchomości 
przeznaczonych do sprzedaży w drodze przetargu, jak również po uprzednim 
wydaniu przez Radę Gminy Krasne uchwały nr VII/50/2019  z dnia 29 października 
2019 r. w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości oraz § 1 Uchwały 
Rady Gminy Krasne nr II/7/2020 z dnia 4 marca 2020 r. zmieniającej uchwałę nr 
VII/50/2019 Rady Gminy Krasne z dnia 29 października 2019 r. w sprawie zgody 
na sprzedaż nieruchomości i Uchwały Rady Gminy Krasne nr VII/40/2022 z dnia 
27 października 2022 roku w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości.

Cena wywoławcza nieruchomości: 300.000,00 zł netto + aktualnie obowiązująca 
stawka podatku VAT

2. Termin i miejsce przetargu: 24.05.2024. r  o godz. 12.00 w Sali Konferencyjnej 
Urzędu Gminy w Krasnem ul. Mickiewicza 23, 06-408 Krasne
3. Wysokość wadium: 15.000,00  zł, termin wpłacenia wadium: do dnia 20  maja 
2024 r.
4. Informacja o miejscu wywieszenia i publikacji ogłoszenia o przetargu: tablica 
ogłoszeń w Urzędzie Gminy Krasne,  poprzez zamieszczenie w Biuletynie 
Informacji Publicznej oraz na stronie internetowej Urzędu Gminy Krasne oraz w 
prasie o zasięgu obejmującym co najmniej powiat, na terenie którego położona 
jest zbywana nieruchomość- Tygodnik Ciechanowski.
5. Dane teleadresowe, pod którymi można uzyskać szczegółowe informacje 
dotyczące przetargu:
Urząd Gminy Krasne ul. A. Mickiewicza 23, 06-408 Krasne tel. 23 671 00 17, 
fax:  23 671 00 17, e-mail: ug_krasne@krasne.pl . Godziny  pracy Urzędu Gminy 
Krasne: od poniedziałku do piątku, od 07:30 do 15:30

Redakcja
Tygodnika 
Ciechanowskiego 
informuje,

że biuro ogłoszeń 
w Ciechanowie przy ul. Ściegiennego 2 

jest czynne od poniedziałku 
do piątku, w godz. od 8.00 do 16.00

Zapraszamy  

    Ogłoszenia można nadawać też 
    przez stronę www.ciechpress.pl

Nowoczesne wykończenie wnętrz, 

tapety natryskowe, gips, malowanie.   

608 682 102
M01813-76572

Mycie i bielenie obór.  507 440 809
M01732-41569

Mycie kostki i elewacji. 

792 851 758
SM-55

Renowacja nagrobków, odnawianie 

liter. 792 851 758
SM-56

Usługi hydrauliczne. 

508 491 711
SM-59

Hydraulik. 570 188 332

PC-00290/24

w prenumeracie

ta
nie

j

w
yg

odnie

punktu
aln

ie

Redakcja Tygodnika 
Ciechanowskiego 

informuje, że
biuro ogłoszeń 

w Ciechanowie przy 
ul. Ściegiennego  2 

przyjmuje 
zamówienia na 
prenumeratę 

„Tygodnika” na rok 
2024 w formie

papierowej 
lub elektronicznej

Zamówienia 

przyjmujemy na adres: 

ogloszenia@ciechpress.pl

promocja@ciechpress.pl

telefonicznie pod nr tel 

23 672 34 02, 23 672 44 96 

lub osobiście w redakcji 

od poniedziałku do piątku 

w godz.  9.00 do. 16.00
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Obie drużyny mecz rozpoczęli 
dość ospale, pierwsza bramka 
meczu zdobyta została dopiero 
po ośmiu minutach. Na listę 
strzelców wpisał się Patryk 
Dębiec. Gospodarze dość 
szybko odrobili stratę, po czym 
wyszli na prowadzenie. Jurand 
momentami zyskiwał przewagę, 
ale gracze z Ciechanowa 
marnowali kolejne akcje 
w ataku.

Nie wykorzystali dwóch rzutów kar-
nych, na dodatek, w 18. minucie czerwo-
ną kartkę za faul na przeciwniku ujrzał 
Jakub Olszewski. Po 24. minutach 
Jurand przegrywał jedną bramką 7:8. 
Brak Olszewskiego i kontuzja Bartosza 
Wojdaka spowodowały spore zamiesza-
nie w szeregach zespołu. Wykorzystali 
to gracze Olimpii i odskoczyli na cztery 
trafienia, które utrzymali do przerwy. 

Po wznowieniu gry nasza druży-
na solidnie wzięła się do odrabiania 
strat i po dwóch bramkach Mateusza 
Fuksińskiego, kwadrans przed koń-
cem, doprowadziła do remisu po 21. 
Chwilę później bramkę dorzucił Dębiec 
i Jurand uzyskał pierwsze prowadzenie. 
Wszystko wskazywało, że Jurand prze-
łamał rywala. Ale po kolejnych akcjach 

gospodarze ponownie doszli do głosu 
i na sześć minut przed końcem odsko-
czyli na pięć bramek 30:25. Przewagę, 
pomimo wysiłku graczy Juranda udało 
im się utrzymać do samego końca. Do 
zakończenia sezonu pozostały tylko trzy 
kolejki. W najbliższą piątek 26 kwietnia 
o godz. 19 Jurand zmierzy się z Miedzią 
Legnica. 

Olimpia Piekary Śląskie � Jurand 
Ciechanów 35:30 (14:10)

Jurand: Wiśniewski, Mirzejewski 
� Kosik 1, Fuksiński 9, Karczewski 3, 
Lewkowicz 1, Wiszowaty, Rutkowski, 
Ruszkowski, Mierzwicki 3, Olszewski, 
Urbański, Wojdak 2, Dębiec 4, Mar-
chewka 2, Dobrzyniecki 5

Wyniki 27. kolejki: Anilana Łódź 
� SMS ZPRP I Kielce 31:34 (13:16), 
Stal Mielec � AZS AWF Biała Podla-
ska 33:27 (19:15), Nielba Wągrowiec 
� Padwa Zamość 30:31 (13:15), Auto-
iwest Żukowo � Zagłębie Sosnowiec 
35:33 (19:17), MKS Wielun � Pogoń 
Szczecin 20:23 (10:16), Miedź Legnica 
� Śląsk Wrocław � przełożony

28. kolejka 27-28 kwietnia: Jurand 
Ciechanów � Miedź Legnica, Śląsk 
Wrocław � MKS Wieluń, Pogoń Szcze-
cin � Autoinwest Żukowo, Zagłębie 
Sosnowiec � Nielba Wągrowiec, Padwa 
Zamość � Stal Mielec, Biała Podlaska 
� Anilana Łódź, SMS ZPRP I Kielce 
� Stal Gorzów

lew

Zaskakujące wiadomości 
nadeszły z Kownat Żędowych. 
Notujący dobry start na wiosnę 
tamtejszy Gryf liczył w starciu 
z Wkrą Cieksyn na kolejny 
sukces. Rzeczywistość okazała 
się jednak brutalna dla 
gospodarzy. Wicelider 
zanotował wstydliwą porażkę.

Wydawało się, że gospodarze będą 
faworytem sobotniego starcia. Konku-
renci byli wyraźnie w dołku � zaczęli rok 
od zdobycia zaledwie oczka w dwóch 
spotkaniach. Jednak w sobotnie popo-
łudnie zdołali się przełamać. Pokonali 
bramkarza gospodarzy aż siedmiokrot-
nie. Tak sromotnej porażki Gryf nie 
doznał jeszcze w bieżących rozgrywkach.

Trzydniowy, 28. Ogólnopolski 
Turniej Mini Piłki Ręcznej 
�Mistrzowie zaczynają od 
Mini� pod patronatem prezesa 
ZPRP prof. dr hab. Janusza 
Czerwińskiego rozegrany został 
w dwóch ciechanowskich halach 
sportowych. W turnieju wzięło 
udział 26 drużyn dziewcząt i 
chłopców, m.in. Zawkrze Mława, 
LUKS 19 Winnica i Jurand 
Ciechanów. 

Na parkiecie zagrało w sumie 350 
piłkarzy i piłkarek z województw: mazo-
wieckiego, podlaskiego, pomorskiego, 
kujawsko-pomorskiego, warmińsko-
-mazurskiego, łódzkiego, wielkopolskie-
go, małopolskiego i lubelskiego. W ciągu 
trzech dni w dwóch halach sportowych 
(MOSiR, SP4) rozegranych zostało 
prawie sto meczów mini piłki ręcznej.

W debiucie dużo lepiej zaprezentowa-
ły się dziewczyny Juranda, które final-
nie wywalczyły szóste miejsce. Wśród 
dziewcząt turniej wygrała drużyna Junak 
Włocławek. Dziewczęta z Lidera Winni-

Poległ także lider z Wieczfni Kościel-
nej. Zmagania w Płońsku zaczęły się 
idealnie dla Wieczfnianki � w 5. minucie 
swoją ekipę wyprowadził na prowadze-
nie Damian Nadratowski. Potem jednak 
gospodarze zabrali się do solidnej pracy. 
Rzutu karnego jeszcze nie wykorzystali 
(Kamil Molski obronił). Ostatecznie 
w drugiej odsłonie zdołali wyprowadzić 
cztery ciosy. Dublet skompletował m.in. 
Damian Duszyński.

Najlepszy start w rundzie rewanżo-
wej notują Orlęta Baboszewo. Trzecia 
wygrana z rzędu nie przyszła łatwo. 
Druga ekipa nasielskiego Żbika stawiła 
zacięty opór. Szalę na stronę babosze-
wian przeważył w 70. minucie nieza-
wodny Sebastian Mak.

GP 

ca, podopieczne Tomasza Szeligi, zajęły 
drugie miejsce, a siódme wywalczyły 
reprezentantki Zawkrze Mława, któ-
rych opiekunem jest legenda mławskiego 
sportu Edward Staniszewski. 

  
Klasyfikacja końcowa turnieju: 

dziewczęta: 1. Junak Włocławek, 2. 
LUKS 19 Winnica, 3. Jaćwingowie 

14. kolejka (20-21 kwietnia): PAF 
II � Wieczfnianka 4:1, GKS Świercze � 
MKS II 0:2, Tamka � Opia II 8:2, Gryf � 
Wkra, 2:7 Orlęta � Żbik II 2:1, Jutrzenka 
� Boruta 2:3

15. kolejka (27-28 kwietnia): 
Jutrzenka � PAF II, Boruta � Orlęta, 
Żbik II � Gryf, Wkra � Tamka, Opia II 
� GKS Świercze, MKS II - Wieczfnianka

Gołdap, 4. UKS Siódemka Osowa 
Gdańsk, 5. Kleosin, 6. Jurand Cie-
chanów, 7. Zawkrze Mława, 8. KMKS 
Kraśnik, 9. UKS Kontra Warszawa, 10. 
Olimpia Końskie; chłopcy: 1. Siódem-
ka Osowa Gdańsk, 2. Piotrkowianin 
I Piotrków Trybunalski, 3. Niedźwia-
dek Węgrów, 4. Chrzanów, 5. Szczy-
piorniak I Olsztyn, 6. Mazur I Sierpc, 

7. Sambor Tczew, 8.Szczypiorniak 
II Olsztyn, 9. Wilanowia Warszawa, 
10. Szczypiorniak Ostrów Wlkp., 11. 
Junak Włocławek, 12. Piotrkowianin 
II Piotrków Trybunalski, 13. Kontra 
Warszawa, 14. Sprint Ulan Majorat, 
15. Mazur II Sierpc, 16. Jurand Cie-
chanów

lew

23 kwietnia 2024 r. TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 1724

1. Śląsk Wrocław 24 58:14   711:623
2. KPR Padwa Zamość 25 50:25   767:722
3. Sandra Pogoń Szczecin 24 46:26   688-665
4. AZS AWF Biała Podlaska 25 45:30   720:667
5. Autoinwest Żukowo 25 45:30   832:826
6. Miedź Legnica 25 41:34   766:738
7. ZPRP SMS I Kielce 25 39:36   782:764
8. Budimex Stal Gorzów 24 39:33   652:636
9. Olimpia Piekary Śląskie 26 38:40   735:731
10. Jurand Ciechanów 25  38:37  696:725 
11. Stal Mielec 24 35:37   690:692
12. Nielba Wągrowiec        25  32:43  701:720
13. Anilana Łódź 24 25:47  670:705
14. Zagłębie Sosnowiec 25 16:59  698:770
15. MKS Wieluń 24 8:64  623:747

Biegi w Legionowie odbywają się od ponad 50 lat

1. Wieczfnianka 14 30 51:27
2. Wkra Cieksyn 14 28 43:25
3. Gryf Kownaty Żędowe 14 27 44:29
4. MKS II Ciechanów 14 27 30:40
5. Boruta Kuczbork 14 26 28:16
6.  Orlęta Baboszewo 14 24 41:29
7. PAF II Płońsk 14 24 32:27
8.  Tamka Dzierzgowo 14 22 50:27
9. Żbik II Nasielsk 14 22 33:26
10. Jutrzenka Unieck 14 8 18:42
11. Opia II Opinogóra 14 7 25:62
12. GKS Świercze 14 2 10:61

Jurand nie sprostał Olimpii

Jakub Olszewski został ukarany czerwoną kartką...

Kolarze pojadą 
przez Opinogórę
28 kwietnia w Opinogórze 
Górnej odbędzie się Mały Wyścig 
Pokoju pamięci wybitnego 
polskiego kolarza Ryszarda 
Szurkowskiego. 

Zawody składać się będą z dwóch eta-
pów: do południa - jazda indywidualna 
na czas na trasie: Opinogóra�Pomorze-
-Opinogóra; po południu zaplanowano 
wyścig ze startu wspólnego.

Zawody przeznaczone są dla mło-
dych adeptów kolarstwa- dziewczynek 
i chłopców w kat. żak (11�12 lat) i kat. 
młodzik (13-14 lat) oraz juniorki młod-
sze 15-16 lat. 

Organizatorem Małego Wyścigu 
Pokoju jest Kolarski Klub Sportowy Cie-
chanów, przy pomocy Urzędu Miasta 
Ciechanów, Urzędu Gminy Opinogóra 
Górna, Ochotniczej Straży Pożarnej 
we Władysławowie, Ochotniczej Straży 
Pożarne w Opinogórze, MOSIR w Cie-
chanowie  oraz Komendy Powiatowej 
Policji w Ciechanowie.

Mistrzowie zaczynają od mini

B klasa

Rezerwy za mocne

Leśna 12 
w Legionowie
51. biegi przełajowe o Puchar 
Prezydenta Miasta Legionowo 
tradycyjnie odbyły się drogami 
kompleksu leśnego. 

Pięćdziesięciu uczestników miało do 
pokonana 12 km. W tym peletonie z cał-
kiem skutkiem wystartowało trzech bie-
gaczy z Ciechanowa. Tomasz Budniak 
z czasem 50,06 wywalczył 10. miejsce 
open oraz czwarte w kat. wiekowej M 
40. Na podium wskoczyła też starszyzna. 
W gronie 70-latków Ryszard Marut nie 
miał konkurencji, zajmując przy okazji 
33. miejsce open. Wawrzyniec Szejko 
był trzeci w kategorii i 47. open. Bieg 
wygrał Paweł Krochmal uzyskując czas 
43 min i 58 s.

lew
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Podczas sobotniego meczu 
w Ciechanowie doszło do 
niepokojącego incydentu 
z udziałem miejscowej policji. 

W pewnym momencie funkcjonariusze 
weszli na trybunę od stronę rzeki i rozpylili 
gaz w kierunku kibiców. Policjanci argu-
mentują to złamaniem prawa i odpaleniem 
materiałów pirotechnicznych. Niestety, 
ale przy okazji policjanci �poczęstowali� 
gazem przypadkowe osoby, w tym kilku-
nastoletnie dzieci. Zrobiło się nerwowo, 
doszło do wyzwisk. Każda ze stron przed-
stawiła swoje stanowisko w Internecie.

Miejski Klub Sportowy w Ciechanowie 
wydał po meczu oświadczenie, z którego jed-
noznacznie wynika, że policja nadużyła władzy. 

- Nikt z nas nie pochwala łamania 
prawa i to jest rzecz oczywista. Istnieją 
jednak kanony i zasady, w ramach których 
kontrola przestrzegania prawa powinna 
się odbywać. Nie mamy wątpliwości, że 
wczoraj w trakcie wydarzeń stadionowych 
zostały one przez funkcjonariuszy policji 
przekroczone - czytamy w oświadczeniu.

I dalej: �[...]Ta wczorajsza oprawa była 
przygotowana bezpiecznie i perfekcyjnie. 
Napisy na flagach nawiązujące do Miasta 
Ciechanów, bez obrażania i bez słów uzna-

Zacięty i nerwowy przebieg 
miało spotkanie lidera 
rozgrywek Opii Opinogóra 
z szóstym GKS Strzegowo. 
Na boisku nie brakowało spięć, 
gorące �dyskusje� dotyczące 
przepisów gry w piłkę nożną 
trwały również na trybunach. 

Od pierwszych minut iskrzyło. W 25. 
minucie zawodnik gospodarzy Miłosz 
Papierzyński za niebezpieczny wślizg na 
nogi rywala otrzymał czerwoną kartkę. 
Strzegowianie musieli zmienić podejście 
do gry, co przełożyło się na przewagę opi-
nogórzan. Tuż przed przerwą piłkarze Opii 
znaleźli sposób na sforsowanie obrony 
podopiecznych Tomasza Piaseckiego. 
Jakub Ładziński zagrał przytomnie do 
Jakuba Letmanowskiego, a ten pokonał 

Wszystko wskazuje na to, że po 
dekadzie Gladiator Słoszewo wróci 
na poziom ligi okręgowej. W sobotnie 
popołudnie świętował szesnaste zwy-
cięstwo w sezonie. W gorszych nastro-
jach kończyli weekend przedstawiciele 
innego klubu z powiatu płońskiego.

Zespół z Karolinowa walczył jeszcze 
przed rokiem na poziomie okręgówki. 
Jedenaście punktów to za mało, żeby 
utrzymać się na tym szczeblu. Spadek 
z ligi nie zatrzymał spadku formy. Próżno 

z wolnego Ivana Hurenko i dobitkę Karola 
ponownie odbił golkiper Concordii.    GP

Mławianka Mława � Concordia 
Elbląg 2:0 (1:0)

Bramki: Grabowski 17 (k), Odilon 47
Mławianka: Florczak � Markowicz, 

Mikołajewski, Smirnov, Hurenko, Jońca 
(61. Masalov), Zielski, Stefański, Karol, 
Grabowski (67. Tworek), Odillon (76. 
Karwowski)

26. kolejka (20 kwietnia): Lechia � 
GKS Wikielec 3:0, Warta � Legionovia 2:2, 
Victoria � Jagiellonia II 1:0, ŁKS Łomża 
� GKS Bełchatów 3:0, Pogoń � Olimpia 
4:1, Unia � Legia II 4:0, Pilica � Pelikan 
1:1, Świt � Broń 0:0

27. kolejka (26-27 kwietnia): Unia 
� Pelikan, Mławianka � Lechia (sobota 
godz. 16), Concordia � Świt, Broń � Pilica, 
Olimpia � ŁKS Łomża, GKS Bełchatów � 
Victoria, Jagiellonia II � Warta, Legionovia 
� GKS Wikielec

Najlepszy snajper Mławianki Joao 
Odilon czekała na ligowego gola od 
początku listopada. 

W tym czasie marnował mnóstwo 
wybornych okazji. Na szczęście przeła-
manie przyszło w najlepszym momen-
cie dla ekipy z Mławy.

Sobotni mecz podopieczni Michała 
Kolanowskiego rozpoczęli wyjątkowo 
bojaźliwie. Na szczęście kapitalne zawody 
między słupkami rozgrywał Norbert Flor-
czak. Już w 2. minucie wybronił �bombę� 
z dystansu. Potem zatrzymał szarżującego 
napastnika gości oraz kolejną próbę z dal-
szej odległości.

Reprezentanci przasnyskiego 
MKS-u mogą powoli przyjmować 
gratulacje za wygranie 
rozgrywek ligowych. W sobotnie 
popołudnie świętowali ósmą 
wygraną z rzędu. W ostatnich 
tygodniach nie próżnuje także 
Makowianka.

Przasnyszanie podejmowali konku-
rentów z Okęcia. Bohaterem rywalizacji 
okazał się najlepszy ligowy snajper. Zakoń-
czył pojedynek z hat-trickiem na koncie. 
To czwarte takie osiągnięcie napastnika 
w tym sezonie.

Na piątoligowych boiskach nie próżnują 
bowiem inni atakujący. Kacper Małkiewicz 
spisał się wybornie w wyjazdowym starciu 
Makowianki. Otworzył wynik wyjazdowego 
starcia z Narwią. Gdy gospodarze wyrów-
nali na początku drugiej odsłony (rzut 
karny), ponownie wziął sprawy w swoje 
ręce. W 66. minucie zapewnił swojej ekipie 
wyjątkowo cenny triumf. Warto dodać, że 
makowianie musieli radzić w końcówce bez 
swojego trenera (Kamila Majkowskiego) 
i kierownika Obaj obejrzeli czerwone kartki. 

W strugach padającego deszczu odbył 
się mecz w Ciechanowie, gdzie gospodarze 
musieli odwracać losy rywalizacji w star-
ciu z rezerwami warszawskiej Polonii. Do 
przerwy warszawianie prowadzili jeszcze 
2:1, ale w po zmianie stron zespół Łukasza 
Barankiewicza zabrał się do odrabiania 
strat. Dwa gole dla ciechanowian zaliczył 

znieważenie interweniujących funkcjo-
nariuszy. - Mężczyzna w trakcie wykony-
wanych czynności służbowych wyzywał 
policjantów słowami wulgarnymi. Po 
czynnościach 28-latek został zwolniony. 
Za popełnione przestępstwo z art. 226 
kodeksu karnego  grozi mu kara do roku 
pozbawienia wolności - informuje asp. 
Magda Zarembska.

Ponadto policjanci wobec dwóch męż-
czyzn w wieku 28 i 27 lat skierowali wnioski 
o ukaranie do sądu w związku z odpale-
niem materiałów pirotechnicznych. Dwóch 
mężczyzn w wieku 39 i 47 lat odpowie 
za używanie słów wulgarnych w miejscu 
publicznym.                                                    r.

wanych za obelżywe, także śpiewy przed 
interwencją policji nie nosiły żadnych cech 
uprawniających do jej podjęcia.

Chcemy także zaznaczyć, że Policja 
przed ogólnym zagazowaniem kibiców 
na trybunie od strony rzeki, nie wezwała 
do zaprzestania działań niezgodnych z pra-
wem, nie podjęła jakichkolwiek czynności 
ostrzegawczych. Z sobie jedynie znanych 
powodów rozpyliła gaz nie patrząc zupeł-
nie na kogo i w czyją stronę, w tym w stronę 
dzieci obecnych na trybunie, poza strefą 
zajętą na oprawę�[...].

Kibice z kolei dodają, że wbrew temu 
co jest napisane w oświadczeniu policji, 
nikogo ona nie chroniła, a wręcz przeciwnie 
- jej przerośnięte działania doprowadziły 
do eskalacji i powstania zagrożenia.

Nieco inaczej sprawę widzą sami poli-
cjanci, którzy wkroczyli na trybuny sta-
diony przy ulicy 3 Maja w Ciechanowie. 
Ustami rzeczniczki prasowej komuniku-
ją: [...]�W trakcie zabezpieczenia meczu 
doszło do incydentów. Funkcjonariusze 
interweniowali w związku z odpaleniem 
materiałów pirotechnicznych na stadionie. 
W związku z agresywnym zachowaniem 
kibiców i próbą uniemożliwienia przepro-
wadzenia interwencji policjanci zmuszeni 
byli do użycia środków przymusu bezpo-
średniego, które ostatecznie pozwoliły na 
opanowanie całej sytuacji�.

Policjanci zatrzymali też jednego z obec-
nych na meczu sympatyków drużyny 
gospodarzy. 28-latek ma odpowiadać za 

Damiana Ankiewicza, który jeszcze do 
niedawna strzegł opinogórskiej bramki.

W drugiej połowie grający w osłabieniu 
gospodarzy pozostawili po sobie dobre 
wrażenie. Momentami wyraźnie przewa-
żali, kilka razy poważniej zagrozili bramce 
Dominika Wardzińskiego. Bramki wyrów-
nującej nie udało się jednak zdobyć.

Na wiosnę Korona Szydłowo pnie się 
w górę ligowej tabeli. To zupełne przeciwień-
stwo tego, co działo się z zespołem w ubiegłej 
rundzie. W pewnym momencie szydłowianie 
wylądowali na przedostatnim miejscu. Wio-
sną podopieczni Włodzimiera Gorczycy za 
sprawą trzech wygranych rozpoczęli marsz 
w górę tabeli. Na trudnym terenie w Ostrowi 
Mazowieckiej zwyciężyli 3:2. Oprócz Kami-
lów: Głowackiego i Bartkowskiego, do siatki 
trafił także Oskar Kołakowski.

Na trzeciej pozycji umocniła się Sona 
Nowe Miasto. W derbach okręgu płońskie-
go wypunktowała lokalnych konkurentów 

Po kwadransie w polu 
karnym Odillon został 
powalony na murawę. 
Arbiter dopatrzył się 
przewinienia jednego 
z obrońców, dyktując 

rzut karny. Bramkarz rywali wyczuł inten-
cję Gabora Grabowskiego, ale uderzenie 
pomocnika było na tyle mocne, że przeła-
mało dłonie Manikowskiego.

Tuż po strzelonej bramce mławianie 
mogli wyprowadzić kolejny cios. Odillon 
wyłożył futbolówkę Adamowi Stefańskiemu. 
Ten uderzył po ziemi � wyciągnięty jak stru-
na golkiper z Elbląga zdołał odbić uderzenie.

Tuż po rozpoczęciu drugiej odsłony 
Odillon zdecydował na indywidualną szar-
żę. Wszystko zakończył wybornym uderze-
niem. Trafił idealnie w górny róg bramki.

To rozstrzygnęło w zasadzie losy kon-
frontacji. Gracze z Mławy kontrolowali 
przebieg wydarzeń. W doliczonym czasie 
mogli jeszcze przypieczętować pierwszy 

Jakub Żmijewski, który zimą dołączył do 
zespołu z zespołu Mazura Ojrzeń. Mecz 
z Polonią pokazał jak ważny dla zespołu 
jest weteran Patryk Tosik, który w ostat-
nich kilku meczach leczył urazy. W sobotę 
to właśnie przez środkowego pomocni-
ka MKS-u przechodziła większość akcji 
zespołu. On regulował tempo gry, nadając 
im ostateczny kształt. Wreszcie, sam też 
zdobył ważną bramkę dla miejscowych. 

W delegacji zwyciężyła Nadnarwian-
ka. Po ośmiu latach przerwy wywiozła 
ponownie komplet oczek z Nasielska. 
O końcowym wyniku przesądziła koń-
cówka. W krótkim czasie Nico Wouters 
skompletował dublet.

Czwarte zwycięstwo w sezonie zanoto-
wał beniaminek z Bieżunia. O pokonaniu 
siódmego w tabeli Drukarza Warszawa 
przesądziła skuteczna gra duetu doświad-
czonych atakujących. Na listę strzelców 
wpisali się Michał Dzięgielewski i Maciej 
Watkowski.                                          GP ,er

21. kolejka (20 kwietnia): Huragan 
� Świt 0:2, Unia � Amator 2:1, Wkra � 
Drukarz 2:1, Mazur � PAF 4:0, Narew 
- Makowianka 1:2, Ciechanów � Polonia 
II 4:2, Żbik � Nadnarwianka 0:2, Przasnysz 
� Okęcie 3:1

22. kolejka (26-28 kwietnia): Hura-
gan � Żbik, Nadnarwianka � MKS Cie-
chanów, Makowianka � MKS Przasnysz, 
Okęcie � Mazur, PAF Płońsk � Wkra Bie-
żuń, Drukarz � Amator, Unia - Świt

Najlepsi strzelcy: 26 - Maciej Smo-
liński (Przasnysz), 22 - Nico Wouters 
(Nadnarwianka), Kacper Małkiewicz 
(Makowianka), 16 � Kamil Jastrzębski 
(Przasnysz)

z Gumina. Z kolei duet liderów zapisał na 
swoje konto po komplecie oczek. Wkra 
Żuromin ograła Rzekuniankę. W zwycię-
skiej batalii trafiała żuromińska młodzież: 
Michał Karolewski, Marcin Krysiak oraz 
Maciej Narewski.

Po pierwszej bezbramkowej odsłonie, 
po zmianie stron Wkra Radzanów przyjęła 
dwa ciosy od rywali. Nie dał rady także 

�Dwójka� Mławianki rozbiła z łatwością 
rywali z Pniew. Przełamał się także Żak 
Szreńsk. Po jedenastu meczach przerwy 
zainkasował w końcu komplet punktów. 
W pobitym polu pozostawił konkurentów 
z Baranowa.                                              GP

28. kolejka (20-21 kwietnia): Korona 
� Narew II 0:4, Mławianka II � KS Pnie-
wo 7:0, Żak � Świt 3:0, Bartnik � GKS 
Pokrzywnica 2:0, FC Różan � GKS Łyse 
7:0, Orzeł � Krasnosielc 2:2, Gladiator � 
KS Wąsewo 8:0

29. kolejka (27-28 kwietnia): Gladia-
tor � Korona, KS Wąsewo � Orzeł, GKS 
Łyse � Bartnik, GKS Pokrzywnica � Żak, 
Świt � Mławianka II, KS Pniewo � Narew IIszukać Korony w ścisłej czołówce rozgry-

wek. Sobota przyniosła kolejne rozczaro-

wiosenny sukces na swoim boisku. Strzał 

Kryształ Glinojeck. Na swoim boisku 
został wypunktowany przez niżej noto-
wanych przeciwników z Ołdaków.

wanie. Rezerwy Narwi Ostrołęki wbił aż 
cztery gole.

Na drugim biegunie jest wspomniany 
na wstępie Gladiator. Tym razem nie dał 
żadnych szans konkurentom z Wąsewa 
(inny spadkowicz z ligi okręgowej). Wynik 
otworzył Bartosz Chrząszczewski, a potem 
na listę strzelców wpisali m.in. się Piotr 
Wypszyński, Adrian Bieńkowski i Jaro-
sław Kułaga.

Derby okręgu makowskiego zakończyły 
się podziałem punktów. Nikt z takiego 
rozstrzygnięcia nie może być zadowo-
lony. Najgroźniejsi konkurenci w walce 
o podium powiększyli bowiem swoją prze-
wagę zarówno nad Orłem jak i GUKS-
-em Krasnosielc.

Niedziela okazała się wyjątkowo uda-
na dla zespołów z powiatu mławskiego. 

Ważny sukces zanotował Mazur Ojrzeń. 
Wygrana nad Wkrą Sochocin nieco uspo-
koiła nerwy związane z walką o pozostanie 
w okręgówce. Wszystkie gole dla ojrze-
nian zaliczyli Kolumbijczycy - hat-trick 
skompletował D�Alessandro Jimenez 
Plazas.                                                          er

21. kolejka (20-21 kwietnia): Sona 
� GKS Gumino 2:0, Mazur � Wkra Socho-
cin 4:0, Konopianka � Kurpik 0:0, Wkra 
Żuromin � Rzekunianka 3:0, Wymakracz 
� Wkra Radzanów 2:0, Ostrovia � Korona 
2:3, GKS Strzegowo � Opia 0:1, Kryształ 
� Ołdaki 1:3

22. kolejka (26-28 kwietnia): GKS 
Gumino � Kryształ, Ołdaki � GKS Strze-
gowo, Opia � Ostrovia, Korona � Wyma-
kracz, Wkra Radzanów � Wkra Żuromin, 
Rzekunianka � Konopianka, Kurpik � 
Mazur, Wkra Sochocin � Sona
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1. Opia Opinogóra 21 56 54:13
2. Wkra Żuromin 21 52 66:14
3. Sona Nowe Miasto 21 47 47:23
4. Kryształ Glinojeck 21 41 41:26
5. Rzekunianka Rzekuń 21 35 54:39
6. GKS Strzegowo 21 34 50:39
7. ULKS Ołdaki 21 32 44:39
8. Ostrovia Ostrów Maz. 20 29 46:43
9.  Korona Szydłowo 21 29 37:35
10. Konopianka Konopki 21 26 45:47
11. Mazur Ojrzeń 21 23 40:43
12. Wkra Radzanów 21 20 41:56
13. Kurpik Kadzidło 21 20 36:54
14. Wymakracz Długosiodło 21 17 35:50
15.  GKS Gumino 21 10 29:88
16. Wkra Sochocin 20 9 21:68

1. Pogoń Grodzisk Maz. 26 57 68:23
2. Legia II Warszawa 26 52 55:27
3. Pelikan Łowicz 26 46 43:20
4.  Unia Skierniewice 26 46 52:34
5.  GKS Bełchatów 26 45 46:34
6. Świt Nowy Dwór Maz. 26 41 48:36
7. Lechia Tomaszów Maz. 26 41 42:38
8. Broń Radom 26 36 28:32
9. Victoria Sulejówek 26 33 31:37
10. GKS Wikielec 26 31 26:37
11. Olimpia Zambrów 26 30 38:38
12. ŁKS 1926 Łomża 26 30 32:41
13. Mławianka Mława 26 29 31:36
14. Warta Sieradz 26 29 31:39
15. Jagiellonia II Białystok 26 27 34:44
16. Concordia Elbląg 26 24 33:61
17. Legionovia Legionowo 26 22 30:54
18. Pilica Białobrzegi 26 19 25:63

1. MKS Przasnysz 21 56 89:19
2. Makowianka Maków Maz. 21 50 53:16
3. Nadnarwianka Pułtusk 20 41 53:14
4. Narew Ostrołęka 21 40 51:32
5. Żbik Nasielsk 21 33 50:44
6. Polonia Warszawa II 20 32 52:40
7. Mazur Gostynin 21 30 38:47
8. Drukarz Warszawa 21 29 55:43
9. Świt Staroźreby 21 27 42:52
10. MKS Ciechanów 21 22 28:49
11. Huragan Wołomin 19 21 34:38
12. Amator Maszewo 21 20 33:52
13. PAF Płońsk 21 19 38:62
14. Unia Warszawa 20 18 30:54
15. Okęcie Warszawa 21 15 27:53
16. Wkra Bieżuń 21 15 25:84

1. Gladiator Słoszewo 18 49 125:17
2. FC 2012 Różan 18 44 76:23
3. Mławianka II Mława 18 39 65:23
4. Narew II Ostrołęka 18 38 55:20
5. Orzeł Sypniewo 18 36 52:33
6. GUKS Krasnosielc 18 28 20:34
7. Korona Karolinowo 18 22 47:44
8. Bartnik Myszyniec 18 20 37:56
9. GKS Łyse 18 17 31:56
10. KS Pniewo 18 17 30:79
11. GKS Pokrzywnica 18 16 28:66
12. Świt Baranowo 18 14 23:55
13. KS Wąsewo 18 11 12:50
14. Żak Szreńsk 18 7 22:68
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Liga okręgowa

Mazur po kolumbijsku

W Strzegowie kibice obu zespołów 
zobaczyli zacięty pojedynek

Piąta liga

Smoliński z hat-trickiem

Policjanci zastosowali gaz

Gazem po oczach

Piłkarze Żbika Nasielsk nie sprostali na 
własnym boisku rywalom z Pułtuska

Trzecia liga

Podwójne przełamanie

A klasa

Żak wygrał
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O tym, że łaska potrafi konno, i to 
nie na białym, nie na czarnym, lecz na 
pstrym koniu jeździć przekonuje nas 
przysłowie i samo życie. W dodatku 
zmianie może ulec nie tylko poparcie 
u ludzi mających władzę i pieniądze, 
ale u całych grup czy społeczności. Pół 
biedy, jeśli tę zmianę da się racjonalnie 
wyjaśnić, ale w wielu sytuacjach odno-
si się wrażenie, że okazywane komuś 
względy i przychylność są zależne od 
kaprysów osoby lub osób i jej czy ich 
humoru. Wówczas można rzec, mocno 
upraszczając, że ktoś ma pstro w gło-
wie, czyli nie wiadomo co. Można 

Nie śmiejcie się 
z psów i kotów

Iza 
i przeciw

Dokładnie 200 lat temu, w 1824 roku 
w brytyjskiej Izbie Gmin posłowie dworowa-
li sobie z jednego ze swoich kolegów, nieja-
kiego Richarda Martina, który przedstawiał 
projekt ustawy zapobiegającej okrucieństwu 
wobec koni. 

- To może psy i koty też obejmiemy 
ochroną!? - kpili parlamentarzyści.

W kwietniu 2024 roku w Sądzie Okręgo-
wym w Gdańsku zapadł wyrok za znęcenie 
się (ze skutkiem śmiertelnym) nad psem 
polskim. Waldemar Bonkowski, były senator 
RP z Pomorza, były członek PiS, został 
skazany przez Sąd Okręgowy w Gdańsku 
na trzy miesiące bezwzględnego więzie-
nia i rok ograniczenia wolności w postaci 
prac społecznych. Mężczyzna przywiązał 
zwierzę do haka holowniczego samochodu 
i ruszył zwiększając szybkość. Pies nie nadą-
żył, najpierw usiłował biec ile sił, a potem 
upadł i był wleczony za pojazdem. Doznał 
obrażeń i nie przeżył.

To już kolejne w ostatnich latach posta-
nowienie sądu surowo traktujące takie czyny 
(na podstawie ustawy o ochronie zwierząt 
z 1997 roku, z późniejszymi nowelizacjami).

Sędzia uzasadniając wyrok (znęcanie się 
ze szczególnym okrucieństwem) zauważyła, 
że od pewnego czasu wyłączona została 
dowolność w traktowaniu zwierząt, uważa 
się, że zwierzę jest istotą żyjącą, odczuwa-
jącą także ból, cierpienie. W związku z tym 
ustawodawca zdecydował się, uchwalając 
w tym zakresie odrębne przepisy, wskazywać 
zachowania naganne i penalizować zacho-
wania, które nie mieszczą się w humanitar-
nym traktowaniu zwierząt.

Wysoki sąd odrzucił też linię obrony 
byłego senatora, że jest on ofiarą nagonki 
lewaków i hejtów w mediach społecznościo-
wych, dlatego że jest (był) osobą publiczną 
i pełni określone funkcje społeczne. Co do 
intencji postępowania Waldemara B. nie 
było żadnych wątpliwości, nagrane zostało 
kamerą samochodową i przekazane policji 
oraz rozpowszechnione w internecie przez 
przypadkowego kierowcę.

Oskarżony po wyjściu z sali rozpraw 
�rozprawił� się z obecnym rządem oraz 
sądami w Polsce, porównując je do stan-
dardów białoruskich i północnokoreań-
skich, a wyrok określił jako farsę polityczną. 

Na pstrym koniu
Dodajmy, że wyrok zapadł w II instancji 
i jest prawomocny. W porównaniu z decyzją 
pierwszej instancji (kara w zawieszeniu) 
został zaostrzony.

Zatrzymajmy się na chwilę na stwier-
dzeniu pani sędzi z Gdańska o tym, że 
�zwierzę jest istotą żyjącą, odczuwającą 
także ból, cierpienie�. Były polityk, wybra-
niec elektoratu z Kaszub mógł o tym nie 
wiedzieć, bo zapewne zatrzymał się na 
lekturze (jeśli w ogóle w takich miejscach 
się zatrzymuje) XVII-wiecznego filozofa 
Kartezjusza, który, uważał, że zwierzęta 
�nie odczuwają bólu, strachu, cierpienia ani 
przyjemności�. Dopiero dwa wieki później 
Karol Darwin w swojej pracy pt. �O wyrazie 
uczuć u człowieka i zwierząt� zakwestiono-
wał całkowicie twierdzenie Kartezjusza, tego 
skądinąd wybitnego intelektualisty (�Myślę, 
więc jestem!) i porównał (zrównał) odczu-
cia czworonoga z dwunogiem.

Ukazanie się tego dzieła Darwina było 
asumptem do powstania ruchów w kie-
runku obrony praw zwierząt. Za pierwszą 
na świecie organizację prozwierzęcą uwa-
ża się założone w Londynie w 1824 roku 
Królewskie Towarzystwo Zapobiegania 
Okrucieństwu Wobec Zwierząt (RSPCA). 
A wielkie zasługi w tym kierunku położył 
również poseł Richard Martin, który w Izbie 
Gmin przedstawił ustawę o ochronie koni. 
Projekt wywołał kpiny innych posłów, którzy 
wyśmiewali ten pomysł i wieszczyli, że stwa-
rza on w przyszłości możliwość przyznania 
praw... psom i kotom.

No i wykrakali. Ale musiało jeszcze upły-
nąć sporo wody w Tamizie, a w Wiśle jeszcze 
więcej zanim psy, koty, konie oraz pozo-
stałe zwierzęta, które towarzyszą ludziom 
w domach, na podwórkach i w zagrodach 
doczekały się ludzkiego traktowania. 

Nie cieszmy się jednak nadmiernie. Nie 
wiem jak jest w Anglii, ale u nas wciąż spo-
tyka się karygodne, okrutne, bezmyślne 
lub niedbałe traktowanie czworonogów 
przez człowieka, szczególnie w środowi-
skach wiejskich.

Ale budujące jest już to, że w 200 lat po 
szyderstwach parlamentarzystów w Izbie 
Gmin o ochronie kotów i psów, w Polsce 
były parlamentarzysta został (za to?) uka-
rany.  RYSZARD MARUT

IZABELA KOBA

dodać, że kieruje się wyłącznie emo-
cjami, a te, jak wiemy, bywają ulotne 
i przemijające. Dlatego wsiada na pstre-
go konia, a nie na białego, symbolizują-
cego duchowość, doskonałość, czystość 
intencji, ale i rozum, zaprzęganego do 
ślubnych bryczek, powozów, wolantów, 
ani na czarnego, symbolizującego nie-
szczęście, smutek, złe moce. Wsiada na 
konia różnokolorowego, pomieszanego 
kolorystycznie, i na nim jedzie. 

Kto z nas nie doświadczył jak to 
bywa z tą łaską? Nie trzeba stawać 
w wyborcze szranki, by się o tym prze-
konać. Wystarczy pracować w szeroko 
rozumianych usługach i na przykład 
prowadzić salon fryzjerski, zajmować 
się wykończeniem mieszkań czy coś 
naprawiać. Mój zawód to też właści-
wie zawód usługowy, bo robiąc gazetę, 
pisząc artykuły, czynimy to dla państwa 
i z myślą o państwu, mieszkańcach 
naszego subregionu. Musimy się liczyć 
z tym, że raz po nią sięgnie więcej osób, 
raz mniej, że raz więcej osób odwiedzi 
nasz portal w internecie, innym razem 
mniej. Jednocześnie mamy nadzieję, że 
państwa przychylność wobec naszego 
Tygodnika będzie stała i niezależna od 
kaprysów i humoru. Taką nadzieję mają 
i pisarze, i artyści, osoby prowadzące 
jednoosobowe działalności i duże fir-
my. Jedni mówią o tym głośno, inni 
nie przyznają się do swoich nadziei 
i (świadomych lub nie) obaw. Zauwa-
żyłam, że część autorów, szczególnie 
pań, wydając kolejną książkę niepokoi 
się, że choć poprzednia się sprzedała, 
ta nie znajdzie kręgu odbiorców, że 
ktoś kto kupił kryminał, niekoniecznie 
kupi powieść obyczajową tego samego 
autora czy autorki, i odwrotnie, albo 
mu nie będzie pasować temat, bohater 
lub miejsce akcji. Tak, łaska czytelnicza, 
a wcześniej wydawcy, też na pstrym 
koniu jeździ. 

Zajrzyjmy na samorządowe podwór-
ka. Prezydent, burmistrz, wójt też 
pracuje w usługach dla ludności, jak 
podkreślał jeden z byłych gospodarzy 
miasta i gminy Pułtusk. Jedni o tym 
pamiętają przez całą kadencję, inni � 
nie albo nie cały czas. I jedni, i drudzy 
mają nadzieję na reelekcję (z małymi 
wyjątkami). Gdy nie zostaną wybrani, 
ci, którzy solidnie pracowali, boleśnie 
przekonają się o znaczeniu przywo-
łanego wcześniej przysłowia. A jeśli 
jeszcze przed wyborami mieli poparcie 
społeczne, a nagle go zabrakło, mocno 
doświadczą łaski pańskiej, a właściwie 
mieszkańców swojego terenu. Już po 
pierwszej turze ostatnich wyborów 
była fala zaskoczeń. Ktoś, kto działał 
społecznie przez całe lata i do rady pre-
tendował, niekoniecznie uzyskał man-
dat. Ktoś, kto wydawało się, że będzie 
kontynuował swoją pracę, nie został 
wójtem, burmistrzem, prezydentem 
wybrany, a nawet nie wszedł do dru-
giej tury jak obecny burmistrz jednego 
z moich ulubionych miast � Pułtuska. 
Pozytywnie postrzegany gospodarz 
Nowego Dworu Mazowieckiego do 
drugiej tury co prawda wszedł, ale, wolą 
wyborców, nie będzie swojej pracy kon-
tynuował. Podobnie jak gospodarze 
miasta Mława czy gminy Strzegowo, 
którą zarządzał wójt z ponad trzydzie-
stoletnim stażem. Zmiany nastąpiły też 
w Żurominie, Chorzelach, Ostrołęce, 
Ostrowi Maz., już wcześniej w innym 
lubianym przeze mnie miasteczku, 
Lidzbarku, gdzie wydawało się, że nikt 
nie zagrozi burmistrzowi. Gdzie indziej 
do urzędu wracają byli gospodarze jak 
w Pułtusku czy Zatorach. Socjologowie 
będą mieli co robić. 
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chanowie, a także murowanych świątyń. 
Na początku XX wieku powstała cegiel-
nia Krubin, przekształcona po wojnie 
w Ciechanowskie Przedsiębiorstwo 
Ceramiki Budowlanej.

WŁADYSŁAW JURKIEWICZ

MAZOWIECKIE IMPRESJE HISTORYCZNELESZEK 
ZYGNER

Ciechanów słynął z bogatych 
pokładów dobrej jakościowo 
gliny. W XIX i XX wieku 
glinę przewożono nawet do 
dość odległych warsztatów 
garncarskich, m.in. na teren 
łomżyńskiego i Kurpiowskiej 
Puszczy Zielonej. Również 
w samym Ciechanowie i jego 
okolicach od najdawniejszych 
czasów funkcjonowały 
warsztaty garncarskie. 

Według przekazu Święcickiego w XVII 
wieku Ciechanów słynął z wyrobu cegieł. 
W 1828 r. było tu 22 garncarzy zrzeszo-
nych w oddzielnym cechu, a na poglądowej 
mapie Królestwa Polskiego z 1885 r. miasto 
zaznaczone jest m.in. jako poważny ośrodek 
wyrobu garnków. Działały tu różne cechy 
wykorzystujące glinę - garncarzy wyrabia-
jących garnki, zdunów budujących piece 
i systemy ogniowe, murarzy wznoszących 
obiekty murowane i strycharzy, czyli rze-
mieślników wyrabiających cegły. 

Wraz z rozwojem budownictwa murowa-
nego zaczęły powstawać cegielnie. Prawdo-
podobnie w latach 70. XIX wieku powstała 
cegielnia Gostków, z suszarniami kształtek 
i potężnym piecem zwieńczonym wysokim 
kominem, ulokowana na placu u zbiegu dzi-
siejszych ulic 17 Stycznia i Kraszewskiego. 
Glinę początkowo wydobywano z terenów 
położonych bezpośrednio przy cegielni. 
W ten sposób powstały wyrobiska zwane 
dzisiaj Kanałami, które powoli wypełniły 
się wodą podskórną. W późniejszych cza-
sach po powstaniu cegielni wybudowano 
kolejkę szynową dowożącą glinę z wyrobisk 
podciechanowskich � m.in. z Kargoszyna, 

Ze szkicownika pana Ludwika 

Cegielnia� i nie tylko 

T
ytuł mojego dzisiejszego felie-
tonu może wydawać się nieco 
dziwny, ale tylko pozornie. 
Któż bowiem z nas nie widział, 

czy nawet nie nosił, harcerskiej lilijki?  
Przypomnę, że nawiązuje ona do znanej 
na całym świecie trójramiennej lilijki, 
towarzyszącej ruchowi skautingowemu 
od chwili jego narodzin, a swoim wyglą-
dem � na wzór dawnej igły kompasu 
(�róży wiatrów�) � oznaczającej podą-
żanie zawsze we właściwym kierunku, 
czyli postępowanie zgodne z prawem 
i przyrzeczeniem harcerskim. Ale co 
łączy ową lilię z mało znaną mazowiec-
ką miejscowością o nazwie Gozdowo? 
Dla niezbyt zorientowanych w topo-
grafii Czytelników dodam, że Gozdo-
wo to licząca obecnie półtora tysiąca 
mieszkańców wieś gminna i parafialna, 
położona około 20 km na północ od 
Płocka, na terenie powiatu sierpeckie-
go, tuż obok średniowiecznego szlaku 
łączącego książęcy Płock z grodem 
kasztelańskim w Sierpcu. W źródłach 
pisanych miejscowość ta znana jest od 
początku XIV wieku, ale z ustaleń arche-
ologów wynika, że posiada ona znacznie 
starszą metrykę. Jako osada grodowa 
istniała już bowiem co najmniej od XI 
wieku. Ważne jest również to, że należy 
ona do niewielu osad mazowieckich, 
która � podobnie jak niedaleki od niej 
Łęg Kościelny, oddalony około 17 km 

(dawniej niecały dzień drogi), gniazda 
rodowego Dołęgów � dała początek 
rodowi heraldycznemu Gozdawów, 
czy jak wolą inni Gozdawitów, średnio-
wiecznych rycerzy pieczętujących się 
herbem Gozdawa (w polu czerwonym 
lilia srebrna podwójna, złotym pier-
ścieniem przepasana) i używającym 
zawołania bojowego �Gozdowo�, prze-
kształconego później na �Gozdawa�. 
Kiedy spojrzy się na wyobrażenie opi-
sanego herbu Gozdawa i wygląd znanej 
nam harcerskiej lilijki to przywołane 
w tytule mojego felietonu porówna-
nie nie powinno już dziwić. Nie tylko 
bowiem wygląd obu wyobrażeń jest 
bardzo podobny, ale również � i o tym 
właśnie chciałem pisać � ich geneza 
wyrasta z podobnej symboliki, szeroko 
rozpowszechnionej w dawnej Europie.

Podstawą dla niej jest tzw. kwiat lilii 
(fr. �fleur-de-lis�), który w symbolice 
chrześcijańskiej oznacza czystość, rozu-
mianą jako wolność od grzechu i słabo-
ści (stąd wielu świętych przestawia się na 
obrazach z lilią w ręku), a w odniesienie 
do Najświętszej Maryi Panny nawią-
zuje on do jej niepokalanego poczęcia. 
Już w średniowieczu trójramienny 
kwiat lilii stał się popularnym herbem 
używanym przez królów francuskich, 
zwłaszcza Ludwika VII (panował w XII 
wieku), a także przez władców z dynastii 
Andegawenów, rządzących pod koniec 
XIV wieku między innymi w Polsce 
i na Węgrzech, ale znanym również na 
dworze angielskim, co widać w czasie 

transmisji z londyńskiego Buckingham 
Palace, otoczonego metalowym ogro-
dzeniem z charakterystycznymi złotymi 
liliami. Symbol lilii chętnie umieszczano 
też na herbach rycerzy oraz w herbach 
miast. Również jako światowy symbol 
skautingu, spopularyzowany przez 
Roberta Baden-Powella, lilia symbo-
lizowała doskonałość (w znaczeniu 
moralnym) i stałe, niczym niezmącone, 
dążenie do celu (jak igła w kompasie 
zawsze skierowana na północ), poprzez 
godne spełnianie obowiązków i powin-
ności wynikających z prawa i przyrze-
czenia harcerskiego.

A skąd lilia � tak podobna do harcer-
skiej lilijki � w herbie rycerskim (szla-
checkim) Gozdawa? Otóż zdaniem 
znanego kanonika Jana Długosza, 

autora spisanych w połowie XV wie-
ku �Roczników Królestwa Polskiego�, 
odwołującego się do tradycji rodo-
wej Gozdawów, którą znał zapewne 
z opowieści współczesnego mu bisku-
pa płockiego Pawła Giżyckiego herbu 
Gozdawa, a częściowo z zaginionego 
dziś rocznika mazowieckiego, począt-
ki tego rodu i jego herbu związane są 
z wojewodą mazowieckim Krystynem. 
Był on dzielnym rycerzem, którego 
przodkowie otrzymali od księcia Wła-
dysława Hermana liczne dobra, w tym 
właśnie wspomniane już Gozdowo, 
ale w czasach panowania Konrada 
Mazowieckiego, a dokładnie w 1217 
r., został on z rozkazu tegoż księcia 
oślepiony i zamordowany w miejsco-
wości Kowale, a jego potomkowie 
skazani na wygnanie. Mimo represji 
ze strony księcia, krewni wojewody 
oraz rycerze mazowieccy � w uznaniu 
zasług i męstwa wojewody Krystyna 
� zabrali jego ciało i uroczyście pocho-
wali w płockiej katedrze, natomiast 
symbol lilii w herbie jego potomków, 
odczytywano odtąd jako znak rycer-
skiej odwagi, godności i ofiary. I tak 
już pozostało przez wieki, choć dzieje 
potomków Krystyna z Gozdowa to już 
zupełnie inna historia. Nie zmienia to 
faktu, że w lokalnej świadomości mazo-
wieckie Gozdowo było przez wieku 
uważane za miejsce z którego wywodzili 
się odważni i waleczni rycerze, a ich 
bojowe zawołanie �Gozdowo� (potem 
�Gozdawa�) i innym dodawało odwagi 
zarówno na polu bitwy, jak i w walce 
z różnymi życiowymi przeciwnościami.

O harcerskiej lilijce i mazowieckim Gozdowie

gdzie powstało zagłębie i przez szereg 
lat służyły jako składowisko odpadów 
oraz ze zbiornika przy kościele św. Pio-
tra. Początkowo kolejka była ciągnięta 
przez zaprzęg konny, później przez małą 
lokomotywkę. Trasa tej kolejki biegła od 
cegielni przez teren obecnego MOSIR, 
dalej od ulicy Wyspiańskiego do rowu 

odprowadzającego ścieki ze starej mle-
czarni, wzdłuż tego rowu i dalej ulicą 
Kargoszyńską. Na skutek wyczerpa-
nia się pokładów gliny w końcu lat 70. 
zamknięto cegielnię. Po cegielni pozo-
stał okazały komin górujący do dzisiaj 
w pobliżu Kanałów. 

Nie było to jednak jedyna cegielnia 
w Ciechanowie. Źródła podają, że 
cegielnię wybudowano z inicjatywy 
ojców Augustianów przy wznoszeniu 
klasztoru i mieściła się prawdopodobnie 
w osadzie Glinek, położonej w miej-
scu obecnego cmentarza parafialnego. 
Przypuszcza się, że celowe cegielnie 
powstały przy budowie zamku w Cie-

Herb króla Ludwika VII
Lilijka harcerska (ZHP)

Współczesne wyobrażenie herbu 
Gozdawa
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